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Względem iedynego ſpójbbw poprawienia 
Rolniffwa, takim iefł znleſtenie ugorów i 
trzymanie' ujtawiczne Bydła w domu,

jj^olnićfcwo funduie fig wcale na doświad­
czeniach, które z  rozumem,muſxq by dź 

czynione, i do których powtarzania-w po­
dobnych przypadkach, trzeba wieikiey u- 
wagi, i znaioiaośc!, to ziemi, którą fig ma 
uprawiać, to zwierząt, któres»I fię ma ro­
bić, i które iię ma chować; to nakomec, 
roślin, które fig chce żaOewaĆ-, i zbierać.

Rolniólwo zatem, ieft to utrreiętncść 
bardzo obfzerna, 'i. wiele poprzedzających 
wiadomościwyciągająca , która powftala 
% doświadczeń, I prób, które na fi Przod­
kowie pomału czynili, umieiginość bardzo 
tyażna, ponieważ wfzyfcy ludżi ,-zez nig 
tylko ſwoie pożywienie, i od. -& nńeó 

IPybór 'iciad', Goſpi A mo-



mogą. Jdzie. ftąd, i i  ftan rolniczy, ezy-s 
li Chłbplki, ieft ieden z naypótrzebniey- 
fzych i n a y wa źri i e y ſzych, który zatem wart 
Ieft wielkiego ſzacunku, i kochania innych 
ludzi, a wſparcia, i obrony Zwierzchno­
ści K rasowej

Chłop uczy fię nrawda rolniótwa z mło­
dości ſamey u Rodziców i Panów Twoich; 
ńle poſpolicie nie uczy on fig w ifcey , iak 
tylko roboty ręczney, i noanipulacyi: po­
wiedzą mu, aby pule różnych czałow o -  
Zał, aby różne gatunki Zboża, iedno tak* 
drugie inaczey zafiewal, i żeby bydłu pe­
wnych czaſów koniecznie ieść dawał; na­
uczy fię potdm rozeznawać? rośliny, któ­
re Hużą bydłu, a które mli Tzkodzą* i wie* 
które mu ma dawać, a które odrzucać. Ale 
nie wie on przyczyn, czemu f?ę to, i ow o  
dzieie tym , a nie innym fpoſobem, i nie 
ma, to czaſtf, to ochoty, a iefzcze częściey 
ſpoſobności, żeby ich rpógł dociec. Nie 
poftępuie on tedy daley w  tey wiadomo­
śc i, i odbywa ſwoie gofpódarfkie roboty s 
iak, iak fię ich nauczył, nie myśląc, ani

nie



Ifiie pſoiłuiąc nigdy , ezyby nie mógł robić 
lepiey, i z  więkſzym dla fiebie zylkiem. 
Wielu nawet Gofpodterzy ſą w  tym fałſzy- 
wym Mniemaniu, i e  wſzyftko trzeba ro­
bić po dawnemu, i ze  nic nie można lepiey 
robić: ale temu p r z e c iw i B |  codzienne do­
świadczenie : pyŁaymy'fi§ ſtarych, rozu­
mnych, i doświadczonych Goſpodarzy; ie« 
żeli po długo-letnich doświadczeniach, te­
ras  nie inaczey fobie polłępulą, i prakty­
ki ſwoiey nowey ,• nie maią za lepfzą i u- 
żyteeznieyſzą nad tę ,  k tóre j  ſię z począ­
tku od Rodziców, i Sąlładów nauczyli.

Życząc fobie z  ſerca widzieć Geſpo- 
darzy, których bardzo ſzacińf i kocham, 
tak ſzczfśliwemi, i maśętnemij iakby bydi 
m ogli, gdyby grunta fwoie tak uprawiali, 
lak fię należy; wypracowałem to Pifmo, 
W którym okaże fię, z wielu dowodów, I 
Wielorakiego doświadczenia, ze  w rolni­
ctw ie, czyli gofpodarftwie wieyſkim, po 
Wifkfzey części panuią iefzeze dwa bardzo 
fzkodliwe sw ycza ie, a te ſą : nayprzód > 
^Wyczay odkładania poi zafiewnycb co trze- 
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d  rok odłogiem, czyli zolławiania ich na 
Ugór, a po wtóre; zwyczay wypędzania 
bydła, itko to: koni,,  krów, i "Wołów, o- 
wiec, świń, i. t. d. w poie na p&ftwiſka, 
i błonia na patrzę. Radzę tedy, nayprzód: 
aby ugory znieść, i pola to rok uprawiać, 
i z  nich ppiytkow ać; a po w tó re , wpro­
wadzić zwy6zay, żywienia bydła uńawi­
eź nie w domu; a zaś z  zadawania paſzy, 
aby go zftwfze było czem żywic.

Nie ieftern la pierwfzy, który to ra­
dzę. anim ia nie wynalazł tego fpofobu; ale 
wielu Uczonych, i doświadczonych Goſpo- 
darzy , radzili to iui  od niejakiego czafu? 
i duzhali, iz to było bardzo użyteczno, i 
Z wielkim pożytkiem. 'W" wielu Kra i a eh, 
iako to w Anglii, w  różnych frrorucb Pa- 
latynatu; w Prulkieh Ktaiaeh, W Klektor-
ftwie Hhnnowerlkiem i gdzie żndziey, znie- 

* '
Sono iuź te tak Szkodliwe, i ſamym Go-
ſpodarzó n, i całym Kraidna, z wyczaie. Bar­
dzo wiele Piſrp uczonych, ganią ie, po­
tępiają, i dowodzą oczywiście, iakie z nich 
wypływaią ſakody; ale Golpodarze mało

ich



ich czyłsi-ą , r Chłopi wcale o nich niewie­
dzą » których, ze m bardzo fzactrę,' i źy- 
cżę fobie z dufzy, pole p ie s ia  ich ftantt; 
Przeto dam im tu naftępuiące bardzo \va-* 
*Be, i potrzebne w Gofpodarftwie nauki.

Ci Goſjpodarze, którzy teraz nie fą prze­
konani o prawdzie mego zdania , nieehay 
przeczytają te kilka  kartek, jako te z  na kil- 
Ico-letntdm dośw-s ożenili, zaGdzaiąee fię 
Piſmą, Pana Konfrliarza Schubarta. i niech 
ie piioię rozważą"; a zapewne uznaią oni 
prawdę mego Zdania, iako też wielkie po­
ży tk i ,  które z ztsiedema, ugorów i wy­
pędzania bydła w .poie, odnieść można. 
Panowie i X :ęża, będą mieli wffelk-ą fpo- 
fobność, Iwemi namowami, a jeſzęze-.bar- 
dziey przykładami, przywleśdź gmin więy- 
ſkt, do chwycenia ſif tych śrzodkpw, któ­
re tu za nieomylne, do ich ufzcaęśliwie- 
nia podaitmy : nie trzeba im tu przypomi­
nać, ie  to ich ieft błotną ppwłnnoldą, przy­
kład >d hę także z  fwey  ftrony, cło pole­
p ien ia  ich biednego Iranu , i o d d a l e n i a  od 
nich tey nędzy, która ich czyni, i im ſa- 
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mym, i całemu Kraiowi, mało uźytecznemf?
Zwyczay odkładania roli ugorem, po- 

chodzi od owych wieków, gdzie wſzędzie 
był wielki niedoftatek łudzi, a chów bydła 
W bardzo mizernym ftanie znaydowat fie; 
zki|d' pochodziło, i i  nie moina było pola 
dofrateeznie pognaiać, ani go uprawiać; w  
których ta kze nie znano u iy  teczriycb, i zdro­
wych dla bydła tra\V, dla tego zolławiano 
trzecią część odłogiem, aby dwie inne tym 
łatwiey można było uprawiać, a natrzeciey 
Izy wić sak tak bydło ſwoie. Lecz to w.ſzy- 
ftko d zn ao ia , bardzo nie dokładne, i mi­
zerne GóſpodąrlWot'

Abym tedy okazał śak naydokładniey 
ſzkcdy , które wynikają, z tego odkłada­
nia pół na ugory, a przeciwnie wielkie po­
żytki z ich u/ławicznego uprawiania, i u- 
zywsnia, wytHómączf krótko; i . )  na cze'm 

właściwie .zafadża uprawa roli; 2 . )  za- 
ftaooyvię &ę p^d tym, czyli rola, albo.zie­
mia, moie ſpoczywać, i czyli to mniema­
li e fpóczy^wanie, 'porosga do wzroftu uro- 
dzaiów, czyli nię; 3 . )  przełożę przyczy­

n a
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ęiy, czemu, iak da\vni, tak nowi rozil- 
Gofpodarze, zalecali alkaliczną upra­

wę gruntów, i z nich pośytkowanie, i 4.) 
wſpomnę przeſskody, które na rożnych 
ftdeyfcach, czynią trudność, i zawadzają 
do zniefienia ugorow , i do uftawicznego 
Z pól pozytkowania.

Jefzcze Kolumella s  powiedział: ro • 
lc uprawiać, iejl to: czynić ią miałką, i gno­
ić . • Niemożna krócey i lepiey wyrazić, 
na cz rn fię zaſadza uprawa gruntów. Po­
nieważ cel wielorakiego orania i bronowa­
nia , nie ielł inny, isk tylko żeby więkfze 
i twarde bryły, zamienić w  ziemię kru­
chą i miałką. Przez to bowiem woda mo­
że wfiąkać w z-emif, mifſzsić ſię z tłulłe- 
jrd i fłonemi cząffkami, które albo iuź ſą 
W ziemi, albo tez opadaią z powietrza, i 
Utrzymuie ziemię miękką, i kruchą. Przez 
gnojenie wprowadzsią lię w ziemię cząlłki 
fcłulle i Clone, które zmiefzawſzy iię z  w o ­
d ą ,  ftaią fię ftrawą dla roślin,

A 4 Stąd

t „ De Re rujlica w X . 11. R* 11.
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Stąd wypływa, że kiedy rola nie Iefi 

przez cały rok uprawiana* czyli leży ugo­
rem, to ani fuocżywa, ar,i nowych ftł’na­
biera do rodzenia, ale owfzem dlaie fię nie 
Brokłzayną, czyi dziczeie. Ponieważ nay- 
powaźnieyfi Obſerwatórowie natury, wie- 
lokrotnemi doświadczeniami dowiedli tego, 
ze  prawdziwa i właściwa ftrawst, czyli po­
karm roślin, ie.ft to naydelikatoieyſzy oletf 
rośiin, który przy pomocy cząfiek Ilonych, 
w  ziemi tnięfza- fię z wodą, wchodzi w nay- 
dfehkat-n.ieyſze naczynia rośiin, i żywi ie» 
Zaczerń ziemia- fama, nie iefi pokarmem, ais 
tylko mieyfceni, i iakoby.miefzkaniem ro­
ślin, w  fetorem korzenie ſwoie rofpufzcza- 
hi, aby mogły fisc rnpcno, a dopiero przy­
gotowane w nićy z  wody i-gnoili, żywne 
foki, ciągną w fię korzeniami. * Sławne

* ,, Go ma rzecz czytać bardzo uczone 
„ Piſmó, 0  prawdziwych przyczynach uro- 
,, dzaynohi, którego iefi Autorcip P. Kon- 
,, ſyliarz Medyktis w Uwagach Fizyczno- 
,, Ekonomicznego Towarzyftwa, Pa laty no- 
*, Rhefiąiego, w Mariheymie 1773. X. n a *  
s> " “-I91*



doświadczeniktxVe uestyniſi z  iedns  ̂wierz­
bą PP. Botle i El er , według którego po- 
k *••:«•!{> fig, źe lubo z iedoegó obłego na- 
lien ia,' wyroiło duże drzewo; iednakowóź 
ziemia, w którey ſif to fialo, nic z  fwa- 
iey , ciężkości nie utraciła > do wodzi oczy­
wiście tego mniemania. Ziemia iaka, al­
bo rola, tam ieft urodzayniey fza, im ieft 
mielfza, im bardziey może Gę mięfsrać z  gno­
jem, i im więeey ma w fobie gnoi u, czy­
li oieiu. Ponieważ zaś rola przychodzi do 
tego ftanu przez czę&e uprawianie, idzie 
za tem , i z  tera będzie urodzaynieyſza, im 
bgdz:e części^y orana, i gnoiona. Ztąd tak- 
ige można po znad,-co trzeba %dzić o mnie- 
aianem odpoczywaniu roli, pod c>;aS Ugo­
ru ,  i dla czego rozftrópnieyfſ Gofpodarze, 
zaamft ugoru o d i ą ,  aby lak nayczę&My 
około nięy robić, ś używać iey. Albowiem, 
mdwiąc właściwie, te llowa: odpoczywanie 
ro li, oznaczsią fałſzywfe zwyczajnych Go- 
fpodarzy mniemanie. W ſatnych tylko cia­
łach żyjących , które przez fięs ſame dzia­
łają, ſpoczynek ma otieyfce. W  ziemi zaś.
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która ieft tylko naczyniem, w które zble* 
ra Hę żywność roślin» i która nie może 
bydź przygotowaną, tylko gdy rola ftanie 
ftę kruchą, i ziemią pulchną, nie można 
fobie wyftawić żadnego fpoczynku. Za- 
pzym, nie może on z liebie ſatoego nic dać 
do pomnożenia wzrofłu; ale owſzem kie­
dy przez długie fpoezywanie i ugór, zie- 
thia flwarćniała, trzeba ią znowu kilka ra- 
%y uprawiać, aby nabyła pulchności potrze* 
feney do wzroftu roślin. Ponieważ tedy 
siemia tym ieft urodzaynieyfza, im cze- 
ściey, i bardziey bywa uprawiana: zaczym 
Goſpodarze, którzy z  poia Twego, iak nay- 
więklze chcieli odnoGć korzyści, tyle ty l­
ko uprawiał1! gruntów, ile ich mogli w pro- 
porcyi do Twego bydh, przyzwoicie gno­
jem Tprawić, i dobrze uprawić. * Godna

tedy

°  ,, W  wielu Kraiach, iak wiadomo, na- 
„  wet iuz te az, nie’ maTz ugorów: ale co 
„ r o k  wfzyłtkie pola uprawiaią, i z nich 
„  pożvtkuią. Nawet w -Saxonij znavduią 
,, fię niektóre mnieyTze dyftrykta; 'n.p* w  

okolicy Lip(kie'y, i wfie nazwane Kapu* 
p lika m i,  w których GjfpocUrze z w*el-



t ftiy  rzecz, sadu mienia, żeSefzcze yy 
•fak wielu mieyſcacb, wielkie pola, a na­
wet i. w żyznych okolicach, odkładają, *jf 
gorera. N zyw iękfza  przyczyny tych ugo­
rów fą: to n‘edoft4fk rąk do uprawy pól 
Wſzyftkich, to niewiadomóśd Gpfpodarzy, 
i ich nierozumny upór, w trzymaniu ſię 
przy zadawnionych, iakicb'takich zwycza. 
iach, nie wielkie /taranie, które cząſem Mo- 
narchowie i Rsąfizcy Kralów, p a ią  o rol­

nictwie

,, kim pożytkiem co rok połą ſwoie upra- 
„ w ia ią ,  zaSewaią, ' i naymnieyſzćgo ka- 
„  walka ugorem nie trzyraałą, Sławny tak- 
,, i e  nafz GoſpodUrz, i Autor wielu Piſm 
,t Ekonomicznych'. P. .Konſyliarz Schubart 
,, we w!i f\yoie'y W u tckw itz , w B;fkupftwie 
,, Zeyfkim, orze , i zafiewa pola ſwoie co 
„  r o k , wyiąwſzy ten r o k , którego iuź w  
„  Sierpniu Angielfka wielka rzepa rnabydź
i) zaiiana, i dla tego pole leży ugorem, a- 
»> hy mogło pyiź mocno nagnoione, i po 
u kilka krod zorane, i zbrono wane. Niech 
,* kto zobaczy urodzaie na owych miey- 
„  ſcach, a zdziwi fif nad ich pełnością, i 
„ obfitością, i przekona ſi§ o użyteczno- 
,, ści u/lawicznego uprawiania, za/iewani*§ 
» albo poźytkowania z ugorów**



nićtwie, niewjidomośe, i wielkie zaufanie 
V/ fobie, wielu Dziedziców, i praktycznych 
E konom ów , i ich uprzedzenie przeciw 
Wſzelkiey nowości w Gofpod»rft wie,wzgar­
da, w* którey tu i owdzie zoſtaic rolm&wo, 
które, fałfzywie roaią tylko za ręczny ro ­
botę: zaniedbanie chowu bydła, i ince u- 
przędzenia i błędy, które ztąd pochodzą, 
ze  iefz^ze bardzo wielu Goſpodarzy nie* ma­
ją iadaey wiadomości na ury, nie znaią fig 
na przymiotach roślin, które chcą zafUwać, 
i ladzie, ani ziemi, którą chcą uprawiać, 
nie wiedzą iaki zachodzi związek między 
n ią , i tanitemi.

vJak tylko zaeaęto poprawiać rolnićtwo, 
według-'maxym-Fizyki, wielu fig znalazło 
flawnych lu d z i , którzy nie przerwanie u- 
prawianie gruntów, i poźytkowanie z nich 
uitawiczne zalecali, jefzcze Roku 1755. 
jeden niewymieniony w Sląſko-Ekonomi- 
ezrtyfi zbiorze, oglolił d o w o d n ie  za fzcze- 

,re, uprzedzenie i błąd w  Gofpodarftwie, to 
wfzyftko, co tylko o potrzebie ſpoczywa- 
nia roii, i pożytkach ugorów > udaią. Ala 
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ile na ÓW czas nie by ły mu iefzcśe wisdo- " 
rae fpoſoby, pomnożenia dobrey pafsty dla 
bydła, i w ięcey 'gao iu : przeto, mówi ty l­
ko z niejaką nie pewnością o tem porzu­
ceniu ugorów ; dowodzi iednak potem o- > 
czy .w iście w Części trzeci ey, że pole przez. 
Ugorowanie, ani ſpoczywa, ani nabiera wi<g- 
kfzey fi 1-y* ęjitftij zaczął naypi-erwey pt- 
ſac gruntownie przeciw ugorom. Dowo- 
„dzi on aż do przekonania—,,że ugory prze-'
„ ſzkadzaią do poprawy gruntów, a do 
„ chowu bydła, racze'y fą przefzkodą, niż 
„  pomocą. Ponieważ, mówi o n : , ,  na u- 

górach bydło niezosyduie, iak tylko ma*
„ Ie, chude, i nie żyzne rośliny , ktoremi 
„ ledwie żyd może. A  nawet, ieżeli u- 
„ gór ma bydż dobrze, i zawczaſu uprą- 
„ wiony, to na nim nie będzie roSa żadna 
,, prawie paſza, alt>o małe co. Zaczeas przez 
» odkładanie pól na ugór, nie odnofi fię po- 
» żytko w , których ſię ſpodzwwaloj a po- 
>3 nofi fię ſzkodf, przez nieużywanie fe- 
tt cało- roczne.,, Ju i  tenże Tam ffiifiy  
radził, aby.zamiaft wyganiania bydła w po-



le ,  żywić go zawfze w domu, i żeby ka*
żde pole, obracać przez 6 . li t na łąk i , a 
przez 9. na rolę zailewne. J&kói ten ſpo- 
ſób przynofi wielkie pożytki w niektórych 
Kraiadb, gdzie iefb we żwyczaiu , ale nie 
'wſzędzie, dla położenia rnieyſc, i różnych 
przeſzkód, może by d i  używany. Wſzak- 
że błądzi julły w  tym, kiedy mniema, ja­
koby tola-fpoćżywala w ten czas, gdy ieft 
łąką. Bo d.aymy t o ,  że fcraWą mniey ſsie 
foków z  ziemi i ni z  Zboża; jednakowoż nie 
incżna m ó w ić , ' iż  ziemia1 na ów czas ſpo- 
czyw a, i nic nie rodzi; a festś przez gno­
jenie,- i uftawiczne roli uprawfsnie, dale­
ko %  ią uczyni płodnleyſzą, niż przez to 
długie iey na paſzą odkładanie. Stąd t e i  
iak ftę okaże ſpoſób odemnie zachwalony, 
a między innemi od P. Schubarta używ a­
n y ,  ieft daleko lepſzy* i użytecznieyfzy. 

Tak tedy okazuie fię oczywiście to 
z  dowodów, które pochodzą z natury zie­
mi, i roślin* to z poważnych, i flawnych
Gofpodarzy * zdania, źe ziemia* podług

dawne-
-L- '  ' " v—  , —  -    —  —— • —

* v  Więkſza część późnieyſzych Nas



tlawnego zwyczaid, w  ugór plifzezana, nie 
ijpoezywa, ani nabiera nowych lii do ro­

dzę-

»» Uczvcielów rolnićtwa, lubo iif'różnią w 
»» opiſywanm natury ziemiV, zgadzatą (i«g 
» iednak w tem, i i  porzucenie ugorów, ieft 
j, wielkim śrzodkiem do pęoihozenisj i w y- 
»> doikonaienia w iakim Kra i u rolmćbwa : 
» o w izem mógłbym t go dowie?dż,źe wizy- 
,, iikie ufiłowania, względem? poprawy Go- 
4, ſpod»rftwa iakiego, (ą nadaremne, i mo- 
,, żnaby ie nazw ać, czyfią ſjf.rlataneryą, 
, ,  póki ta główna wada, i z  nią w parze 
,, chodzący fzkodłiwy źwyczay wygania- 
„  nia bydła na pola, łąki, i błonia, nid bę-> 
„  dzie zniefiony, i poprawiony* Go*'po— 
„ darz , który fwego pola może ożywać# 
n Jak chce, i nie ieft przymuſzahy do fpa- 
i< ſzenia bydłem urodzą ió w fwoich, ńa niey 
,, będących, ieft majętnym; ten zaś, któ- 
„  ry pole fwoie mufl odkład* d n» ugór, i 
if past? na nim bydło, zyie w  nędzy, i u- 
,i boźeie. — Przywiodę tu przed meyſzy dl 
« tylko Autorów, którzy okazali fzkody# 
,, które ſpra\yuią ugory, z których można 
», będzie więcey zaiięgnąć światła w  tey 
„  mierze.

1 •) Wyobrażenie wſzyftklch Ekond- 
i, micznych. i CJoſpodarfitiĆh nstak. L T, 
»* i .  Xiąż: Kar: 75'. i ] | .  T. 2. Xśąż: Kars' 
n  105, — J07. Natura, rozum, i doświ&d*



dzenis. Ł a tw o  teraz hęd z 'e  zbić starz u ty? 
k tóre Obrońcy ugordw , czynią pofpolicie.

. x Nay-

,, czenle,. pokazują: z e  v, górow ania  n iż  w aſś. 
„ żen im y p o tr z e b y , ani poży tku  z  teyo.

a.}, U w-agi F i c z n c - Ektfncmicz nego* 
„ i  Pfrczełrrcgo Towar?.) iiwa Palaryno- 
,, K; eńśkiego w M^nlieim, po dwa r s z y  
„  przedrukowane R. ku r 779- i 171°  in 8ve 
„ Xiąz: iÓ8. — Ekonomiczne Ob erw seye 
„  przez Jana Rryftyana Bcrdhurda, JL O po- 
„  'rzuceniu ugorów.

3 . )  T am ie  R, 1771. X. 76. Uwagi 
„ w z J-pdem ńay wainieyfzych tnaxym rol- 
„ nićtwa, przez Stefana Gugermus.

4-- )  j. F. Majera dslſzy  c iąg  u w ag ,  ścią- 
,, gaiąeych fif dó pomnożenia roimćtwa, i 
„  Goſpodąr/łwą 1770. X. I2q,

5. )  G r u d t  >wne, i na n ieo im  loych r*- 
t, chun&ach z. |tądzóne zbicie z a rz u tó w  p rze -  
,, c n y  naylep ſzym  fpófchóm; popraw ien ia  
„  ro in if t  w a,przęż R udolfa  Neim kera  w  Man- 
„  heim ti 77 z. Roku 4.

6 ) J. Rehnana .JV!axyfn.y Niemieckre- 
„ go Goſpoda rft w a 17J75. gvo X. 76. „ ani 
?, Fizyczne, ani Ekonomiczne Pryncypia, 
„ nie mogą wymówić błędu, który wielu 
„  popełnia, w, utrzymywaniu ugorów. Nie 
„ Tpoczynku, ale gnoio, i uprawy potrze- 
j, buie rola; to zaś oboie może fię obeyśsll 
t> bez ugoru.



Ngyprzód m ów ią : a kiedy Hę wfzy- 
ftkse grunta uptawiaią i zafiewalą, nie mafz 
gdzie paść bydła.

Pozwalam na to, lees paftwifko, nie tył- 
feo nie ieflr koniecznie potrzebne, ale też ieff 
fcie użyteczne, a nawet ſzkodliwe: a zaś 
przez zaftcwanie różney pafzy, o kfórey 
będzie mowa, nożna  mieć dis wfzy fi kie­
go bydła, daleko więcey, i lepfstey żywno* 
set, i dnleko z mnieyCzego pola. Jakby 
fobie \v tern poftąpić należało, opowiem 
potom. Jeżeliby Z :ś nie' można gdzie wpro- 

' Wybór wiad: Goſp: B \va-

7- ) Krun-’Z Ekonomiczna Encvkiope- 
»» di* 6. T. pod Att: Ugor. X, 3qg. tam ie  
, , ieff: w y l ic z o n a  w ie lk a  liczba Al}torÓwV 
„  kfór y przeciw ugorom pijali.

8. )  J.J. Rcinharda różne Pifma w  Fran- 
»»fewo,rcie, i Liplku. X. 6 6 i J

Q ) Jozr fa Chryft: Otto, Leo powabny 
j> przv k ład , i a k ieft rzecz podobna i uży-  
» tec^ n a ,  znofić ugory. W  Frank forcie 
»» ?j ad Menem 1777 . iri gvo. X ią ik a ,  ta bar- 
,, dzo ief> godna czytania,

* •• O. Zbiór Lipfki IIL  T . X. 327. 
,, jnne za rzu ty ,  które tu  opUfzczam , a 
ts które niśey p rzy to czę ,  ZbiU dokładnie!
h Kruniz i Lsot\ " .N • / '' .



wadzić od razu zwyczay trzymania owiec 
\v  polu, między parkanami, czyli ogród­
kami; o czeta niźóy będzie mowa, albo 
iezfeliby to podlegało wielkim trudnościom, i 
wyciągało wielkich ftarań; tedy możnahy, 
gdzie nie maſz łyſych gór, ani gęftych la- 
ſów , zafiewad,iaką małą cząftkę pola za- 
fiewnego trawami, które o w córa flużą, o- 
ſobi) wie ftokłoſetn, czyli o w Ok jem owczym 
(  Fe (l u ca ouina } po Niemiecku Scliaſ—  
Sekmingel, obrócić ią m/p':fhri(ko 'dla o- 
wiec, na któremby ńę co dzień inne tniey- 
ſce wyznaczało. W U fach nawet, moźoa- 
iby paśd owce w ten czas, kiedy młodym 
drzewkom nie mogą zaſzkodzie.

Zarzucaią potem, iz  ugory dla tego 
murzą bydź utrzym ywane: ponieważ bez 
nieb nie byłoby, ani czaſu, ani ſpoſob U do 
przyzwoitego uprawienia gruntów. Ale 
kiedy pole będzie używane i uprawiane, 
raz wraz , nie fłwardnieie, i nie zdziczeie, 
leżąc przez rok ugorem, w  tedy nie trze­
ba tyle cza ſu , ani tyle pracy , około ie -  

g o  upraw y; nie trzeba będzie tak częfte-

; go



go orania, to ieft: pokładania, wraca od 
Kla> i radlenia. Zwyczay także tu i ow ­
dzie trwaiąey, wywożenia 'gnoiu na pole, 
daleko wprzód, niż ma bydź za tk n ę , left 
Według doświadczenia, i rozumu, fzŁo- 
dliwy, iak to iuź Kolumellci -uWażył.i5 Gdy 
Więc oprócz pomnożenia ról zafiewnych, 
można także pomnożyć trzody fwoie, i zbie­
rać podolt&tkiem dobcey paſzy dla koni, by­
dła , owiec i św iń: tedy będzie %  także 
miało więtey gnoiu, do wywożenia ns pole.

Już wyż&y okazałem, że trzeci za­
rzut, iak oby pole koniecznie odpoczywać mu- 
Jiało , ieft wcale fa łſzyw y, i nie rozumny. 
W  ſamey rzeczy trudno fię nie śmiać, w i­
dząc, że niektórzy nie' maiąc, ani ówieć 
do wyganiania na pole, ani gruntów k ło ­
wych i piaſzczytłyeh, przecież pól twoich 
przez rok i więcey nie uprawiają, to iefb 
zoftawiaią ie na ugór, i z uprzedzenia, wo- 

% pozbawić rocznego urodzaiu, niże­
li odftąpjć 2Wy CZaiu fwego. Ci bowiem, 

B a  któ-

v „  W drugiej Xigdze, Hft końcu UBÓ- 
w «ego Rozdziału,



któfzy mniemają, ze  pola ugorem leżące, 
ſą urodzaynieyſzc, niż te, które co rok u- 
prawisne, i częfto gnoione były, błądzą 
iprseciwią ftę codziennemu doświadczeniu.,

Jeft to nakoniec bez żadnego funda­
mentu, źe, jak niektórzy udsią, przez ufta- 
\vi-,'ł'.nc uprawianie [ó!, i zadewanie pafzy 
uymuie ii§ zbożu wiele pola, i źe koniczy^ 
n a ,  i ibne żafiewfeę pafze, bydłu ſzkodzą. 
Bo doświadczenie uczy, ze dhó.ćby też przez 
to zmnieytzało fię cokolwiek pola na zbo­
że , urodzaje iednak dla lepfzego uprawie­
nia, i pognoienia, daleko bywaią z niego 
Wdękſze, tiiź z innego, chód więkfzego; 
gdy tedy z mnieyfzego pola zbiera fif wię- 
eey zboża, a ż mnieyſzą pracą I koſztem, 
iuż to ieft znacznym żytkiem. Wfzakźe, 
nie tylko %  pola na zboża nie zmnićyſza, 
ale %  go owfze'm powifkſza: ponieważ 
Ugór może bydź zadany , nie tylko pafzą, 
ale też i zbożem; a zatem, ten zarzut ieft 
fslſzywy. Ze zaś pafze zafiewane, kiedy 

z niemi przyzwoicie obchodzi, i daie 
i l f  ieb y d lu zc ftro ż a a śc ią , i pod pew ną mia­

rą,
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bardzo Huią dis bydła, i ſą dla niego

daleko lepfzą ftrawą, uiz paſza rozmaita, 
która ile zr.ayduie po polach, o tem-za­
świadcza'wielu Goſpodarzy, a Psa Konfy- 
Ii*r,r, Schubarł zapewnia o tem w  Pismach 
Twoich z  wlaſoego doświadczenia. O pa" 
fzy owiec, będzie fię mpftrllo potem.

Doſyc będzie przy wieśdż tylko nie­
które przykłady dowodzące, iak pomyśl­
nie, i z  wielkim pożytkiem tu i owdzie, 
Ugory znieiiono. Nie trzeba mi nawet za* 
fśęgać ich z  Cudzych Kraiów; n p. Anglii, 
Hollamiyi, gdzie wiel(*śd ludzi ſprawuie, 
i e  bsm ugorów nie znaią; ale wſżyftkie po­
la raz wraz zafie.wEŚą, i fiprawiaią? ale m o­
gę fię odwołaó do doświadczeń wielu Niem­
ców, które o corocznem uprawianiu pól za­
świadczają, Pan Leo w  wſpommaney wy* 
2ey Kiąźceo możności, i użyteczności znie- 
fienia ugordw, dow iódł, 'ie  ten fpofób left 
nzyuzyteczn ieyfzy do pomnożenia rolni- 
ćtwa Kraiowego. Doświadczył on, i e  kie­
dy pole, które miało bydż ugorem, będzie 
zorane, i koniczyną zafiane, tedy odtrą- 

B 3 c iw fey
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ciwfzy expenfę, dochody będą trzy rszy 
WJękſze, n\z kiedy by pole owo ugorem le­
żało. Albowiem Koniczyna nie tylko wy- 
daie pafzę obfitą, sie też rośnie bez pognc- 
iu, i czyni Ziemię przez fwe korzonki bar­
dzo pulchną. Używa %  tedy r*.ie gnojo­
nego pola, zbiera fię z  niego doftatkiem pa- 
fz y  f która fluźy bardzo bydłu, czyni go 
mocriem, zdrowem, i użytecznieyſzeiab, po­
maga do pomnożenia iego, a zatem do po­
mnożenia gnoi u tak. źe rolą maź na częściey 
1 mocniey gnoić, a aaaała fzfcuka pola, wy- 
rlaie daleko więkſze i lepſze urodzaie, niź 
przedtem pole obſzerne. Podobnież ilawny 
Goſpodarz Bernhard Jeden Folwark od 351. 
*norgo w, który Arędarze zaniedbali, i mar- 
glowaniem zbyteczne'm byli popſuli,. przez 
coroczne uprawianie pól, a nawet i ugo­
rów, poprawi! tak, iź potem dawano z nie­
go we dwoie więkſzą arędę, niź przedtem. 
Supponuiąc potem, źe  iaka fzthka pola, od 
30 włók , którego roczna uprawa (  gdyby 
za wſzyftko przyſzło płacić) koſztuie 2,204. 
Złotych, bedzie swyczaynym ſpofobem, po^

dzie?



dzielą na 3. po la ,  z  których iedno odpo­
czywa: tedy pod czas urodzajnych -czaſów 
Wstuka ta poła* nie wydałaby wifcey poży­
tku , iśk tylko 2300,. Z-ii: zaczem czyfte- 
go dochodu byłoby tylko 96. Ził: zaś prze- 
ciwnſie, ieźd t t a.i fama ſztwka gruntu, gdy 
Ugór będzie także up raw iony , i koniczy­
ną zaSany, w pierwſzym Roku,- uprawa 
iey będzie prawda koſztowąta 2,304. 'Ził: 
ale też .wyda pożytku zs 2700. ZR; dru­
giego zaś Roku uprawa wſzyſtkich trzech 
poi będzie koſztowkls tylko 1284- %Ah a 
pożytek wyniefie 2820. Złl; Trzeciego zss 
Roku; wynietie pożytek dw* razy tyle. jak 
to wielcy niektórzy Goſpodarze wypróbo­
wali. To okazu’e dostatecznie i oczywi­
ście, wielkie pożytk i, które uftawiczne u- 
pra wianie, i zafiewańie pól przynon. Wſpo- 
Sauiony P. Leo przywodzi wielorakie przy- 
kłady, które ftwierdzaią to obracbowanie.

Gdy to iefi więc nieomylną prawdą, 
skądże to pochodzi, że nawet w Niem­
czech i Saxonii, iefźcze całe pola odłogiem 
leżą ; i -ge nali Gofpodarze nie chcą oduo- 
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fi<5 pożytków, które z  zniefienia ugorów 
wyuikaią. Oprócz w z w y ż  wſpomnionych 
przyczyn, maią iefzcze Goſpodarze różne 
do tego trudności, których Goſpodarze zw y­
ciężyć nie cheA1, a częfto choćby chcieli, 
i si miel i, pie mogą, M .ędzy te mi prze > z ko- 
darni liczyć można gtunt pisſzczyfty, fu­
chy i ialowy, • który cz.gftokroć nie nadgr*- 
dz# ga wyłożone na fiebie koſzta. Jeft to 
prawda, źe nawet naygorfzy piaſek, i grunt 
wcale tsie ur.odżayoy, przez gnoienie, upra­
w ę ,  i inne ſpoſoby , może bydż .poprawio­
n y ,  i żyznym uczyniony: ale to wyciąga 
wiele ko ſz tó w , a do poprawienia takiego 
isłowego gruntu, trzepa lat kilka, tak, ze 
dopiero po 4fug‘m c?a(ie, można pożytko- 
Wad z tey poprawy* Kro tedy lęka hę tych 
Wydatkowy albo ich nić może łożyć, ten 
przeftaie na teru, kiedy ma z pola fwego 
żaki taki dochód, i nie myśli, ani o popra­
wie gruntów ſw oicb, ani o ićh pomnoże­
niu. Maśętni zatem Goſpodarze przeflępu- 
ią częftokroć z nie wiadomości Fizyki, na 
Itórey zaſadza fig dofeonałe rolnićtwo pier*

wſzą



wizą regułę domowego Gofpodarftwa, to 
iefr: co hę nad eipenff zilka z roli, to zno­
w u trzeba obrócić na poprawę, i pomno­
żenie roli; ubodzy Gofpodarze, nie mogą 
tego czynić, chociażby chcieli, a ię  jako 
lię rzekło z tey poprawy, nie zaraz" odno- 
ſzą (ię pożytki, przeto wifkſza ęzęśĆ po­
wątpiewa o ſzczęśliwym Ik&tku, i porzu­
ca roſpoczęte dzieło,' Przydać trzeba do 
tego, źe dla nsedoftatku ludzi ,pracuiących, 
pola nie', mogą hydi przyzwoicie uprawia­
ne, * zaś (fon mizernego, .i ffobego bydła; 
nie dozwala ich dobrze gnoić. Czaſem teść 
poiórenie oneyſc, n.p. v/ okolicach gorzy- 

• ftych, albo pow oddom  podlegających/ al­
bo z innych przyczyn do rodzenia zbó^ nie- 
ſpoſobnych, nie iiopufzcza pomnażać ról za- 
fiewnych, ponieważ grunta zdadzą iię bar- 
dziey r.a łąki, i ludzie mufzą (ię raczey ba" 
w?ć chpwaniera bydła, niź rolnićtwem. Czę- 
ftokroć mieſzkfińcy iakiey okolicy, pilnu- 
ią bardziey handlu, rzemioff, i rękO-dzieł, 
niżeli Gofpodarftwa; i zaniedbała przeto 
pa ſwoię, i Kratową fzkodg, rolnictwa.

Inną
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Jnna daleko wsźnieyfea przyczyna, 
cwmu tak wielu naſzycb Goſpodarzy nie 
chcą porzucić ugorów, ieft to chów bydła, 
owiec ofóbiiwie. Rozumieią bowiem, ze 
wyganianie owiec na łąki, i ugory, ieft ko­
niecznie potrzebne, i pomaga do zdrowia 
o w iec /  i dobroci ich wełny. Ale to ieft; 
błąd wielki, którego tylko ſami nieznaią- 
cy'fig i leniwi owczarze, bronią, a któ­
remu gruntowne dowody, i przykłady wie­
lorakie przecjwią lig. ,-Owfzetn ielt to rzecz 
widotzna, ze irzódło i przyczyny, tak wie­
lu niebeſpiecznych chorób, którym owce 
podle'gaią , ieft to pafza po polach; a za­
tem ieft im ſikodiiwa; idzie zatem, i i  śnie­
żenie iey razem z ugorami, reft to przed- 
żg wzięcie bardzo użyteczne, równie do 
pomnożenia owiec, iak do polepſzenia ich 
w ełny ,  pomagające. Zwaimy tylko ow ­
czarnie Angielſkie, które bez wyganiania 
owiec na pola i łąki, daleko wigkſze po­
żytki przynoszą Goſpodarzom i Kraiowi, 
niż rą ſze ,  w których choroby trafiają' fig 
prawie nieuleezone, i ledwie ieft rok la­

ki,
a
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ki, żeby znaczna część owiec nie padła. Mo* 
żns twierdzić śmiało, iź ze wizy fi kich tych 
Goſpodarzy, którzy nie orzy wodząc grun­
townych dowodów, tak, u porcie przy ugo­
rach ohftaią, nie' mafz ani iećnego, który’ 
by tak użytecznego, a w Anglii zwyczay- 
uego chowania owiec w zimie w owczar­
k i ,  » w iec ie  między parkanami,' fprobo- 
V/ał, i doświadczył Smfzyie tedy Leo 
dowodzi, i potwierdza przykładami, źe po­
rzucenie ugorów, i zrtiewanie koniczyny* 
* inne'y pafzy, nie tylko meprzelżkadzs do 
chowu bydła w po wſzeehności, a do cho­
wu, owiec w fzczególności, ale też owſzetn 
pomnaża go, i polepfza. ia faul nawet wiem 
W Saxonii niektóre mieyſca, gdzie przez za­
lewanie koniczyny; bydło fię bardzo po- 
n inoiy ło , i .JMo f ię ' daleko uźyteczniey- 
Tzena dla Goſpodarzy, A  zatem w fcych miey- 
Tcach, daleko mniey pola odkladaią ugo­
rom, niż w  innych mieyſcach. :;i

Na-"’

„ G:;ym te uwagi pi fał po Łacinie, ie- 
”  &cfceńł w ten czas nie miał póciechy, znać 
»» t ana Konfyliarza Schubaria, ieſzczem  nie



N&konipc, niektórzy klądą za prze-*
fkkodę do tego użytecznego Goſpodarftwa
polepſkenia, prawa pochodzące, z owych

Bir-

„  wiedział, źe w Sak o ni i ieft t ki Gofpo- 
}) dsrz , ' który o prawdzie nauk tych prze- 
,* Aonany, porzucił uprzedzenia, i gofpo- 
„ darował według pryncypiów Fizyki. Ra- 

dość moiź tern była- w.iękſza^ gdy trefun- 
„  fciem pozuawfjsy śię z'niror, pot-łałera .nu 
s, wicie Piſrao Łacmflcie, i dowiedziałem iię 
f, ed niego, ie  on iu i  to w ſamey rzecfcy 
V», wykonywał, com i a z mnerni Pi far za mi „ tak gorliwie za le c a ł. W iego dobrach nie 
,, łe iy  żadne pole ugorem, ale w  i kfza częśd 
93 iego zadana Koniczyną. Lucerną,.Eſpar- 
,, fe t t ą , i wielką rzepą; a ieenak urodzaje 
,, nie tylko fą daleko w ‘ękfze na takichźe 
93 polach, gdzie by wsią ugory, ale‘te'ź ie- 
93 go bydło i owce, przechodzą daleko wiel- 
„  kością i dobrocią inne, które wyganiaią | 
„  w pole. J*go krowy, daią bp rdzo do- 
,, bre, i tiofłe mleko, maiło z niego zrobro- 
33 ne przez cały rok ma przyjemny ſmafc,
„  i piękną ió łto if,  gdy gdzie indziey w zi- 
93 mie bywa tylko białe, i nie ſmaczne; z 
„  tegóź mleka każe on robie ferr, które fma- 

kiem doſyćfą podobne do SzwayearOticb.
,, Wfzylłko to pochodzi s  znielknia ugo- 
„  ró w ,  zafiewania paſzy, i chowania o- 
v  Sawiczuego bydła w  d om u!



Barbarzyńskich i ciemnych wieków. Pano­
wie bowiem* którzy maią prawo do w y­
pędzania na pafzę koni, by tik, i owiec Two­
ich t â póła, i paftwiOi-^ poddanych ſwoicb,
0 łechcą go ufłąpić, i r,:e dopufzc,zaią, aby 
na ugorach nie miało bydź wolney paſzy; 
a!e‘to fzkod!i\ve, tak dla 'prywatnych, iak
1 dla całego Kraiii prawo, nie iefr wfzędzie 
We- zwyczaiu, a gdzie ieft tam moc Prawo­
dawcza, powinna go znieść koniecznie.

Z tego, com dotąd powiedział, znać 
oczywiście, że gdy zalecam pi{nieyfze, i 
uftawicsne pól uprawianie i zafiew^nie, nie 
chcę, aby chowu bydła zaniedbywano, ale 
ow ſzem , ieby  go przez: to pomnożono-, i 
polepſzono. Albowiem iuz KoUmellaę w ie­
dział ie  ro iniftwo, i chów bydła, bardzo 
ści&y maią z ſobą zw iązek , i ie  iedno beK 
drugiego, nie m ole Hę oftać. Chów by­
dła, mówi Bernhard, i pomnożenie pafzy 
dla niego, ie f  dufzą rólnićfcwa, od kfcórćy 
bierze ſwole życie. Dla tego radsiemy,

- ,, %' Przedmowie do 6, Xiążki, V#
v  n  tuftiea*



aby zamiaft fpufzczarńa fięna mizerne, rzsd- 
kie, i me zdrowe trawſka, które na ugo« 
racb, mogłyby fię zm ydow ać , z fiewano 
rsa nich takie trawy, które daią nayotfkſżą, 
Bayzdrowſzą, i nayżytmeyſzą paYę* dla 
Wfzyftkiego bydła. 55 Teraz trzeba.mi -od* 
•powiedzieć, czyli chów bydła w dom u/ieft 
p rzyzwoity, i użyteczny, albo, czy ieft 
ſzkodiiwy, i iakisn ſpofobem t: zeba go Wpro­
wadzić w zwyczay. Z tego ſatnego, zei’ r &
tak wielu doświadczonych Gofpodarzy,.za­
lecają chowanie bydła, i żywienie uftat^i-
ciiae w •domu, ** można fig przekonać o ie-

55 „ Względem zsiiewanis, i zbierania 
„  różnev paſzy, czy tay w Pamiętniku; Ro- 
„ ku 1784. X.
,, I to m iay  dokładną Względem tego naukę.

** ,, Oprócz wy iey  wſpomnionych Pl~ 
,, ſarzów, którzy żywienie uftawiczne by- 
„  dla 1 owiec w podworzu zalecaią, godni 
„ tu ſą ieſzcze wſpomnienia.

Tſchijſeti lifty względem trzymania by* 
„  dł» w domu w Bernie 1774. 8vo.

„ Ekonomiczne wiadomość Patryoty-* 
,, cznego T<nvarzy(łwa w Sląlku I. Tom 
»* 5 773- w W rocławiu, w  którym P. Kri* 
fP k w i c z  z  doświadczenia ok azu je , ź e  ży«



go użyteczności, tem bardziey* le  iak na­
tura zwierząt, tak tez fzczęśiiwe- próby to 
potwierdzają, a zaś narzuty przeciwników, 

bardzo fłahe, bez fundamentu, i łatwe 
do zbicia.

Prawie wfzyfcy doświadczeni Gofpo- 
darze, którzy tego próbowali, radzą? aże­
by konie, woły, krowy, a nawet świnie, 
przez zimę i lato, w  podwórzu trzymać, 
i żywić ich paſsą;f to świeżą, to iaſzoną. 
Ale trzeba tego prze&rzegać, ażeby żywio­
ne bydło w  domu, miało iskie porufzenie 
ciała, i co dzień na wolne powietrze było 
Wypufzczane. fConie i w oły , których do 
uprawy roli, i do innych robót, i póftug 
gofpodarlkieh co dzień używamy, m&ią iuż

dc-

s> Wlenie bydła w podworzu, bardzo icft 
»> użyteczne.

** Pifmo, które sago Lutego R., 1775. 
»» °debr&ł0 nadgrodę od Towsrzyftwa Eko- 
,, nomicznego Petetslurſkićgo, w ktnrem 
», Rawny Rum  dowodzi, że nayiepſzy śrzo- 
», dek rozmnożenia w iakim Kralu bydła, i 
», owiec, ieft to zatiewanśe ugorów psfżą, 
*f  1 ży w ie n ie  bydła przez cały rok >y domu.



doſyć poru ſz en i a, i przebywają długo na 
wolnem powietrzu: wſzsskże Uużyłtfby to 
Ich zdrowiu, gdyby tędy owędy mogły ſpać 
pod golem niebem. Ale byki, i krowy, i 
tuczące fig woły, trzeba koniecznie co dzieu 
z  obory, ns dwor wypuſzczać, co naywy- 
godniey zrobi fig, wypufżczaiąc ie na po­
dwórze, gdzie doſyć mai"ą mieyſca do prze­
chodzenia fig, i oddychania świeżehn. po­
wietrzem. Tym koncern trzeba założyć w

t jł
fetorem raueyſcu drabiny , i napełnić ie ko- 
iticzyrą, lucerną, albo inną iaką paſzą, a- 
by ją bydło iadło do upodobania. W te*m 
iednak trzeba lig ftarać, ażeby podwórza 
było ,fuchę, 1 dolłatecznie Homą nadane. 
W  niektórych mieyſcach , gdzie żywienie 
bydła w domu, ieft wprowadzone, maią 
z w y c z a j ,  iakie cnieyfce paſzą zafiane, al­
bo też żyzną łąkę ogradzać, i bydło na 
niey przez pqł dnia trzymać, ażeby fig pa- 
llo, i przechodziło. Jefzeze winnych miey- 
ſcąch, gdzie tylko połowę ugorów paſzą 
zafiewaią, i poł >we tylko bydła w d<>mit 
uftawicznie żywią; wyganiaią bydło przed

pofu-s



południem, na łąkę, gdzie rośnie Sun a 
przez fię koniczyna biała, to ieft: biało* 
kwitnąca ( Trifo lium  reptns Lin.') a potym. 
go w oborach obficie karmią, Ale oba te 
oftatnie ſpoſoby, nie fią tak dobre, iak 
p ie rw ſz y , gdyż kiedy bydło co dzień 
na iedno mieyſce przychodzi, w niwecz 
go tra tu ie ,  i wala gnoiem tak, że w kil­
kanaście dni, nic tam więcey pafzy nie 
rośnie.

W zimie naw et bydło powinno być 
Wypufzczane na podwórze na parę go­
dzin, pod czas pogody, i zdrowego po­
wietrza, tym ſpoſobem zapobieży fię, a- 
by bydło uftawicznie w podwórzu trzy­
mane, nie chorowało , zaczym zarzut z 
te y  ftrony przeciw naſzey radzie, nic 
nie waży. (a )O w ſzem  nie można przeczyć

(a )  Bernhard  k. i8 i-  mówi. Zarzucaią 
przeciw żywieniu bydła w podw >rzu,że 
na ow czas bydło nie będzie miało po­
trzebnego i doftatecznego porufzema, i
i że fię przez to z mnieyfzy płodność



temu że przez dalekie wyganianie i prze­
pędzanie bydła wiele paruie z niego fo­
ko w żywnych , i ginie nadaremnie, a za-

bydła, a zatym chow iego, ponieważ kro­
w y niebędąmiały zdrowia, i ochoty do cie­
lenia hę Aie tym dwom głównym zarzu­
tom, przeciw i fię doświadczenie. Bo co do 
pierwfzego, każdy kto tylko ma kilkoro 
bydła, iak ia go chowam tym ſpofobem 
&oo ſztuk iliż od 7111111 lat, przekona fie 
Jatwo, że bydło fpokoynie w oborze ży­
wione, rośnie dobrze 1 daleko prędzey 
ty ie  i rozrafta fię niżeli kiedy chodzi 
w  pole. Drugi zarzut upada przez to 
famo, że krowy choć przez całą zimę 
nie paſą fię w polu, iednakże grze i ą 
fię i zoiłaią cielnemi. —.

Moie krowy w tak wielk iej liczbie, 
i od tyłu lat, uftawicznie w domu ży­
wione, wydały tyle cieląt, iak tylko wy* 
dać ich mogą krowy codziennie wyga­
niane w pole. M u ſzę tu  wfpomnieć,że 
moie krowy z początku powięklzey 
części z Szwaycaryi ſprowadziłem, gdzie 
lię przyzwyczaiły do nayiepfzey i nay- 
żyżnieyſzey pafzy między górami; a ied- 
nak przyzwyczaiły fię do uftawicznego 
życia w oborze/ i podwórzu, i tak im



tem umnieyſza lic w nim mleka, i cia­
ło nie może przychodzić do otyfościs i 
tłuftości. Dotego wyganianie bydła w

to ihiży, że nie tylko zdrowe, ale 
tez przez te 7. lat tak (ie nieodradżai^ 
od pierwſzego rodzaiu czyli gatunku, ze 
za krowy których lię tym ſpoſobem do 
chowałem, biorę po go. — 90 a naw et 
100. złot: Ryń:

Jeden także członek Liplkiego Rkono- 
micznegoTowarzyftwa, potwierdzaz wła­
dnego doświadczenia, że uftawiczne ży­
wienie bydła w podworzu, bardzo iclt 
użyteczne. M owion w uwiadomieniack. 
tegoż Towarzyftwa R- 177a 
bo uprzedzenie względem uftawiczuego 
trzymania bydła w domu,bardzo ielt ie- 
fzcze wielkie między poſpolftwem, atoli 
pokazuie doświadczenie, iż ono zdrc* 
wiu bydlęcemu daleko bardziey poma­
ga, daie więcey, i tłuścieyſzego mleka, 
i ftuży bardziey do pomnożenia rolni­
ctwa, niż zwyczayne wyganianie by­
dła w pole. Ńaywiękſzy pożytek, któ­
ry  odbieramy z b y d ła , zawift w tym, 
ze przez gnoy iego, możemy pol-a zaży- 
żnić i przyſp^fobić ie do więkſzych u- 
rodzaiow. i»edwie (ię znaydzie taki

c i j



p o le , ftaie fię zrzodłem wiele chorob, 
a oſobiiwię zarazy bydlęcey; upał fto- 
neczny, muchy, bąki, i inne owady mę-

fpodarz, któryby nie utyſkiwał na nie- 
doftatek gnoiu; owoż trzymanie uftawi- 
czne bydła w domu, podaje nieomylny 
ſpoſob , zaradzenia temu niedoftatkowi. 
Trzoda bydła, która cały dzień w obo­
rze, albo w podworzu zoftaie, i ktorey 
fiieuftannie dodaią żyźney paſzy, wyda­
je dwa razy, a pewnie trzy razy, i tłu- 
ścieyſzego gnoiu, nizinna, która co dzień 
przez 9. albo 10. godzin, w łóczy fie po- 
p olach , i błoniach za paſzą lctorą iuż 
przez pierwſze 3 4. niedziele wyiada- 
io , zferatowało, albo którą ftońce w y­
paliło Gdym przed 18. laty poftano- 
w ił wprowadzić do mey majętności ży­
wienie bydła w domu, ſprzeciwiał fię te­
m u, moy na pw czas Ekonom, ale 
ſurowym rozkazem, potrafiłem go 
nakłonić do moiey woli, tak dalece, iż 
zaraz iefzcze przed zimą ſztukę ugoru, 
na którym 12. korcy zboża wyfiać fię mo­
gło, zorano, po zimie zaraz z p ierw-' 
ſzey  kry nawieziono go giioiem, i od 8- 
do 8 dni, zafiewano go mieſzaniną z  
wyki, jęczmienia, owſa i tatarki (lepiey



czą bydlęta tak, iż pofpolicie wracaią fię 
do ftayni g łodniey ſze , i flabſze , niż z

by było zadać go koniczyną, lu ce rn ą ,  
1 eſparfettą  . owieſkiem polnym, czyli 
reygrafe u , i wielką rzepą) Tym ſpo- 
fo b em , m ogłem  zaraz żywić doftate- 
cznie moie bydło uftawicznie w oborze; 
Zwłaſzcza że miałem meiaki zapas, ſu- 
chey koniczyny: moie kupy mierzwy
pomnożyły fię znacznie, i moie urodza- 
ie były odtąd daleko więkſze, niż przed 
tym. — T u ' t e d y  wyganianie bydła w 
pole było z pożytkiem znieſione; toż fa­
mo (ię ftało R 1 7 6 5 ^  P Konſyl Gabinet- 
Hoffmana i innych, których byłoby dłu­
go wyliczać. —  Umyślnie tu przywo­
dzę te przykłady dla okazania, że mż od 
wie u lat tu i owdzie w Saxonii, uzna­
no. iż ieft użyteczno poprzeftać wyga­
niać bydła w p o le , i znieść ugory, bło­
nia i paftwilka wſpolne: ale iż tey  
użyteczney poprawy go ſpodarſtw a, dla 
tego  wſżędzie ieſzęze w zwyczay nie 
wprowadzono, że rozumieią błędnie, ia- 
koby bez tego wyganiania niemogły fię 
oſtac owczarnie.



niey wyfzły na pole. (b )  Przez uftawi- 
czne żywienie, i trzymanie bydła w do­
mu, unika fię tych wſzyftkich nieprzy- 
zw oitośei; bydło zoftaie zdrowe, rośnie 
predzey, przynoſi więcey pożytku przez 
fwoie mleko, i mięło,• a prócz tego zo- 
Jtaie gnoy w domu , ktorego girtie poło­
wa, gdy bydło chodzi w pole ; a zatym 
goſpodarz może daleko lepiey poprawić 
gruntów  ſwoięli, i zbierać więcey uro- 
cjzaiow i przedniey pa lży Z a czym ży­
wienie bydła w domu, icft iftotnie złączo­
ne z uprawą uftawiczrrą ugorow; gdyż 
ugory  uprawione , i trawami przednie- 
mi zafiane, daią obfitą, i zdrową pafzę 
dla. b y d ła , ta zaś gdy fię go dobrze ży- 
*vH, daie gnoy tłufty, aże bydła przy 
Zafiewaniu pafzy, można przymnożyć 
we dwoie, przeto też  i gnoiu będzie 
daleko więcey. Ten to ieft prawie nay-

\ (b )  Godzien czytania Trakta t  flawne- 
go Bernharda  o poprzełłaniu zwyczay- 
j iy m /  wyganiania bydia wpole k- 174-



przednieyſzy pożytek, z żywienia ufta* 
wicznego bydła w do m u ; wſzalcżfe o- 
prócz tęgo, ma goſpodarz ztąd wiecey do* 
brego mleka, mięſa, i fkór 

Ale mówią: choćby też to było pra­
wdą co do bydła; niemożna tego ftoſo- 
wać do owiec: gdyż owce ſą- Iłabſzey 
i delikatnieyfzey natury, i częfto pod- 
legaią ſmiertelnym chorobom. W edług  
dawnego zwyczaiu, wyganiaią owce dla 
paſzy, na ugory, i łąki mniemaiąc, że to  
i zdrowiu ich bardzo ftuży, i do deli­
katności ich w e łn y , bardzo pomaga, 
ponieważ przez to ciało ich ma po- 
ruſzenie , i mogą fobie wybierać, co 
nayzdrowfże, i nayłepſze ziółka. Ale 
ieft to rzecz bardzo podobna do wiary* 
a prawie z doświadczeń okazuie fię le ­
dwie nie oczywiście, że przyczyną nay- 
wiekfzą wielu zaraźliwych chórob ow­
czych, ieft to wyganiane ich w  pole. 
Gdyż lubo owce mogą fobie wybierać 
niektóre t r a w y , atoli iedzą one także 
trawy, oſobiiwie kiedy naw io ſnę  po fu-



chey pafzy wyidą pierwfzy raz na pole, 
ſzkodhwe , i niezdrowe ziellka, albo te, 
na które padła zaraza, fc )  Piiąone czę- 
fto znayduią.cą fię po polach ftoiącą wo- 
d'e, i połykaią z nią nafiona wielorakie­
go robnćtwa, pafą fię po błptniftych za- 
kwafzonych trzęlawilkach, i iedzą złą 
t r a w ę ;  rozgrzewają fię w lecie pod czas 
upałów przeZ bieganie, przepędza­
n ie ,  a nawet choć bez biegania 
gwałtownego , famo gorąco , fzko- 
dżi im bardzo; dokuczają im także bar­
dzo, odmiany powietrza, m g ła ,  ſ z ro ń , 
fale, nawałnice, zimna , upały Ztąd to 
pochodzą między owcami, które wypę­
dzają na pole, niebśpieczne choroby.Wfzy- 
ftkiego tego złego można fię uftrzedz, 
kiedy zatniaft wypędzania owiec w pole, 
będzie fię trzymało, i żywiło zaw ſze,

f c )  Ta zaraza pochodzi, albo z zepfu- 
tych  rośliny iakiey foko w , albo też z 
ofiadłych na niey mnogich , a bardzo 
drobnych robąezkow *



albo w ow czarn i, albo między parkana­
mi na polu, lub innym iakim mieyfcu, 
iako wielcy i uczeni goſpodarze zaświad­
czają a wiele doświadczeń okazuie, że to 
bydź może ła tw o, i z wielkim pożyt­
kiem. Przykład A nglii , gdzie za zba­
wiennym Parlamentu rozkazem, iżko- 
dliwe owiec w pole wyganianie zniefio- 
no, i przeto kraiowi z wielu miar, wiel­
ką dano pomoc , i nawet chow owiec, 
przez żywienie ich uftawiczne w ow­
czarniach , bardzo pomnożono , i pole- 
p ſzo n o : zwyczay także ten chwalebny, 
za radą wſppmnionego Bernharda, po 
wielu mieyſcach Palatynatu, Saxonii, 
Anthaltyilkiego Kraiu w prow adzony, 
gdzie owce pod wolnym niebem, mię­
dzy parkanami żywią paſzą zdro­
w ą , i żyżną, a tym ſamym mieyſca 
gdzie owce ftaly, obficię gnoią, powi- 
nienby innych zachęcić do naśladowa­
nia, ponieważ ſzczęśliwe fkutki nad gra- 
dzaią obficie za podięte z początku, o- 
koło tęgo p race ,  i koſzta. Niemożna



także wątpić o te rn , że tego ekonomi­
cznego żywienia owiec w dom u, naśla­
dować będą wielu goſpodarzow rozum­
nych, i  w krótkim czaſie zwyczay ten  
jrozfzerzy fię daleko, gdyż z rożnych ftron 
codzienne prawie zachodzą zapytan ia , 
i radzenia fię JP. Schubarta i H olchau- 
fena  iak nayfatwiey możnaby zwyczay 
ten  wprowadzić, i poprzeftać wyganiania 
bydła  w pole. Oſobliwte zaś wyżſza 
Luzacy a , Szląlk, i Brandeburya, zaczy­
na powſzechme przywodzić do Ikutku te 
zbawienną Schubarta, i innych Ptaryotowr 
ra d ę .  Cd) Wſpomniony członek Lip-

( d )  Nie będzie od rz ecz y ,  kiedy tu 
fzczęśliwą próbę wfpomnionęgo nie raz 
wielkiego goſpodarza Bernharda, w po- 
przeftaniu wyganiania owiec na pole, 
właſnemi iego Iłowy opiſzę. Mowi on: 
uczyniłem ia wielką próbę, żywiąc całą 
owczarnię rok eały w domu , i przeko­
nałem fię, iż fię to da czynić łatwo, ale 
trzeba zacząć od zafiewania koniczyny,, 
i innych gatunków paſzy. Doſzedłſzy 
h  na rożnych mieyſcach tego że wie-



fkiego Ekonomicznego Towarzyftwa, 
nieczynił prawda żadney próby z trzy-

le ludzi, chowaią iednę, lub więcey o- 
wiec w domu, dla ſwoiey zabawy, lub 
zarobku iakiego, albo w oborze bydlę- 
c e y , albo w innym mieyſcu , które 
nie tylko nie choruią , ale też by- 
waią tłnścieyſze i miewaią lepſzą weł­
nę, niż inne owce, które chodziły W 
pole; uważywſzy p o ten i , iż wielu rzeźni- 
kow w zimie, tuczą (kopy w ttayniach, 
a na wioſnę, kiedy trudno o dobrą flco- 
powine , mięſo z ſwoich tucznych flco- 
pow drogo przedaią, uczyniłem nayprzodi 
z  kilku ſztukami owiec rożne próby , 
k tó re  mi ſię zewſzyftkim udały, a potem 
w iedney Xiążęeey w fi, memu dozoro­
wi poruczoney, wprowadziłem owczar­
nią z 200. ſztuk owiec, aby były ufta- 
wicznie w  domu żywione: kazałempofta- 
wić parkany, czyli ogrodki na iednym 
próżnym polu, niedaleko ugoru ,  koni­
czyną zafianego, i zamknąć owce mię­
dzy niemi. JDo owych parkanikow, ka­
załem przytwierdzić wewnątrz, iednę 
małą lekką drabke, a zaś koniczynę* i 
inne traw y, w biifkości kofić, i na ta-



maniem owiec między parkanami, ale ie- 
dnak nie wątpi o pożytkach ſpoſobu te ­

czkach drabiaftych przywozić, i za owę 
drabkę zakładać. Owce natychmiaft 
koniczynę z wielką chciwością ziadały, 
a oraz mieyſce owo pognoiły. Tym  
ſpoſobem dano im ieść 2. 3. razy na 
dzień a ogrodkę z niemi, przez 24. go­
dzin, dwa razy po ſun ię to ; wſzakże do- 
ſzed łem , że mieyſce owo nadto było 
Zgnoione, ponieważ owce , po tak żyż- 
ney paſzy , daleko wieeey wydawały 
gnoiu niż owce które fię palły po po­
lu, gdzie maią chudą paſzę, i przez dzień 
więklżą część gnoiu ſwego gubią. Oſo- 
bliwie zaś całe mieyſce między ogród­
kami, było obficie zlane u ry n ą , pocho­
dzącą z wielkiey ſoczyftości koniczyny, 
zaczyni grunt przez to parkanienie, był 
poprawiony w naywyżſzym ftopniu. Ale 
niuſzę-iefecze raz powtórzyć, że zalie- 
wanie paſzy powinno bydź gruntem 
żywienia uftawicznego owiec. Z po. 
czątku może fię to komu zdawać dzi­
wno , i odftręczać fię od tego, dla ſa- 
m ey tylko nowości. Ale niech tylko kto 
zacznie, a uzna, iakie ztąd dla goſpo- 
darza, wynikaią pożytki. Nawet ubodzy



go , tylko obawia lię aby koniczyna bar* 
dzo foczy fta, liieſzkodziła owcom, które

chłopi mogliby tym ſpoſobem, owce 
ſwoie trzymać, i w domu ie żywić, z 
czegoby znaczne odnieśli pożytki. Bor 
gatſzy zaś goſpodarz , mógłby tym  ſpo- 
lobem po xoo. i soo. owiec trzymać. 
Przez lato 200. owiec powierzyłby go­
ſpodarz ofobnemu parobkowi, któryby 
wyftarczył fam robić około nich, cze­
goby p o trzeb a : w zimie zaś doglądało­
by iię ich tylko przy inney robocie, o- 
koło bydła. Obywatele małych mialłe* 
czek, mogliby fię do kupy złożyć, i ka­
żdy dać po 20. 30. i więcey ſzt-uk owiec 
W kupę; pola ſw oie , pod równą miarą 
zafiać pafzą, i <owę trzodę wſpolną, od- 
dadź pod dozoriednego  człowieka,któ­
ryby ie z mieyſca na mieyſce między o- 
grodkami przeprowadzał, i paſzy im do 
dawał. Doświadczenie nauczyło mnie, 
że 12, morgo w dobrze zarolłych koni­
czyną, wydaią paſzy tyle, iż może nią 
żyć 100. owiec przez zimę, i lato. Zaś 
100. owiec tym ſpoſobem żywione, i trzy  
razy przez 24. godzin z mieyſca na 
mieyſce, z ogródkami ponwkane, ugna- 
iaią przez miefiąc dwa morgi gruntu,



przez zimę znowu maią bydż żywione 
fuchą paſzą. Ale można temu zapo- 
biedź, mieſzaiąc zawczaſu między ſwicżą 
koniczynę , inną iaką fuchą pa ſzę , n. p. 
liano ftomę i t. d.

Bardzoby mnie to  c ie ſzy ło , gdyby 
w moiey Oyczyźnie ſpoſob ten żywienia 
owiec był powfzechnie wprowadzony: 
albo gdyby przynaymniey iak naywię- 
cey znalazło fię takich goſpodarzy, kto*- 
rzyby z znaczną l iczb ą  owiec , czynili 
takie p róby , iak P. Schubart, który wiem 
że roku przefzłego w rożnych mieyſcach 
po kilka fe t  owiec przez całe lato ży-

zaś owce, które przez cały dzień po po­
lu chodzą, a tylko przez noc bywaią w 
ogródkach trzymane, nie gnoią więcey 
przez m iefiąc, iak tylko morg i eden* 
Kiedy w lecie upał ieft wielki, przyzwo­
ita rzecz, owce z parkanów zapędzić 
na południe do owczarni, aby tam były 
przez kilka godzin. Trzeba wiedzieć, 
iż ieżeli koniczyna bardzo wyrośnie, i 
prącie ma bardzo twarde i drzewifte, to 
owce mało iey  iedzą i tylko ią pſutą.



*fc“  - 1

wił w podworzu famą świeżą koniczy­
ną, a w zimie fuchą, a iednak od tego 
nie znifzczała ani iedna ſztuka, aleowr- 
ſzeni iagnięta były wielkie, i t łu lte ;  
przez tę owczarni poprawę, nie tylko 
partykularni korzyftaią, ale też i cały" 
krayr, wielki odnofi pożytek.

II.

W zg h d em  zbierania Jiana z ugoraw.

^ N a y d u ie  fię wielu Goſpodarzy którzy 
zbieranie liana z ugrów maią za rzecz 
użyteczną. Sądzę tedy za rzecz potrze­
b n ą , przełożyć tu myśli moie względem 
tego ſzkodliwego używania ugorow.

O patrzność , która wlżyftko rozpo­
rządziła, wyznaczyła także oſobliwiey w 
goſpodarftwie, na co każdy grunt ma 
bydź od rolnika obracany ; tutay pole 
aby rodziło zboże dla ludzi, tam zaś łą­
ki aby wydawały paſzą dla bydląt. Jak­



że tedy rozumny goſpodarz może tti 
mieć za pożytek , kiedy w polach zaſie- 
wnych, bez żadnego przyłożenia fię ie- 
go do tego roſną, rożne trawy i w łą­
kę fię zamieniają?

Żaden rok nieprzynoſi goſpodarzowi 
więcey trawy na ugorach, iak kiedy pe­
wna noezwyczayna i nam prawie ieſzcze 
nieznaioma pora wprzód fię trafi,  i na 
ziemi pewne ſkutki ſprawi. Nazywam 
ia ftuſznie tę p o rę  niezwyczayna ; gdyż 
taka nigdy fię nie trafia; a wſzyftkie in­
ne przypadki pomiiam tu, gdyż te  ie- 
żeli fię trafią, ieft to winą goſpodarzn. 
Jakże fię tedy może goſpodarz cieſzyć 
kiedy na ſwoim polu ma taką trawę , 
że ią nawet może na fiano kofić. Tego 
jniemogę ia poiąć, dopieroż uznać za 
łrzecz pożyteczną.

Jeżeli na pozoftafey ieſzcze części u- 
goru  rośnie trawa która tylko do paſzy 
owiec ieft przeznaczoną. — Nic tu  bo­
w iem  nie mówię o innych bydlętach po­
nieważ każdy rozumny goſpodarz żywi



ie w Jftnyni, a nawet i famę owce w  
hurtach czyli między parkanami na po­
dwórzu i to z niemałym pożytkiem. — 
Tego przybytku paſzy nie można raieć 
za pożytek.

Moim zdaniem goſpodarz nie ma tu 
po innego obierać, iak to co go naybar- 
dziey intereſować powinno, to ieft, żeby 
miał iak nayobfitſze żniwa, na czym wizy- 
ftko zależy; niepodobna tedy żeby dopu­
szczał krzewić fig trawić" na ſwoich u- 
górach, ieżeli niechee żeby fię zmniey1- 
izy ły  iego przyſzłe urodzaie, a to za* 
pewne fig ftanie  gdyż trawa obfita ( e )  
wyfiła ziemię, i czyni ią nieſpoſobną do 
rodzain. Trzeba tedy rozumtiiey ſobu* 
poftąpic, i tę część ſw ego poła zą tm  
po żniwach obrocie na prawdziwy ugór;

....................D

( e )  Co ſię tu inowi o trawie, niepowin- 
nobydż rozciągnione do koniczyny, która 
zamiaft wyfilania poi zafiewnych krze­
pi ie i przyipoſabifi 4o obfitych IU9* 
dzaiow-' , 7



to ieft: mówiąc w właściwym rozumie­
niu , zorać ią ażeby przewrócone trawy 
zgniły. Przez to przynieſie on fobie i 
ſw ey  roli tak wielki pożytek, iż mu nie 
będzie potrzeba żałować utraty kilku fur 
fiana, które mógł był zebrać z ugorow- 
Bo oprocz tego że prędkie zoranie u- 
goru, ieft ( niby yegetabilnym iego po­
mnożeniem, rola przewrócona ftaie fię 
ſppſobną do wciągania w fię cząftek 
powietrznych: a przeto nie będzie mu 
fię potrzeba obawiać nieurodzaiu, ieżeli 
nietrafią fię iakie madzwyczayne okoli* 
czności. '

Czyniłem ia próby tym ſpoſobem, i 
ftiuſzę tu wyznać prawdę, żem fię nio 
omylił na mym zdaniu. Teraz iefzćze 
ińogę to bardziey niż kiedy zapewnić; t 
każdy 'pilny gofpodarz ma dofyć fpofo- 
bności doświadczenia te g o , że obfitość 
fraWy na ugorach ieft to tylko u roi o bym 
ſzczęściem, Gdyż koniczyna i inne pa- 
ſze daią iuż mu wſzyftek pożytek któ­
rego tylko gofpodarz może fobie ży­



czyć. Mozę on nią bydło ſwoie żywić  
w zimie i l e c i e n a w e t  móźe, ieże li iak 
Schubart i inni roftropni goſpodarze czy­
nią, wprzód nazbierać koniczyny na 
kilka lat, a z nią nie fię bać długiey zi­
my, iaka była naprzykład Roku 178^. 
i utrzymywać przez to w dobrym by­
cie owczarnie, i obory ſwoie. Ten ſpO" 
ſob gofpodarowania dodaie oprocz te­
go bardzo wiele grioiu i w ięcey mle­
ka. Nieprzeważaż to iuź oboie, ſzko- 
djiwego pragnienia , aby mieć cokol­
wiek liana ż ugoru ? Mogę tedy zawo­
łać ze wſzyftkiemi innemi światłemi 
goſpodarzami; na co fię przyda trochę 
liana z ugorow ! -— w Altſze^dniku, pod 
W rocławiem  17SÓ.

A . F. Schmąltx.

D i j
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ffP ana K r u z k  Doktora N a d w o r •

rnego i Konſyliarza aktualnego N . Im- 
peratorow ey Roffyifkieij, w zględem  ie- 
dnego ar cy ważne go o Jpoſohu pom noże­
nia urodzaiow , Pfzenicy i Ięczmienta, 
tak na gruntach tęgich iako i  pia jzczy- 

fiych .

z  Zamku Gorczyna 27 7/&ra. 1785*
O d dni kilim znayduię lię tu nawſi. . .

A uthor gpoung przy ił ad mi ſwoie An- 
nals o f  AgricuLture których iuź teras 
jnam trzy części, gdzie znayduia fię go­
dne podziwienia praktyczne przykłady 
goſpodarowania według nowych pryncy­
piów. To dzieło ieft tylko dziennikiem 
rozftrzŁłfaî cyfn Ikutki coźnych. praktyk 
goſpodarikich., iednak rozpościera on 
wielkie światło w Anglii; i godzien ieft 
aby był w innych ięzykaoh wydruko- 

i ; u '



Winy ( f )  dla obiaśnienia wiele punktów 
•e których j>oung w  ſwych- podróżach 
Ekonomicznych przez wfeiiodnią i pół­
nocną Anglią 'napomknął. Nap rzy kład 
względem kultury czyli zalewania Mar­
chw i Cg) którą, dzierżawcy cb rok 10, 
albo 12. morgow pola zaliewaią, nie na 
przedaż, ale tylko na władne domowe 
potrzeby, dla bydła, a oſobliwie dla ko­
n i ; cſzczedzaią przez to owſa i połowę 
Hana , tak dalbce że utrzymywanie by** 
dła ledwie ich połowę koſztuie, iak 
zwyczaynie, a ieft przytym zdrowſze 
i mocnieyſze do.roboty, niż kiedy żyie 
lianem i owfem. Te zaś dwanaście 
morgow wydalą potym co rok dziwne 
urodzaie, po ktorey naftepuią naypię- 
knieyſze koniczyny pokoſsy> a po niey 
nayobfitſze pſzenicy urodzaie nawet i

( f )  W ażnieyſże artykuły z niego bę­
dą tu umieſzczane.

(g )  Niżey znayduią fię względem te­
go wiadomości bardzo ważne.



na letkich .'piaſzeżyftych polach. Do ter 
go żag grunt był przyſpoſobiony po*- 
jirzedzaiącym zafiewaniem Marchwi. 
J\że ta kultura fluży tylkona polapiaſzczy- 
"Ke, przeto wynaleziono na grunta cięż­
kie i mokre inne rośliny, które ſię zau* 
czynaią nayprzod od kapufty i bobow 
i  t. d po których naftępuie koniczyna^ 
a na1 koniec haywiękfze iak tylko bydź 
mogą pfzenicy Urodzaie. Jednym j ło  
wenrs tu- w Moſkwie me uda fię to tak ła ­
tw o, z przyczyny Klima; ale zdatni fię 
W Saxonii (h ) można zewſzyitkim tak 
rozumnie goſpodarowac, kiedy kto mo­
że ſwoiemi gruntami podług upodoba­
nia dyſponować. Jeft to z więkſzym da­
leko pożytkiem tym ſpoſobem z małym  
iąkim polem poftepować fobie, niżeli 
Z polem które ieft 4i razy więkfze,da­
wnym ſpoſobem; i Schubart nie wziąf 
tego ſpoſobii od Faiajyńezykow, ale

(h ) iako też i w Polſzcze.



jprofto z Anglii. Wſ?yftko> co on mo.r 
-wŃpraktykuią to od 30. lat w Anglii, 
dla tego też Anglicy zbierają częſto pe 
zafiewie marchwi i 5te. ziarno w  owlie 
•* po-k-ulturze 4)o|)ow aofte. ziarno w  
pſzenicy na każdym polu- Z iednego 
Jnórgu bywa zwyczaynie 400. kor.cy 
marchwi, a temi można żywić 4. mo­
cne do roboty konie, przez cały: rok.

U Schubarta  iiialtępo wanie urodzaiow 
prz.ęz 8- lat nieprzerwanie na jednymi* 
polu ieft wzięte z Angielfluego goſpo? 
darftwa to ieft; 1. kapufta albo rzepa a. 
Jęczmień 3. koni czy n a , 4. żyto albo 
pſzenica, ; r . . . , • • >

Wſząkże po pfzenjicy nie powinien
znowu zafiewać iarzyny, ale iakie wiel- 
Jcie grochy, lub iaki owoc ugorowy, kto? 
ry grunt wzmacnia , albo wyczyſzcza. 
Apotym dopier.o zboża przemieniać* 
Zdaiemi fię iednąk, że on fam wie to 
łepiey, ale nie śmie tak daleko zaftarza- 
łemu partaćfcwu ſprzeciwiać fię i mówić, 
iż nawet zboża iąrzynnego nie trzeba



zafiewaćpo oziminach? Dópierdżby bo­
wiem krzyczano: ten człowiek chce u- 
rodzaiow zmnieyſzyć ; lubo w rzeczy fa*- 
mey po tey kulturze, na połow ie grun­
tów , więceyby ſię zboża zebrało, n iż po­
d łu g  przeſzłey kultury  (  nawet w nayle- 
p ſze la ta )  zbierano z ^części pola . Je- 
fzcze fam nieśmiem źrtofić wcale ugo­
row, i przeftaię na tym, ze  zrazu tylko 
połowę ugora obracam na koniczynę. 
Pomału będę poftępował c o  raź daley. 
Kiedy 3^000. ftop kwadratowych uczy­
ni wafz mórg ieden, to naſze morgi na* 
zwane dejsetyny m ają217,600. ftop. Kie­
dy ia tu więc rachuię 678 morgow, kto- 
jre fcó rok moie chłopftwo uprawia, to 
to wynołl 2300. waſzych morgów do 
uprawy. Tę myślę ia w naftępniący 
fpoſob na przyſzłe lato rozporządzić. 
Stare 3 pola to ieft ha iarzynę, oziminę 
i ugór podzielę każde na połowę, a ka­
żdą połowę na 6 części, z których 5. 

* (części, będą gnoione i zafiane, żytem, 
Jęczm ieniem , koniczyną i znowu żytem,

A,



a źaś ſzoila część, znowu oſobno na 4. 
części podzielona będzie obrocojwi 1. na 
kapufty, rzepy, kartofle, iarmuże. 4 po 
tych naftąpi ięczmień 3. po ięczmieniu, 
koniczyna 4 a po koniczynie żyto lub 
pſzenica. Tym ſpoſobem ludzie moi 
będą widzielhlkutki z poprawionej kul­
tury w  tych óśeiu częściach; a gdy raź 
przyuczą fię do tego ppiządkuJ przy­
zwyczają fię do niego, to będą mogli in­
ne pozoftałe części tymże porządkiem 
uprawiać. Tym czaſem trzymanie ulla- 
wiczne bydła w domu, będzie łatwo 
Wprowadzone, lepſze budynki goſpodar- 
lkie będą poftawione. Z  zafiewaniem 
rzepaku na zimę uczyniłem próbę, alą 
mi fię nie udała.—  j

X X .  8b r & -  1785 -

Z Ern kilka miefięcy bawił fię na wfi, 
przeto przez ten krotki czas uważałem  
W ogólności naſze rolnićtwo i uprawę 
roi tu W Połnocy. Dochodziłem zkąd 
to pochodai, że my biorąc ieden rok w



cjarugi, zbieramy tylko 5te ziarno" i rolni- 
ćfcwo naſze; _• w porównaniu z Nie* 
mieckim dopieroż z Angiellkim — tak ieft 
niedolkonale. zjhiaiemi fię, według te­
go con i’ ód iaftti» ł4t w Angtelfkich i 
innych praktycznych Autorach,, czytał, 
k tó rzy  opiſaii prawdziwie:'niektóre go- 
Ipedarftwa, że przyczyny te g o , w na- 
•fzych ugorach, a przeto w opacznym 
uprawiania roł >ſppſobie ſzukać potre- 
ba ? Przytoczę tn naprzykład tylko ie- 
dno krótkie epifanie goſpódarftwa nie 
iakiego Fisąue pod Szyplingiem  niedaleko 
Bury- ktoreln z dżieioW rolni czych^ounr- 
%a przetłum aczył, w Tomie III. na 
karcię 97. Już w Anglii zafiewanie ko­
niczyny, końcem pomnożenia urodzaiow 
zbożowych od dawnego czaſu ieft wpro­
wadzone , i zaftępuie tam m ieyſce ugo- 
jrow, dla przedziału między oziminami 
i iarzynami, aby zboża nie naftępowały 
jedne po dtfugich: gdyż to, iak dowiedzio­
no, grunt wyfila bardzo prędko, tak, żę 
potym naftępui^ce nawet gnojenie z po-



czntku nie wiele .pomaga, ( i)  Powtore 
w Anglii wynaleziono zafiewąnie Turni:* 
pſow  czyli rzepy, płafkiey Angielflciey 
aby także inny. ugór zaftępowaia; to ieft 
t.en, który ną jęczmień i w powſzecfr- 
Jiości na zboża ma bydź przygotowany. 
Poſpolicie to przygotowanie dziele fię 
przez gnoienie, rozkruſzanie, i Oczyszcza­
nie gruntu, czyli kilkokrotne oranie i  
bronowanie. A le te operacye ſą bardzo 
Jcoſztowne, i grunt, leżeli takim fpo- 
Tobeni ugoruie, nic .nieprzynoli, a zatym 
wiżyftkie koſzta na takie ugorowanie 
muszą bydż wytrącone z , przyſzłego  
żniwa, to ieft przyſzła pſzenięa lub ię-

( i)  Wyborna nauka dla tych którzy- 
'zwykli 2. lub 3 razy żyto po fobie na 
iedney roli zaliewać a dopiero 4go. ro* 
ku gnoić ia albo też ieſzeze owies lub 
tatarkę z n ie y  zbierać. Kzecz Jiieomyl- 
n a , ż e  to opaczne gospodarowanie ieft 
przyczyną ied  . ną ikąpych urodzaiow, 
które tylko %. a naywtęcey 3. ziarna 
jczyſtego zyjku. przynoſza. —



czm ień, muſi goſpodarzowi te wydatki 
Ugorowe nadgradzać. Ztąd pochodzi, 
że przez zwyczayne ugorowanie, czyli 
przygotowanie gruntów, przyſzłe zboże 
jeft inż tak dobrze iak zapłacone, to ieft; 
iGoſpodarz wydatkami ſtuemi kupuie icu- 
koby zboze ſw o iey a przeto  nie ma z nie­
g o  wielkiego pożytku . Dla uniknienia 
więc tych koſztow zafiewaią na grun­
tach lekkich i piaſzczyftych Turnipſy, 
jtamiaft prożnego ugoru. Turnipſy bo­
wiem zapłacą gnojenie, oranie, i poda­
tek Z gruntu. — Pole przez to będzie 
przygotowane i na nim przyſzłe żniwa 
jęczmienia będę nietylko piękne ale też  
przynioſą cały zylk goſpodąrzowi. Ten 
ipoſob iuż był wiadomy i zażywany na 
ſuchych i letkich gruntach, ale na mo­
kre, ciężkie gliniafte i iełow ate role 
nie miano leſzcze żadney rośliny, kto- 
raby mogła na takowych gruntach uczy­
nię zylkownym ugorowanie iak tylko 
kapufty, atoli niemi nie można było za- 
ſadzać poi całych. Dopiera Pan Fisyue



przez zaſadzanie bobow zaftąpił ten nie- 
doftatek, iak tu ułłyſzemy z właſney 
ſego powieści.

j, Od roku 1767. domyślałem ia ſię 
t, mowi, że gruby cień bobo w, wſrzod 
„ lata, ſprawuie taką fermentacyą w  
>, ziemi, na ktorey roſną, że przez to 
„ nie tylko ziemia pulchnieie, ale też łiły 
,, iey przez oſobliwy przymiot tey  
v  ftrączkowatey rośliny , bynaymniey 
,, niebywaią oflabione; wniofłem fobie 
„ więc, że boby mogłyby flużyćzpo*  
„ żytkiem , zamiaft prożnuiącego ugo- 
,, ru , na grunta ciężkie.

» W miefiącu M arcu  t e g o  roku na* 
j, gnoiłem tedy 6. morgow zrzylka ię- 
„ czmiennego i naſadziiem na nim bobu, 
„ Ta rośiina^ przez okopywanie była 
„ czy lito trzymana, a urodziły był 43. 
„ kombow bobu. (k) W Październiku ta- 
„ goż roku zafiałem toź famo pole pſze-» 

• — 1— --* i —  ----------
(k ) Jeden korob Angielki wyaof* 

korca Wurfzawfkiegd.



„ nicą. — Urodzay był więcey i ale 6, 
„  kórnbow z morgu ,! a za tym iednyiti 
„ kombem więcey z każdego morgu niż 
„ zebrałem z pol innych tego roku, kto* 
j, re leżały ugorem i były’dobrze gno- 
„ iem nawiezione. —  W Marcu 1763, 
„ zafatfziłem 16, morgo W ( 1)  małym bo- 
», berń, a tó wedwa rzędy, "na zagonach 

połtora łokciowych, i ha roli, na 
,, ktorey roku przeſżłego rofły konopie 
,, która przed zimą była zoraną, i kro- 
„ tko prźed zaſadzeniem nagnoiona. 
,, Z khżdego morgu zebrałem 9. kom- 
„ bow bobu, w iefieni zafiałem na tym 
„ ſamym polu pſzenicę, która była nay- 
„ łepſzą w całey parafii.

• : •;/ "  ' •' - u; r.r. ; - : .
(1) Zie tu częfto będzie mowa o mor­

gach Ąngieifluchł przeto mulzę oftrzędz 
że mórg Angiełlki Qj4 cre) wynofi prawie 
6. morgo w naſzych na każdy z których 
rachujemy 300. prętów 7f- łokciowych 
kwadratowych, czyli jo. prgtow wſźerż 
a 30 wzdłuż.



, t Zupełnie przekonany że moy do- 
„ my Ił był prawdziwy, poftanowiłem  
i, wſzyftkie moie grunta podczas ugo-r 
„ rowania, zaſadzać bobami i tym ſpo? 
ſf ſobem przyſpoſabiąć ie do iak nay# 
,, więkſzych urodzaiow zboża. Com też  
„ i czynił, a zbierałem częftokroć po 

10. i i :  la  kombow pſzenicy z ied* 
„ negó morgu, nigdy .zaś urodzay nie- 
„ ch yb ił, tak ażebym nie miał zebrać 
„ pſzenicy z morgu przynaymniey 6. 
„ kombow, gdy przed nią były zaſa- 
„ dzone i zebrane boby. .

„ R. 1782 uczyniłem naftępuiące do- 
„ świadczenie: abym fię d o w ie d z ia ł  ia-j 
„ kibyteż przyn io fto  pożytek ſadzenią 
„ bobow dla przygotowania gruntu n<* 
,, ieczmiony; zafiałem na iedąym polu, 
„ ktorego było S. morgo w, 4, morgi 
t , Turnipfomi, dwa zaś bobami, które 
,, podług mego zdania przynoſzą nayt 
l, więkſzy urodzay, a dwa morgi były  
9, uprawione iak zwyczayny ugor. Boby 
M były czyfto trzymane, przez okopy*



„ wanie, iakoteż Turnipfy, które zaraz 
it w polu były z paſzone owcami. Na- 
ij ftepuiącey wioſny, całe pole zadałem  
ii jęczmieniem Ta część gdzie był bob 
r była naylepſza, po niey ta, która ugo- 

„ rowała, a część na ktorey roiła rze- 
„ pa Angielłka, była naygorfzą.

Krotko mówiąc, Człow iek k tóry
i, pożytecznie chce go/podarować , nier
,, powinien nigdy dopufzczać, ażeby dwa
„ gatunki zbóż grunt luyniſzczaiących,
„ po  fobie następowały. Nie powinien
„ prbżnych ugorow cierpieć: gdyż mo-
„ im zdaniem eząftki urodzayność fpra-
i, wuiące, tym bardziey będą wyni-
ii ſzczone. Ale bob, łub iaki gróch
^ wielki (m ) powinien mieć podoftar
>i- tkiem gnoiu, aby fię obficie zrodził,

- i ran-

(m ) Groch iaki włoſki, oſobliwie kar- 
likowaty, czyli ten który nie potrzebu­
je tyczek, mógłby pewnie .tenże fam 
fkutek (prawić co i bob; nuwet groch 
okrągły poſpolity, może bydź zamiaft 
bobu używAily iak fię niżey okaże.



„ i lmifi bydź wcześnie okopany, i czy- 
.. fto trzymany. Co nie tylko ieft waż- 

ną okolicznością, dla la mego bobu ale 
„ tez  bardzo pomaga innym roślinom, 
„ które potym naftfpuią. Każda miar- 
„ ka którą fig urodzay bobow pomnoży, 
, ieft także pewnieyfzym pomnożeniem 

>, urodzaiow pfzenicy albo igczmienia- 
„ Moie grunta Iklądaią fig z ciągłey 

. „ wilgotney gliny, która fig znąyduie w 
„ całey parafii, i lubo rożne mieyſca 
„  nie ſą dobrze oſulżone, iednak_ w'iel- 

. cy gofpodarze fzacuią każdy nipy za- 
„ gon po 14. ſzylingowr, choć moim zda- 
„ niein, grunt fam przez fig ledwie wart 
„ 10. ſzylingow Cso. z ł :P o l ; )

w Szyplingu 1. Styczl 1785,

J .  Fijquc,

Teraz naftępuią uwagi Pana A ſthau r  
ounga względem przytoczoney do­

piero wiadomości,
Ju



,, Jak poprawić ſuchych i piaſzczy- 
ftych gruntów przez zafiewanie Turni- 
pſow, ieft iuż dosyć wiadomo, ale upra­
wianie ciężkich i mokrych gruntów ie- 
ſzcze ieft w ſwoim dziecińftwie , wy- 
iąwſzy w niektórych kątach i u niewie­
lu światłych goſpodarzy. Nic nie mó­
wię nad to, kiedy powiem źe to ieft 
ieſzcze w Angielikim goſpodarftwie wiel­
ka wada, iż na gruntach tęgich i glinia- 
ftych nie porzucają próżnujących ugo- 
row  iak ie iuź na lekkich ipiafzczyftyeb 
porzucono. Próby pierwfze zatym, któ­
re  względem tego czynił Pan Fiſque 
a które krotko i prawdziwie (jako fam 
w iem ) opiſał, fą to wielkim krokiem do 
pożądanego gofpodarowania. Nie ieft 
to  iakie iednego1 lub drugiego roku do­
świadczenie k torebypotym  porzucono; 
ale ieft to iuż polpolita uprawa wfzy- 
Iłkich iego gruntów, która fię wſpiera 
lia zafadzaniu boboW, na które grunt 
tak fię uprawi i pognoi iak zwyczayny 
letni ugor bydź powinien. Ze te  boby



f ?

kiedy poprzedzaią pſzenicę, lepfzy flcu. 
tek  czynią, niż famo uprawianie i gno- 
ienie ugoru, pokazuie fię ztąd, że iego 
pſzenice bywaią zawſze lepſze, niż ie­
go ſąſiadow, choć ie na ſwoich gnojo­
nych ugorach wpołkupuią, zaiv m ie zbio­
rą- Nic nie może bydż iainieyſzego, 
bardziey d ecy d u iąceg o , iak to poró­
wnanie, i nic pewnieyſzego iak ta pra­
ktyka, kiedy fię myśl Pana Fiſque z przy­
zwoitą uwagą dopełni.Gnoienie ieft konie­
cznie potrzebne, chybąby bob lub grochy 
wielkie były ſadzone na nowiznach, ktor 
re  też naylepiey tym ſpoſobem można 
na pſzenicę przygotować. Nie długo 
potym, iak bob będzie zaſadzony, trze> 
ba go okopać, i na to żadnych koſztow 
nie żałować, gdyż ten ſpoſob przyſpe- 
ſobienia gruntów  na pſzenicę, ieft dale­
ko tańſzy i nadgradza za wſzelkie ko- 
fzta iak z naftępuiącego obrachowanńł 
pokaże fię.



Je d e n  m ó rg  A ng ie l ſk i  (  6 m o rg o w  
P o łlk ich )  p r z y g o to w a n y  le tn im  u g o r e m  
n a  p ſz en ic ę .

C z w o ra k ie  o ran ie  - 17, Szylin:
P o d a te k  z g r u n tu  &cc. ao. 
G n o ie n ie  - - 40.

B y ło  z a ty m  w y d a tk u  za 
k tó r y  fię n ic  n ie w r a c a  - 77 .  Szyłinc

Jeden morg przygotowany na pſzeni­
cę przez kulturę bobu.

Jedno oranie 5. Szylin:
Podatek z gruntu 20.
Gnoienie, - ' - 4».
Nafienie, - 6.
Sadzenie, 5 -
Bronowanie i okopanie, I » i
Zbieranie z pola 7 -
M łócenie, 4 ł
Zwiezienie, 5-

105. Szylju:

Za ieden Komb bobu 
wrociło tfię - 96. —



Za grochowiny na 
podeftanie, 9.

105. ſzylin:

P rzełożyłem  tu wzmiankowaną wia­
domość Panu Fiſque i uwagi Pana^oungOu 
wiernie i bez żadnego przydatku , lub 
powiękſzenia rzeczy.

Z obrachowania Pana J><ounga poka- 
zuić fię tedy, że owe 77. ſzylingow wy­
dane na przygotowanie pola do zafie- 
W u pſzenicy zwyczaynie ugoruiącego, 
przez ſadzenie bobow lub grochow bę­
dą oſzczędzone ; a wiadomości Pana Fip- 
que dowodzą, że po bobach zafiana pſze- 
nica za każdą razą była lepſzą, niż k ied y  
z nadaremnym nakładem 77. ſzylingow 
na zwyczaynym ugorze była zafiana.

Przyjacielu ! iaka to nauka dla tych 
wſzyftkich k tórzy maią ciężkie grunta, 
i ſapowate a iak ſą ważne wniolki, k tóre 
z dopiero wzmiankowanych praktyk i 
wiadomości można fobie czynić w go- 
ſpodarowaniu '



Niernam ani tyle czafu, ani tyle ſpo- 
fobności, żebym Wac Panu teraz udzie­
l ił  iednego przedziwnego ſpofobu po­
prawienia chudych i piaſzczyftych grun­
tów, które przed tym niewarte nawet by­
ł y ,  żeby ie orać; ale które nieiaki 
Cofce 'w Holkham  wyborny i Fizyką rzą­
dzący fie goſpodarz tak poprawił, że fię 
na nich teraz ięczmień i pſzenica ro­
dzi i oprocz mnogiey trzody krow ie- 
izcze i o o o . ślicznych owiec maią z nich 
paſzę. A' to iaki ięczmień i iaka pſzenica ? 
Z pola które wynoii 300. Angiellkich 
morgow Zbiera przez’ lVoią przedziw­
ną i bardzo rozumną praktykę regu­
larnie na 4560, korcy Salkich (  4500. 
korcy Warſzawfkich )  to ieft z każdego 
morgu 10. kombow czyftego jęczmienia 
a zatym 5000. kombow. Z każdego 
morgu (  6. morgow naſzych)  zbierać 
pu t ła ſz tu  ięczmienia a to z ſamego pra­
wie pialku, ieft to, rzecz godna zadumie- 
nia. Tacy goſpodarze przekonywają 
»as, że każda rola może wſzyftko rodzić,



ale mufi bydź wcale inaczey niż inna 
iaka uprawiana. Teraz dochodzę ia do­
piero, czemu to w Północnych kraiach 
miewamy tak liche urodzaie — Nie Kli­
ma, ani długa zima (dubo i to wpływa, 
cokolwiek )  ale nafza barbarzyńlka 
praktyka , w edług ktorey u nas bydź 
mufi koniecznie, ugor, żyto, jęczmień, 
znowu ugor żyto, ow ies, i tak daley, 
robi z gruntów naſzych nakoniec ziemię 
nieużyteczną, ieżeli iey iaki goſpodarz, 
mnogiego bydła trzymaniem, i zbyte­
cznym gnoieniem , przy dawnych filach, 
iak tak nie utrzymuie. Jeftem mocno o- 
tym przekonany, że koniecznie zboża 
przeplatać trzeba ugorowinami, to ieft 
urodzaiami, które na ugorach mogą rość 
bez uymy przyſzłego zboża i po każdym 
zbożu fiać lub ſadzić iakie korzenia, ro­
śliny ftrączkowate, lub iaką paſzę: a 
zatem> że tylko połowa pola iakiego, po­
winna rodzić zboża, a zaś druga poło­
wa zafiiaiące grunt rośliny —  J ’ounS  
•k a z a ł w ielką  różnicę między roślinami



zaſilaiącemi i roślinam i , wynisz&źaią. 
cemi, tak widocznie, iż Anglicy po­
rzucili ſwoy R a jg r a s ,  (n )  Naw et 
Koniczynę  zafiewaią oni teraz tylko 
na dobrych gruntach , i dopiero co 
ſz.eść lat na tymże ſamym mieyſcu; 
Zaś na to mieyſce za radą 3 ounga  nfie- 
Izaią razem T r ifo li urn A  lp eśl re (o) I r  i- * 
fo lią m  hybrid  (p) Medicogo lupulina  
(  q ) PLantago lanceolata  (  ięzyczki czy

\ n )  R ąygras  Angielſki ( Lolium  p e - 
rcnne ) czyii kąkol nienftaiący wyniſzcza 
w  rzeczy ſarney grunt bardzo, dla t e ­
go go tez i Niemcy zaniechali, a na 
ię&o mieyſce obrali Raigraſs Francufki, 
czyli prawdziwy ow/ik łączny  ( Auena 
e la tio r ')  gdyż ten nie tak grunt wyni­
szcza , i daleko lepſzą ieft da bydła paſzą.

(o) T. AlpeŚtre koniczyna, która ro­
śnie na Alpach i na innych górach.

(p) T. hybrid. Miodunka biała czyli 
Koniczyna, ktorey kwiat ieft biały nieco 
na rożowy pochodzący, a zaś badyle 
jna profte.

(q)  M. Lupulina. Konicz-śiimaczy- 
chmielowy, udaje fię nawet napialkach



li babka pod ługowata ) Po terium  ſa n g u i-  
ſo r ta  i zafiewaią razem. Ta miefza- 
nina pięciu gatunków daie wielkie po- 
kofy , i trwa trzy lata , a nawet dlużey 
i zażyźnia grunt niezmiernie. Ale trze ­
ba potym zaliać groch lub bob zafadzić, 
aby darnina pod nim zgniła , a dopiero 
można fig z pola takiego ſpodziewać ob­
fitych pfzenicy lub. igczmienia urodza- 
iow— U nas tedy  w Pułnocy cale roz­
rządzenie w polach muli bydź odmienio­
ne .  Wfzyftkie pola nie tylko obfitym 
gnoieniem , ale też i zaſilaiących roślin 
fadzeniem , powinny bydź do urodzaiow 
zboż przyfpofabiane. P r z e z  to będzie 
mniey orania, a iednak wigcey fig bę­
dzie zbierało zboża , i ſpofobem wyźey 
wzmiankowanym ze ftu, morgovy łatwiey

kied3^ ieft zafiany. Jednakowoż ra­
dziłbym zamiaft tey  używać Szweckiey 
Lucerny czyli Koniczyny fierpney, któ­
ra ma leżące badyle , kwiatżołty  i ftrą- 
czki podobne do fierpa. Wfzyftkie te 
gatunki rofną w naſzym Kram*



będzie można zyſkać 3000. taIerow ,niź  
dawnym ſpoſobem z 1000. morgow, — 
Wnoś fobie tedy  WMPan z t ą d , iak 
fię każdy rząd światły o to powinien fta- 
rać aby takie gofpodarowanie uczynić 
powſzechnym w kraiu fw oim , i nie ża­
łować żadnych koſztow, aby w dobrach 
Ko ronnych dać tego przykład i do na- 
śladowarwa innych zachęcać. Czemu? 
Bo Pańftwo w  10 lub ia  lat tak fię po­
mnoży w fiły i bogaćfcwa, iak gdyby 
wielki iak i Kray zawoiowało. Pia De* 

J ideria \ KażdemuMiniftrowi ſwe włafne 
poftępki fą do tego na przeſzkodzie : i 
rzadko kiedy ci ludzie maią prawdziwe 
wyobrażenie o Rolniftwie : a iednak po­
winni fię oni znać na tym , ieżeli chcą 
żeby ich zamiary i śrzodki do pomnoże­
nia Rolniftwa udały fię pomyślnie, i że­
by dawne przeſądy i zwyczaie będące 
do t»go na przeſzkodzie znieśli: gdyż 
rolnik nie potrzebuie nic wiecey od 
Rządzcy Kraiu iakiego , iak tylko aby 
aniofl różne przeſzkody, a iemu zoila-



wił ręce wolne i nie czynił mu nowych 
przefzkod ſwemi rozrządzęniami. Ża­
den grunt nie powinien bydź wfpolny, 
ani należeć do kilku P anów , ale każdy 
kawałek muſi mieć ſwego właściciela. 
Nayuźytecznieyſze próby gofpodarowa- 
nia według nowych a ła tw ych prynci- 
piow , powinny bydź co rok przez druk 
ogłaſzane i do powſzechney ile bydź 
może wiadomości podawane. Nie trze ­
ba zaś w opiſywaniu takich przykładów 
ſadzić fię na w ym ow ę, ale tylko popro- 
lłu rzeczy ſa m e , tak iak były, przekła­
dać. Czytelnicy ſami potrafią fobie czy­
nić przyzwoite wniofki. Żadnych wię- 
cey  publicznych poftug nie powinien 
Kray wyciągać po ro lnikach, ale tylko 
powinni oni mu fię opłacać. Jeżeli chłop 
chce gruntu , to go fobie powinien ku­
pić , albo go arędować. Ręczę za to, że 
wſzyftka Szlachta i wfzyfcy dziedzice 
dobr na tym zyſkaią. ŃB. A le  oręda  
bydź- muji koniecznie na la t so. ab;/ ten. 
co dobra iakio lub g ru n t a r ę d u ie m ia ł



czas i ſpoſobność nad grodzenia fob ie za  
p.oprawe goſpodarsłwa : k to  zaś pewnym  
ieśl pojsejśifi dobr iakieh na la t 2,0. ten 
zapewne popraw i ich (r)

W  powſzechności Rząd powinien fię 
o to ftarać , aby ogólne poprawionego 
goſpodarftwa maxymy i nowy porządek, 
iaki powinien bydź Zachowany w zafie4- 
waniu roślin goſpodadkich na polach, by­
ły  oznaymióne po Kralu , to krotkiemi 
iakiemi pifmami , to przykładami , które

(r)  Anglia niczemu podobno nie ieft 
tak winna kwitnącego bardzo Rolnićtwa 
ſw eg o ,  iak rozumnemu zwyćżaiowi pu- 
ſzczania w arędę gruntów na lat kilka­
naście— U nas trafiaią fię czaſem arędy 
trwaiąęe po Jat 12. 15. i wiecey, ale bez 
żadnego dobrego Ikutkm Czemu? bo 
Dzierżawca muli od trzech do trzech lat 
wyrabiać fobie potwierdzenie Kontra­
ktu ſwego. Inaczeyby fię wcalę działo, 
gdyby od razu przyrzeczono mu lat kil­
kanaście arędy. Moim zdaniem ieft to ie- 
den z punktów, k tóry wart wielkiey uwa­
gi Prawodawstwa naſzego.



b y d i  powinny dawne po dobrach Ko­
ronnych lub Szlacheckich. Handel tak­
że płodami rolniczemi i żywnośeiami po- 
winiei bydź wcale wolny.— Wſzyftkie 
dochody Kraiowe powinny bydź wybie­
rane z rzeczy zbytkowi ftuźących i pła­
cone od konſum uiących, a zaś rolnicy 
czyli prim iproducen tćs  powinni bydź od 
nich wcale wolni. Prawda oczywifta tey  
maxymy, wydaie fię na Francjyi i Alągł i i . 
W Francyi cały ciężar podatkow uciſka 
rolnika, zaś w Anglii zbytek i konſum- 
pcyą— a iednak w Francyi każda głowa 
nie płaci ani połowę tego , co w Anglii. 
Francuz ledwie może oddychać pod cię­
żarem , aA ngieiczyk prawie go nię-czu* 
ie— 2,6. millionow Francuzów ftękaią poci 
podatkami wynoſzącemi 56. millionow 
ſzterlingow, (52;. millionow cżer: z ł : )  
a 8- millionow Anglików płacą rocznie 
aar. millionow podatku, i ieſzcze do te ­
go łypią co rok milliony, na popieranie 
i wydoflkonalenie rolnićtwa, gdy Fran- 
eya nie ieft w Hanie obraeania ftu tyfig*



ey  na poprawę ſwego rolnićtwa. Wſzak- 
że powinienbym byłnayprzod przywieść 
za przykład Kroia Pruikiego , k tcry mie­
dzy wſzyftkiemi Pułnocnemi Monarcha­
mi ma nayzdrowſze o rolnićfcwie wyo­
brażenia , i można ſie fpodziewać, że ie- 
go poddani naypierwiey w Pułnocy 
chwycą fię poprawionego goſpodarftwa. 
Szczęśliwy taki Kray wraz z ſwemimie- 
ſzkańcam i! Dałby Bog , aby wſzyſcy 
Rządzcy lepiey fię na tym znali , aibo 
fię wcale do tego nie mieſzali, a wło­
ścianom i rolnikom zoftawili wſzelką 
wolność, i nie obciążali ich nowemi po­
datkami lub różnemi zakazami. Niech 
im będzie wolno zaliewać to lub owo, 
albo nic wcale nie zafiewać, iak komu 
ieft użyteczno. Nie ponioſą przez to  
Uſzcżćrbku , ani urodzaie zboż, ani chow 
bydła. Niech wfzędzie wpaiaią tę praw­
dę, zenie można mieć użytecznych zboż 
urbdźaiow, nie ftaraiąc ile razćm o po­
mnożenie paſzy dla bydła. Niech ſzyp- 
ko roźſzerzaią dobre niaxymy gofpódsfc-



rowania i daią tu i owdzie dobre przy­
kłady : niech ftan rolniczy będzie w tym 
względzie, który mu fię należy, albo 
przynaymniey niech nie będzie więcey, 
iak dotąd ućilkany; a iaki taki z Panów 
niech fię nie wftydzi rolnićfcwa, dobra 
ſwoie podzieli na zwyczayne folwarki 
chłoplkie, opatrzy ie wſzyftkiemi po­
trzebam i, i zaaręduie ie na lat 2,0. chło­
pom ſwoim lub innym iakim przycho­
dniom ; a i Pan znaydzie w tym zylk 
ſwoy niemały i ci ludzie będą fię mieć 
dobrze , a cały kray z niemi. Przez to  
famo uftaną ich pańfzczyzny, i nie- 
trzeba będzie względem tego edykto\y 
M onarchicznych , k tóre gdzie indziey 
ledwie do buntów niebyły powodem* 

Nie trzeba fię zaś obawiać pomnożę-* 
nia przez to roboty w polu. Obracho* 
wałem ia to i doſzedłem, iż poftępuiąs* 
fobie zw yi wſpomnionym ſpoſobem a 
ugoram i, trzecią częścią będzie mniey 
orania i bronowania, niż kiedy ſcbie 
dawnym fpoſobesa z ugorami poftępo*



go

w a n o , i ſhme tylko na nich zboża zafie- 
wano. >— Ale iedney fię rzeczy obawiam, 
to  ’eft,  żeby rąk niebraklo do zdięcia z 
pola^łogofławieńftwa Bolkiego i zbiera­
nia urodzaiow! Jednakże przykład An­
glii czyni mi w tym dobrą nadzieie. 
W ty m Krain rolnicy i goſpodarftwem 
wieyfkim bawiący fię ludzie , wynoſzą 
ledwie trzecią część Narodu , a zatym 
iakie 3. milliony ludzi, a iednak utrzy- 
muią oni 38. millionow morgow W nay- 
pięknieyfżey i nayzylkownieyfzey iak 
tylko bydź może kulturze : a nikogo tam 
biciem i kiiem do pracy nie naganiaią. 

Niech tedy Rząd ftara fię tylko lud 
oświecać, a on i 'będą pracować ſzcze- 
rze z właſnega pow odu , aby tylko z 
fwey pracy mogli fię ſpodziewać iakiego 
proporcyonalnego zylku ; iak , profzę 
mi wybaczyć za to porównanie , bydło 
daleko iepiey robi , kiedy ma lepſzą w y ­
godę. Teraz wracam fię do moiey ma- 
teryi. Nikt niechay niezaczyna goſpo- 
darftwa ſw ego od zoftawiania trzeciey

czę-



c.2ęś-ci pola ſwego na ngor prożnuiący f 
czy 011 miał bydź g n o i o n ^  na ozim inę, 
czy nie. Ale ieźeli niemu że co rok po" 
gnoić ó tey części ſwoich gruntów, niech 
je raczy podzieli na więcey poi N iech  
tak ie  na żadne pole nie wywozi gnoiu* 
który m a , tylko tak aby zaraz tego ro­
ku , zapłaciło mu fie za niego i za upra­
wę ugoru , i zęby mu cały przyſzſy u- 
rodzay po zimie darmo przyſzedł a 
g run t fię przytym tak dobrze u p ra w i ł , 
iak gdyby leżał- darmo ugorem  i przez 
całe łato nic nierodził. Ale kto chce 
tak roftropnie goſpodarow ać, powinien 
Zważyć łajcie ſa grunta iego czy ciężkie, 
iefow ałe, m okre, czy lekkie,’ piafzczyż 
fte i t. d. i weług tey  różn icy , niOch na 
nich ſieie r z e p y , marchwie , konopie • 
rzepaki, albo też  ſadzi -kartofle, kap li­
fty; boby i-grochy. - Zamiaft zaś ugoru 
próżnującego, który nie miał bydź gno­
jony, niech na nim zaſieie koniczynę 
( T rifo lium  pra ten fe) na ieden ro k ,  al­
ko tQ% wſpomjiione zwyż 5. gatunków'

F



lia 3. lata. Zorawizy potym , zafadzić na 
tym  mieyfcu bob , albo też zafiać groch 
lub w ykę , aby pod niemi zgniła d a r ­
n ina , a  dopiero zaſieie fig żyto lub ig- 
czmień na ſkrufzałey pigkney z iem i, ni­
gdy ząś niech nie będą zafiewane po fobie 
dwa iakie gatunki zboża , tym ſpofobem 
będzie dobrze co młócić i daleko wigcey 
niż kiedy fig zboże po zbożu zafiewa- 
ł o , a potym. r o k  odłogiem leżała. A  by­
d ło , przy takim gospodarfltwie, iak będzie 
piękne i użyteczne ! Nikt w ten czas nie 
bgdzie narzekał na niedoftatek pafzy—— 
N aw et  to gofpodarowanie daleko bar­
dziey będzie pomagało da rozmnożenia 
ludności w kraiu iakim , niż biedne za­
lew an ie  zbpża po zbożu i odkładanie 
poła ,p.a. ugór, które iak widziemy, nią 
odpędza doftatecznie głodu, od ubogie-, 
go  rojnika. Przynayrnniey na wioſnę 
i, na przednówku, doznaie on prawie, 
co rok, wraz z bydłgty ſwemi niema­
łego  niędoftatku, i mu fi iak na okręcie 
burzą ikosłatanym, z mnieyſzać dzienną



żywność ſwoię, aby życie ſwoie prze­
włoki', iak tak do nowego.

Już mi papieru brakuie; życzę tedy 
fobie na koniec drogi Przyiaeielu. aże­
byś WMPan te  wielkie prawdy ogłofił, 
Założyſz przeto grunt pomyślności wie­
lu tyfięcy ludzi. Co i a , muſzę przeftać^ 
na tym, że fię przyłożę dLo uszczęśliwie­
nia moich chłopków. Sąfiedzi moi niech 
mnie naśładuią iezeli chcą. Jeftem i t  d.

C. F  Kruze.

W iadom ości o fpojohie którym Jieią i  
zbierała M archew w  A n g lii i z  niey 
pozdtkuia.

Wy Części V. M uſeum ruślicum  Tomu 
9. znayduie fię opis poftępowania fobie 
Z marchwią Pana B illinga  który odebrat 
nadgrodę publiczną, że 30. morgow An- 
giellkich i 3,o, prętów, zafiał pparchwią.aa



pafzą dla bydła. Ze wyżey widzieli­
śm y, iak zaſiewanie marchwi w polach 
może bydż użyteczne i pomagać dopc„ 
więkfzenia urodzaiow ; przeto będzie to  
rwiękſzym obiaśnieniem tey rnateryi, gdy 
tu  położę co naypotrzebnieyſzego z 
piſma wſpomnionego.

W  Roku 17 61. Pan B illing  uczynił pro. 
he małą, którą roku 1763. powtórzył. 
Miał on za rzecz roftropną, czynić nay- 
przod te próby w małey rzeczy, na coby 
zawſze pamiętać trzeba, we wiżyſtkich 
praktykach nowych-i nie narażać fie od. 
razu z nowym iakim góſpo darowaniem 
jna -wielkie ſzkody.

'Gdy mu fie te rriałejproby udały przez dwa 
roki, kazał wymierzyć goj-morgow grun­
tu  gnoionego i nie gnoionego. Rzyſko 
pſzeniczne toż pole, na którym przez 
dwa toki była koniczyna iako też  inne rra 
którym przez dwa roki była koniczyna, 
toż inne na którym rok przed tym by­
ła  rzepa biała płafka ( T u rn ifs )  były m



to  obrocone. Rzepa wſpomniona żeby- 
la ſpaſzona owcami i bydłem przeto też  
rzepilko było dobrze zgnoione. Na, 
ieden inorg wyſiano cztery fanty naſie- 
wia marchwianego , które dla rowniey- 
fizego zafiewu, przetakiem gęftym liano. 
Ze zieilko w lecie nie tak prędko ro­
śnie iak na wioſnę, przeto nafienie mar* 
cbwiane tak było, poźno zafiane , iak 
tylko można było, aby nalienie zabez­
pieczyć. Rzyflco pſzenne; i pole gdzie 
koniczyna roiła, były trzy razy orane, 
zaś rzepilko tylko dwa razy , pierwfzy 
raz p ły tk o , zaś drugi raz tak głęboko 
iak tylko warſzta ziemi dopuściła: i po­
ty  m drugim zoraniu była, zaraz marchew 
zaliana.

Aby iednak p a  tym  późnym fiewie 
ńaſienie zeſzło prędzeyj namoczył go 
wprzód przez parę godzin, Z przyczy­
ny rożnego ziellka, które fię było rzuciło 
okopano marchew, co daleko prędzęy 
idzie niż żmudne i koſżtowne pełenię*



Choć przez to okopanie marchew za­
kry ła  fię ziemią, atoli by tylko okopywanie 
niebyło głębokie nic iey to nieſzkodzi; 
gdyż w 14 dni po okopaniu wydobę­
dzie fię znowu na wierzch. Motyki do tego 
ſa  naylepſze te, k tóre maią 6. calow 
ſzerokości a cal ieden wyſokości.

Okopanie morgu tamteyſzego (6, mor- 
go w n a fzy ch ^  koſztowało ,8- ſzylingow: 
a zaś w ten czas tylko koſztowało 10.12. 
ſzylingow, kiedy po zafiewie ociągano 
fię z okopaniem a deſzcze padały. Po 
okopaniu w 10. lub 14. dni pole całe 
było powleczone broną dla wzruſzenia 
zielſka z mieyſoa ſwego i zniſzczenia 
go. Kiedy pora polłużyła, marchew raz 
tylko okopana i raz bronowana była tak 
czyfta iak ta którą dwa razy więcey 
bronowano, (o)

M a r c h e w  n a  rzy lku  p ſz e n n y m  nag n o -  

— -------- :—._____ * ___

(o) Zę także Lucernie ziellko bar­
dzo ſzkodzi, przeto teraz fieią tę paſzą



ionym była pó więkſzey części na ło ­
kieć długa a w górze miała na okoł 12. 
lub 14. cało w grubości i na rzyficu na- 
gnoionym koniczyinym miały grubość 
na 12, 16. cało w. Z rzyfka pſzeniczne- 
go nagnoionego, ktorego było 2§. mor* 
gow zebrano marchwi z każdego mor­
ga po 23 i 24. karów na dwóch kołach, 
zaś ogołem 56. karów, a z pofmorga 
nagnoionego na którym była wprzód 
koniczyna zebrano 12. kąrqw czyli fur ma­
łych. Inne 7§ morgow rzyfka pſzeni- 
cznego które nie były gnoione na mar­
chew, ale tylko wprzód na pſzenicę, da­
ły  po 18 20 fur a ogółem 124. fur. cz tery  
morgi, które ani na pſzenicę ani na mar-

. / ...... 7 • • . ,;v
nieco poźniey, aby był czas do oczy­
szczenia poJa z zielfka oraniem i brono­
waniem, a po źafiewie Lucerny z cią- 
w ſzy koffą co wyżfze zielfka, bronu- 
ią ią kilka ra zy , jnożna tedy i zmarchwią 
tymże ſpoſobem poftępować fobie za- 
miaft okopywania iey i pefenia. Editor,



c h e  w  n ie  b y ł y  g n o io n e  , w ydały  po i t ,  
t  4.. fu r  a z e  w fz y ftk im  52. fu r .

Z  17. morgow na których rokn  prze- 
ſzłego była wfpoinniona biała rzepa, ze­
brał ten goſpodarz Angieliki z morgu 
po 16— 18. fur, a zaś z trzech oftatnićh 
bardzo mało co, tak dalece iż ze >vſzy- 
ftkich 17, morgow ledwie zebrał 270. fur; 
ktore wraż z prżeſżłemi czynią, 510. fur 
marchwi, k tóre co do pożytku i Ikutku 
rownaią f ę  prawie iooo. furom biatey 
rzepy a 300. furom czterbkonnym liana.

M archew tę  dobywano z ziemi wi­
dłami o czterech zębach albo tez wy* 
órywano ią pługiem.

Pan B illing  marchie w tę kazał po po­
lu rozrzucać i paść nią owce i bydło., 
k tóry  to  zwyczay Angielſki nie ieft go­
dzien w c a le  żeby go naśladować i ni­
komu tego n ie  radzę, a przyczyny dla 
których to Pan B iling  czyni, ſą tak fta- 
be, iź. niewarte nawet żeby ie tu  przy­
wodzić, jednakowoż iego bydło wyto*



czone marchwią było naytłuśeieyſze 
które na ow czas znaydować fię mogło w 
Londynie.

T ą  marchwią wytuczono 48. Ikopow, 
te  i 33. woły  także marchwią opalłe 
przyniolły Panu Bilingow i 130. funtów 
ſzter: z których tylko dzieliątą część 
trzeba byłcy odciągnąć za białą rzepę, 
i kapirftę, którą ie także tuczno: tak.
dalece że ieſzcze za famę marchew zo- 
ſtało mu %  108- funtów ſzterlin:

Wielkie mnoftwo marchwi ſprawiło 
że ią także dawał krowom doynym, ow­
com, koniom i ſwiniom. Żywił on całą 
ſwoię holędernią z 35. krow i owczarnią 
Z 4 3 0 .  fztuk owiec, marchwią.

W  Miefiącu Liftopadzie , 1763. zaczął 
żywić marchwią 16. k o n i , które wſzy- 
ftkie uftawicznie pracow ały , nie doiła- 
.wały one ani fiana, ani zboża, wyiąwſzy 
cztery, k tóre woziły zboże o 15 mil to  
ieft: do Lankastru. T e  doftawały co dzień



pół korca owſa, inne zaś oproczmarchwi, 
nic nie doftaw ały, iak tylko grochowiny 
i p lew y, aż do zafiewow jęczmienia. Ni­
g d y  w życiu ſwoim nie miał piękniey- 
ſzych koni iak na ow czas , a kiedy ow 
zaprząg , który chodził do Lankaśłru, tak 
fię zm o rd o w ał, iż nie chciał nawet ieść 
o w ſa , tedy  pomieſzano go z marchwią 
fiekaną, a zaraz go owe konie iadły. Od 
m archw i,  która miała bydź dawana ko­
niom,odrzynano główki i końce, a śrzodek 
kiedy był g r /b y  , raz tylko przerżnięto. 
Opłokano i/i także w wodzie , ęzego dla 
innego bydła nie czyniono. Dla 16, ko­
ni na tydzień wychodziło dwie duże fu­
ry  marchwi A te oſzczędziły mu iak 
fobie rachow ał,  więcey iak furę liana 
na tydzień. Zaczyni oſzczędziło mu fię 
ze wfzVftkim 2g. fur liana , na czym zy- 
ikał okołt) 35. funtów ſzterlingow.

Trzeba ińfzcze do tego przydać poży- 
ffek, który Vświń o d eb ra ł ,  którym da­
wano wſzyftkie głowy i ogony od mar­



chwi , którą żywiono koni; 1 od któ­
rych łie utuczyły. Choć one były zwa­
lane , żarły  one ie iednak z chciwością. 
Z e  tym świniom dawano także mleko , 
przeto ten goſpodarz Angielfki nie mogt 
dokładnie wiedzieć wiele fię marchew 
przyłożyła do zyfku, który z nich ode­
brał.  Jednak ſądzi on , że zyfk ten wy- 
niofl około 163. funtów ſzterlingow.

Z owych goj.  morgow pola , na któ­
rym była roiła m a rc h ew , zafiano roku 
1764. cz tery  morgi o w ſe m , a reſztę ję­
czmieniem. Żniwa z obydwoćh były aż 
do podziwienia wielkie. Z każdego mor­
gu miał po trzy wielkie fury zboża w ſnop- 
kach. Zaś na innych iego polach uro- 
dzay nie był tak obfity i lłoma nie by­
ła  tak długa.

• - :•? ' -  - • ; ... ' a : '
Z e  to wſzyftko ieft prawdą, potwier* 

dził to świadeftwem ſwoim ohn Fran­
klin.

Roku 1764. zaſiał znowu Pan B iiling  
S4f. morgow marchwią, którą pługiem z



ziemi wyorano,tey co tydzień dawał tSu* 
koniom dwie fury, a oprocz piey nie po* 
dał im ani iedney garftki fiana, aniziai* 
kit zboża : co trwało nie przerwanie, az 
do ſamego Kwietnia. Wyglądaią one 
tak dobrze ,  iak przeſzłych z im , kiedy 
żiadały po 40 fur fiana, i przytym po 2. 
lub 3. łafzty owſa. W  polu zaś marchwią 
wyoraną żywił przez 14. dni 40. krów 
i 300. ow iec , a gdy to p i f a ł , rozumiał, 
że ieſzcze 14. dni mogły fię nią żywić. 
Krowy daw ały  wiele mleka, z ktorego 

było bardzo piękne i ſmaczne maiło, a 
iego owce i jagnięta  udawały fię przy 
tym  bardzo dobrze , które p rzy  ſamey 
białey rzepie mizernieby były wygląda­
ły  : 14. odſadzonych cieląt żywiono 
marchwią, od ktorey dziwnie fię rozro- 
fty iako też 30. świn , k tóre  fię nią przez 
kilka tygodni palły.

T en  prawdę kochaiący goſpodarz nie 
tai tego ,  że w pierwſzych początkach 
takiego goſpodarowania, doznaie fię wie-



hi trudności; wydatek ieft daleko więkſzy 
»iż na zaſiewanie i zbieranie białey rze­
py. — (p) Jeden korreſpondent podpi- 
ſany Eboracenfis, przydaie na końcu, że 
naród Panu B illingow i za ſwoię odwa­
gę i uczynione wielkie próby, winien nie 
małą wdzięczność. Goſpodarze mogą 
teraz bez żadnego zaftanowienra fię na­
śladować goſpodarftwa tego. Z o mar­
chew ieft zdrową paſzą dla bydła, to 
wſzyftkim wiadomo. T u li był naypier- 
wſzy, który białą rzepę w wielkim mno- 
ftwie począł zafiewać na paſzą dla bydła. 
Wiele lat upłynęło , za nim goſpodarze 
uznali, iaki ztąd mogli odnieść pożytek. 
Ale w tenczas nie było ieſzcze w An* 
glii żadnego Towarzyftwa ku pomnoże­
niu użytecznych kuńſztow. Teraz  za-

(p) Trzeba tu uważyć , że w Anglii nie 
maſz poddańftwa, ale do keżdey roboty 
goſpodarlkiey trzeba ludzi nąymować, dla­
tego tam wydatki na Goſpodariłwo ſg wiel­
kie.



M'_______________ __94

fiewanie w wielkim mnoftwie marchwi 
przy pomocy patryotycznego To warzy* 
ftwa tego, może fię rozſzerzyć w krót­
kim czafie*

Zdaie mi fię, żeten wypis względem za- 
Jiewania i zbierania marchwi obiaśni bar- 
dziey -tę materyg , która fię znayduie w 
liftach wyżey położonych Jmci Pana Fru- 
ze , i że nie będzie bez pożytku dla naſzer 
go rolni&wa.

P rzydatek do ſpoſobu ugorowania 
Pana  F ilk e .

Ze ta pierwſza Część tuż ieft dopełniona 
x nie zoftaie więcey mieyſca do umieſz- 
czenia niektórych liftów i odpowiedzi na 
nie 1 względem ſpoſobu ugorowania Pana Fi- 

Jke  wyżey opiſanego , przeto wſpomnę tu 
tylko tym czaſem, że na gruntach ciężkich 
gliniaftych i ſapowatych, zamiaft bobu, iak 
to Pan Fiſke Anglik czyni, niektórzy zawo­
łani Niemieccy Goſpodarze wywiozłſzy za­
raz na wioſnę gnóy na ugory, Geig na nich



tatarkę, grochy okrągłe, ſadz§ kartofle, ró­
żne kapulty, a po nich zaraz oziminy za- 
fiewaię, albo też na tym gnoiu fieią rze­
py, ſadz§ buraki, i zoftawui§ ten grunt ną 
ięczmień ; a tym ſpoſobem zaraz z ugoru 
pożytkuią, i dziwnie go do przyſzłych uro- 
dzaiów zboża przyſpoſabiai§.

Zaraz w naftępuiącey części pod licz­
bą i i . będą umieſzczone dalſze wiado­
mości i korreſpondencye w tey  ważney 
dla rolnidwa wfzyftſkich kraiow, a zatyra. 
i dla naſżego. Niech fię nafi Gofpoda- 
rze nie zraźaią od próbowania tego ſpo- 
ſobu, tym że on fię nie począł w na- 
ſzym kraiu , że pochodzi z daleka, 
bo z Anglii. Ale niech pomną na 
to, że pſzenica żyto, ięczmień i owies 
nie tylko fię w Polſzcze rodzą, ale te ż  
i w zimney Molkwie, Szwecyi i w go« 
rącey Afryce, zatym ſpoſoby pomno­
żenia urodzaiow tych zboż choć pocho­
dzą z innych kraiow, mogą iednak bydź 
użyte z wielkim pożytkiem i w Polſzcze,



Wfzak i zafiewanie koniczyny na ugo­
rach zdawałofię z początku nie iednemu 
bydź dzikie, a teraz gdy iuż po częś 
daią fię widzieć wielkie jey poży­
tki, garnie fię obywatel Pollki do po­
zy tkowania z tego  wynalazku tak ie  nie 
można nawet dofiarczyć nafienia' dla 
wielkiey liczby tych którzy go żądaią’ 
Lubo po części ſami fobie winni, z e .  
fię zbyt nie rychło o niego pytaią Toź 
będzie i z tein i nowemi ſpolbbami któ­
re  tu podaif,

Editor,

, j



W Y B Ó R
W IADOMOŚCI GOSPODARSKICH

1Vzgledem  LctnicK zaſiewow na ugo - 
rach  Pana Filke. (q )

ŝP o ſo b  Pana Fiſque Angielczyka ieft 
także znaiomy w Niemczech. W oko­
licach Kreytznachu , Alznayu toż przy 
IVorms, Franketalu, Mancheymić i H e i­
delbergu  we wſzyftkich włiach i fol­
warkach , gdzie tylko niemafz o w iec , 
nie znaią z dawna ugorow ( r )  to  ieft

Oj) O którym pierwſza wiadomość 
znayduie fię na kar: 52. i t. d.

( r )  Jak fobie mai^ poftępowae z ugo­
rami ci którzy maią znlhe owczarnie* 
znayd^ tu  ważne przeftrogi.

<*U0TH:



takich poi które przez rok lub więcey 
nic nie rodzą. Ale ugoruią oni rozumnie 
i użytecznie to ieft: co gci lub 4ty  rok 
iak gdzie wprowadzony ieft zwy- 
czay, wywożą zaraz na wioſnę, gnoy 
na ugory, zaoruią go, i zaſiewaią na nim 
T urecką  pfzenicę, rożne boby i wiel­
kie grochy, fadzą kapufty, kartofle, rze­
py i t. d. i tak z nich pożytkuią: gdy 
w  innych ftronach maią zwyczay wy* 
wozić gnoy dopiero około S. Jana i u- 
g o r  nadaremnie, co do tego roku, 3. 4.. 
razy  na oziminę uprawiać. Pierwli zaraz 
tego  roku odnoſzą z ugoru i gnoiu 
wywiezionego pożytek , i nazywaią to 
urodzaieni ugorow ym . Z tąd pocho­
dzi że tamteyfi mieſzkańcy , kiedy nie 
bywali w dalfzych ftronach rozumieią, 
że to wſzedzie tak z ugorami poftępu- 
ią fobie, gdzie tylko ftyfzą iż fię znay- 
duią ugory. Nie ieftże to prawdziwy 
ſpoſob P. Fijke poftępowania fobie z u- 
gorami ?

WMPaaa Przyiaciel i korreſpondent.



W zględem  iednego nowego fpoſobu 
pomnożenia pokoſow  koniczyny, na ugo­
rach, i z nich po  żytko tuania,

• ^ I e  mam ia w goſpodarftwie żadnego 
pewnego ſystema, czyłi takiego, które- 
bym nad wſzyftkie inne przenolił i za­
lecał gd każdemu goſpodarzowi i na ka­
żdym mieyſcu. Wſzyftkich dobrych 
goſpodarzy ſyftema wyiąwſzy tych , któ­
rzy  nie maią praktyki, przyimuię ia z 
ochotą, i wybieram z nich co nayprzod 
może Iłużyć do tego  lub owego miey- 
ſca: a potym poftępuię co raz daley. 
W  ten czas zaś zbliżam iie do zamie­
rzonego celu, kiedy mogę wewfi kto- 
rey  wſzyftkie grunta gnoić, nayprzod 
co cztery  a potym co trzy  lata. Kto 
zaś może więcey dokazać i gnoy wy­
wozić na wſzyftkie ſwe grunta co rok 
albo przynaymniey co dwa lata, ten ma 
iuż grunt ogrodowy, i może na nim fiać 
rok w rok, co tylko chce, Czy to ieft



ziemia piafzczyfta czy gliniafta, albo te z  
na pot z gliny i piaflcu pomieſzana, ro ­
dzi fię na niey wfzyftke w daleko wię- 
kfzey obfitości. Ale przy tym doftatku 
gnoiu, trzeba, oſobliwie piafek, co raz 
gtębiey orać, żeby go Iłońce nie prze­
palało.

WTzakżeod razu nre mogę ia dókazać 
tego , abym miał co rok wfzyftkie moie 
pola gnoić doftatecznie; ale przynaymniey
0 to fię zawſze ftaram, abym ie gnoił iak 
nayczęściey, i żebym przez to zbierał 
z  nich, iak nayobfitfze urodzaie. Oſobli- 
wie zaś, poftępuiąc fobie według ſy- 
ftema naylepſzych gofpodarzy, którym 
widzę, iak fię goſpodarftwo udaie, czy­
nię tak — Przecłtym miałem 5. pola, to 
ieft: ieclńo na oziminy, drugie naiarzyny,
1 trzecie na u g o r ,  z ktorego fię przez 
całe łato żywiły krowy i ow ce. Teraz 
t e  trzy  pola podzieliłem na osiem, z 
k tórych na każde wyfiewaſię po 300. kor- 
cy zboża, czyli każde pole fkłada fię z abo, 
morgow. Na oziminy obracam co rok



dwa pola to ieft: 400. morgow, na iarzy- 
ny tak ie  400. morgow i znowu ńa ugór 
400 morgow. Połowę ugoru to ieft 
200. morgow zafiawſzy koniczyną, odią* 
łem  b yd łu ;  które, oſobliwie krowy ży« 
wię w oborze: w edług tego rozporzą­
dzenia, ſzoftą część całego pola zaſie- 
wnego, zabiera co rok koniczyna. A le  
gdyby zabierała więcey, byłoby ieſzcze 
lepi e y .

Druga połowa ugoru z 200. morgow 
pozoftaie dla owiec które tym ſpoſobera. 
nic nie t racą , gdyż krowy nie ziadaią im 
i nie pſuią tretowaniem , iak p rzed  
tym  wiekszey połowy paſzy. Teraz 
nie tylko ia ftaram lię o to aby ta 
połowa ugoru którą dla owiec zo- 
ltawiłem, była iak naylepiey nagnoiona: 
ale też  i druga którą koniczyną zafiałem 
tak była gnciem nawieziona- i fprawio- 
na, iżby na wzor ugorow Pana Fijke za­
płaciła zaraz i gnoienie to i pracę oko- 
Jo fiebie podiętą. Czynię ia to, nie co 
inaczey, niż inni poſpolicie goſpodarze, 
a to żebym fobie umnieyſzył w uprą-



wianiu takiego ugoru robo ty ,  do kto- 
re y  nam ieſzcze rąk brakuie. Ale iak- 
że to ? Oto tak: iak tylko  mam doſyć 
gnoiu, rozrzucam ia go zaraz pier- 
w ſzego roku po koniczynie, w mielią- 
cu Grudniu, ieżeli była buyna i mogła 
bydź przed zimą łkcſzona; albo też w 
Liftopadzie ieżeli była ch u d a , a przeto 
nie mogła bydż pierwſzego roku ni ko- 
ſzona ni bydłem paſzona, dla tego aby 
liftki iey gnoiem przykryte razem z nim 
zgniły, a przez to famo drugiego roku 
w ydały  tym obfitſze koniczyny pokoſy. 
Jednym Iłowem, wywożę ia na koni­
czynę na ktorey  pierwſzego roku ani 
bydło, ani kofa nie poftała, gnoy do­
brze przegniły i rozrzucam go po niey 
w zimie kiedy niernam co pilnieyſzego 
do roboty Ale mówię, że ten gnoy mu- 
fi bydź dobrze przegniły, aby fię obyło 
bez grabienia go na wiofnę. Czy to zaś 
ieft gnoy owczy, czy k ro w i, to dla mnie 
wfzyftko iedno; wiem bowiem iż bydło 
nie talf fię. brzydzi gnoiem, nawet ſwo- 
im, kiedy przewietrzał na polu przez zi­



mę, iak gnoiem świeżym i uryną którą 
W lecie natrafia na paftwiſkach. Lecz 
ieżeli kto niema famey ruafly gnoiu, ty l­
ko ze iłom^, może i taki wywieść, ale 
go na wioſnę muli kazać zgrabić, i fto- 
mę zgrabioną, znowu fłać pod bydło: 
to  nie ieft rzeczą iftotną Jednym fto- 
wem ten gnoy tak mi polepſzn mego u- 
goru zafianego koniczyną, że co p rzed  
tym z morgu zbierałem 30. cetnarow, 
teraz miewam iuż po 70. 80. cetnarow 
fiana ſuchego z koniczyny i ſpodziewam 
fię, iak tylko zdobędę fię przy pomocy ko­
niczyny na więcey gnoiu, że będę miewał 
po 100. cetnarow z morgu. Taktedy koni­
czyna płaci za gnoy wywieziony na u- 
gor, tak dobrze pewnie iak bob Pana 
Fifke-, a gdy moia koniczyna będzie zko- 
ſzona dwa trzy  a czaſem więcey ra­
zy, daię iey oftatni raz rość ieſzcze do 
i5go. lub 30go. ybrn. albo też do poło­
w y 8bra. na kilka calow , dopiero po­
tem  każę ią orać w flciby bardzo wą- 
zfkie a głębokie, aby ziemia zakryła do­
brze koniczynę, a na tych zaraz (bibach



że  iuż ſą dobrze nagnoione, fieię źyte 
lub p ſzenicę, i zawłóczę broną bardzo 
letką wzdłuż Hcib czy zagonów, gdyż 
brony żelazne , lub drewniane ciężkie, 
w ydobyłyby na wierzch korzenie. Tym  
fpoſobem pod czas kiedy pole ugoru- 
ie, nie tylko fię na tym nic nie traci, 
ale nawet korzyfta fię wiele, a przytym 
obywa fię bez kilkoro orania ktorego 
potrżebuie koniecznie ugor zwyczayny 
tw ardy  ziellkiem zaroiły a nawet i ko­
niczyną zafiany, kiedy na nim ta pafza 
rzadko ftoi, a p rzeto  między nią znay- 
duie fię wiele ziellka. (s )

( s )  Juź o ty m , iednym tylko oraniu 
na oziminę koniczyny , kiedy ieft gefta
1 bez innego zielſka, wiadomo z Pamię­
tnika lat przefzłycir Ze iednak mogło­
by niektórych odftręczać, od tey  uży- 
teczney  praktyki t o ; że ona zdaie fię 
bydź nowością; przeto muſzę tu oftrzedz, 
że to ſyftema nie ieft nowe. Pan Riein 
jeden z naylławnieyſzych Niemieckich 
Goſpodarzy, iak zaświadcza w Gazecie 
ſw ey  Fizyczney na ten rok kar. 13.4. 
żafiewa oziminy na fconiczylku raz ty l ­
ko zoranym od roku 1770. a to z po-



Tym czaſem będę ia miał czas do- 
ſw iadczyć, czyli także ow ce moie mo­
gą lub powinny bydź żywione koniczy­
ną, lub nie. Gdyż zbliża fię iuż czas ten 
w którym okaże fię zupełnie, czy ta pa­
ſzą ieft użyteczna iak wielu twierdzi, 
czy też ſzkodiiwa, iak mniemaią niektó­
rzy. O czym nie można fię przekonać 
iak .tylko z czaſem. Lecz kiedy w tym 
nie maſz ieſzcze dfccyzyi pewney, iak- 
źe można po mnie tego żądać, abym 
na raz wſzyilko ważył ſ  Jeſzcze ieft do- 
ſyć czaſu, czy to żeby zacząć, czy też 
żeby poprzeftać, według tego iak fię o- 
każe w małych próbach pożytek lub 
ſzkoda. Gdyż kto iuż tak daleko zay- 
dzie iakem w yżey powiedział, ten mo­
że z pola ſw ego uczynić co chce: mo­
że na nim albo daleko w ięcey koniczy­
ny zafiewać, albo też m niey. Anonijift.

myślnym zawſze Ikutkiem. A  Pleban 
M ayer w tymże roku opifał ten fpo- 
ſob iako z dawna praktykowany w pa­
rafii ſwoiey. Mężeniy tedy i my śmia* 
lo naśladować tego Tpoſobii,



Przydatek, do ſpoſobu Pana FisKE! 
pużytkowania z  ugorow , ( W ypis z  

iednego liftu do J P a n a  Riema.J
7 e WPan oznaymiłeś publiczności ſpo- 
ſob Angielflti, czyli Pana Fiſke , który 
na ugorach gdy ma grunt t ę g i , mo­
kry, wychowuie boby , dla przyfpoſo- 
bienia ich przez to do obfitych urodza­
jów: przeto kommunikuię tu także WMPa- 
nu inny ſpoſob, którym fobie w rożnych 
ftronach wyżſzego i ſrzedniego Szląſka 

, poftepuiemy z ugorami i z nich poży- 
tkuiemy.

Obracamy my iaką wielką część —  
poſpolicie f  cią część — ugoru na kapufty, 
kartofle, grochy i ta ta rk i , gdy drugij 
f  część zabiera koniczyna a oftatnia f  
część zoftawiana bywa na prawdziwy u- 
gor, aby fię miały gdzie paść owce. 
Jednym Iłowem, miewamy czaſem dzie­
więć poi, iak to P. de Kruze  bardzo ro ­
zumnie u fiebie czyni.



Tatarkę i grochy fieiemy oſobliwiedla 
tego  na polach, które według dawniey- 
ſzego zwyczaili co gci rok miały leżeć 
odłogiem, żeby tak dobrze iak ugoro­
w a ły ,  a iednak i podczas  tego ugoro­
wania, wydawały obfity urodzay; iakoż 
trzeba wiedzieć, że tatarka płaci za gnoy 
robo tę , rozkruſza grunt i oczyſzcza go 
bardzo od zielłka, tak dalece, że po niey 
znowu naftąpią obfite urodzaie pſzeni- 
cy lub żyta: nawet mogę powiedzieć 
ſzczerą prawdę i bez żadnego przyda­
tku, że te  urodzaie oziminy ieſzcze by- 
waią więkſze, niż kiedy gnoy przed fa­
jnym oraniem na zagon, był wywiezio­
ny na ugor. Groch, także okrągły ſpra- 
wowałby też ſame łkutki i mógłby przy­
gotować ugor do wielkich urodzaiow 
pſzenicy lub ży ta ;  ale iż muſi bydź lia­
ny rzadko, przeto zaymuie fię mię­
dzy nim wiele ziellka, które bierze go­
rę, za nim groch ziemię o k ry ie , gdy 
przeciwnie tatarka wcześniey okrywa 
ziemię i ziellko wytępia. Nie mógł że­
by mi WMPan a oraz i publiczności po­



dać fpoſobu , iakby groch , poki fię nie 
rozkrzewi, można trzymać czyfto, na 
wzór tatarki i bobu Pana Fifke? byłoby 
to  z wielkim pożytkiem dla wielu oko­
lic, które na grochy maią więkſzy odbyt, 
niż ria bob i tatarkę. Groch bowiem  
ieft to wſzędzie przyiemnym i użyte­
cznym płodem!

Korejpondent.

Dziękuię WMPanu moy Przyjacielu ! 
za to uwiadomienie i  gdy tego żądała 
przekładam tu moie zdanie.

Wiadomo iuż pewnie WMPanu, kiedy  
maſz podoftatkiem gnoiu iak go maſz 
obrocie na koniczynę, aby i za to gno- 
ienle zapłaciła i ofzczędziła pracy, oko­
ło  uprawy gruntu. Teraz daieſz mi 
W Panpowod iak pomnożony gnoy, przez 
obfite koniczyny zbieranie, może bydź 
2znowu obrocony na powiękſzenie uro- 
dząiow grochu zamiaft bobu Trzeba  
groch  rzadko pojiany. tak  w łaśnie oko­
pywać iak Fan Fifke ohopuic boby ſwoic.

/



Rola ma przez to więkfzą uprawę i ziel- 
(ko nie może iey wynifzczać; ztąd po­
chodzi więkſzy urodzay grochu i rwtftę- 
puiącey po nim pſzenicy lub żyta i 
wſzyftkiego co tylko WMPan po tey u -  
gorow izn ie  zafieieſz. Albo te ż , zafiey 
WMPan groch rzędami, a będzie go mo­
żna obſypać ziemią pługiem o iednym 
koniu i dwóch odkładnicach.

Otoż WMPan maſz względem tego  
nie które rady, które tym bardziey mo­
gę WMPanu zalecić, żem iuż ſam oby­
dwóch tych ſpoſobow zażywał. W po- 
wſzechności, zdaiemi fię, że w każdey 
okolicy taki produkt trzeba zawſze obra­
cać na ugorowanie , to ieft fiać lub fa- 
dzić na ugorze, który nayłatwiey mo­
że bydź ſprzedany. A gdzie można 
zbywać wſzyftko, tam nie trzeba trzy* 
mać fię koniecznie iednego tylko iakis- 
go p łod u , i famę tylko rętę lub tytun* 
albo rzepak zafiewać dla tego, że tu ś 
owdzie zbyć ie można było z  pożytkiem. 
Powinienem ia to zafiewać co mi przy­
nieść ineże naywiękſzey pożytek. Di*



tego kto ma iuż tyle w goſpodarftwie 
światła, że chce zaraz z gnoienia i u- 
prawienia ugorow pożytkować , ten mo­
im zdaniem, powinien ugor ſwoy, któ­
ry może nagnoić, tak podzielić, żeby 
na iedney części iego był bob, na dru- 
giey  rzepa biała ( turnipſy) , na inney 
groch , tatarka, gruba rzepa, buraki, bru­
kiew, Iłowem wſzyftko, co tylko grun­
tu nie wyniſzcza ( t )  ale go owſzem do 
przyſzłego zafiewu gotuie i za uprawę 
i gnoy choćby go też przyfzło kupić, do- 
ftatecznie nadgradza zaraz tego lata,  nie 
oglądaiąc fię na przyſzły zboża uro- 
dzay.

Winniśmy w ſzy ſcy  wdzięczność Panu 
Fifke i JWJPanu Kruze, i e  nas napro­
wadzili na drogę tego goſpodarowania 
i  podali nam ſpoſobność zaftanawiania 
(ję nad tym,

WMPana i t. d.
R i  e m.

(fc) Na wſzyftko zaś, co tylko grunt 
wyniſzcza i pleni bardzo, iako to oſobli-
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J efccze  w zgledem  tegoż ugorowania.
G  ,VJ Dy iuz wiadomość poprzedzająca by­
ła  do druku podana, iedna znakomi­
ta oſoba nadeftała nam nowy dowod, 
ze  groch na ugorze gnoynym zafiany, 
taki przynoſi pożytek, ieżeli nie wię- 
k ſz y , niż zaſiewanie bobow Pana Fiſke .

Na iednym ſzlacheckim folwarku za- 
fiano wiele grochu, na ugorze nagno-1 
ionym, a gdy groch zwieziono do fto- 
doły , zafiano na tymże ſamym mieyſcu  
pod iefień, pſzenicę. Ten zacny czło* 
wiek podał nam także rachunek, z któ­
rego można doyść łatwo proporcyi zy- 
fku odniefionego z załiewania grochow  
i zafiewania na ugorach bobow ſpoſo- 
bem Pana Fiſke.

Jeden morg Angiellki ( A cre)  row>

wie gruba rzepa czyli M angold  trze­
ba dobrze rolą nagnoić, a tak przyfzły 
zaſiew zboża nie odniefie żadney ſzkody.
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na fię 7 f  morgom ſaflkim (u )  z których 
każdy trzyma 300. prętów kwadrato­
wych iak fię to niżey okaże.

Jeden taki morg Angielſki (czyli 6. 
morgo w nafzych) wydał, iakeśmy wi­
dzieli w Części I

W  bobie wielkim - 96. cetnar:
W bobie m ałym  iog.
Po którym oziminy'to 

ieft pſzenicy urodziło fię ya. cetnar: 
Zaś na wſpomnionym folwarku ſzla- 

checkim, na iednym morgu Angiellkim 
urodziło  fię

Grochu - - 155. cetnar:
A  zaś oziminy którą 

na tymże morgu zafiano 
było.

Pszenicy - - 16 6. cetnar:
albo

Zytą  • - 94. ------

r (u )  Z e  morg Salki ieft prawie *mą 
częścią nmieyizy od Pollkiego, przeto 
morg Angiel: równa fię 6. morgom fol:

»



Nie dowodziż to, iak ieft użyteczno 
zafiewać groch na ugorze nagnoionym 
przed oziminy ? Gdyby zaś groch byt 
ieſzcze okopany, to uroclzay pſzenicy^ 
albo żyta po nim zafianego, b yłb y  pe­
wnie daleko obfitſzy.

Zeby wiedzieć łatwo, w iele ten uro* 
dzay na cetnary obrachowany, może 
wynofić na miarę zw yczayną, przydam 
tu to co naftępuie.

Jeden łafzt waży 40. cetnarow a 10. 
kwartow Angielſkiey miary.

1. Kwart waży 4. cet: 2. komby*
1. Komb waży a. ——
1. Łaſzt ważący 40. cetn:

trzyma - * 30 korcy.

1. Komb wynofi 2. cetn: czyli 220. funt:
1. Acre. Angiellki wydaie po 6. 9. kom- 

bow to ieft: po 1320. albo 1980. funtów, 
lub cq na iednp wynofi, po 13. i 20, 
korcy urodzaiu ugorowego to ieft: bo­
bu lub grochu, a to bez' uymy zboża 
które ma bydź zafiane na zimę,

n



P o d z ia ł p o i zaſiewnych w  dobrach 

J I V .  'jP c m a  K b u z e  Ceſarjkiego N a ­
dwornego L ekarza  i aktualnego kra - 
ioiaego K onſyliarza.

J ^ R th u r  y o u n g  powiedział bar* 
dzo debrze : „ człowiek ubogi nie
może bydź dobrym goſpodarzem , 
gdyż zaprowadzenie dobrego goſpo’

darftwa wyciąga wieie koſztow . „ 
Prawdę te powinniby zawſze mieć przed 
oczyma dobr Dziedzice, którzy albo nic 
niechcą ło żyć  na poprawę goſpodarftwa 
w  dobrach ſwoich, albo kiedy to czynią 
nieprzelłaią na iakiey znaczney prowi* 
zyi od koſztow wyłożonych, ale chcą, 
żeby im,fię i kapitał fam w rócił za lat 
kilka, tak dalece, że kiedy im fię w y’ 
datki zaraź nicwracaią, porzucaią rzecz 
dobrze rozpoczętą,' i  goſpodarftwo ich* 
wraca fię znowu do tak złego ftami 
iak było prżedtym.



Lubo to ieft rzeczą z doświadczenia 
pewną: atoli naftępuiący znakomity
przykład iefzcze to bardziey obiaśni. 
JPan Konſyliarz Kruze w nad gro de wier­
nych fwych 0ofto letnich zaiług ode­
brał od N. Imperatorowy Roffyiſkiey 
dziedzicznym prawem Starostw o Podu- 
świackie nie daleko W itebſka lezące: 
na ow czas • kiedy odebrał te dobra 
znaydowalo fię w nich tylko 1400. dufz 
a intraty nie czyniły w ięeey iak tylko 
około 700. reys Taier; i nie raz mufiał 
ubogich podanych żywić ſwoim chlebem. 
Nie zaftał on tam tylko , (iak to zwy- 
czaynie bywa w Staroftwach Polſkich) 
wielkąuędzę między chłopąmi, i włele pu- 
ftego kraiu.

Teraz, od iociu. lat, kazał grunt wſzy- 
ftek rozmierzyć, chłopom wydzielić ró­
wne pola, a co od. chłopow pozoftało, 
wziąśe pod adminiftracyą dworſką. Przeż 
ten czas zbudował on tam trzy Dwory 
Pańlkie ze wſzyftkiemi budynkami gofpo- 
darlkiemi i opatrzył ie 700. Iz tuk by-

H i j
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dła rogatego, a prócz tego na poł ęni- 
le  od każdego Dworu poftawił znowu 
nowy folwark aby było  bliżey na pola 
wyieżdzać i gnoy wywozić. Z gruntów 
ſwoich, które , przed tym powiękſzey 
części odłogiem leżały, tak w iele przez 
ten czas upraw ił, że teraz co rok na 
wſzyftkich folwarkcah wyfiewa i6. ia -  
ſztow  żyta ( 480, korcy r), ięczmienia i 
owſa w. proporcyi , a z żyna rocznie o- 
koło coo. łaiztow rożnego zboża, któ­
rego więhſzą część na gorzałkę wypa­
la i na wywarach ca rok około aoo, 
w ołow  tuczy. Tym ſpoſobem pomno­
ży ł on intratę fwoię od 700. talar: do 
9000. talar: N ie ieft że to poprawiać
dobrze goſpodarftwa ſw e g o ! wfzakże 
JPan Ąruze miał doſyć odwagi i maifj' 
tku do tego , gdyż na tę poprawę dobr 
wydał okoko 50,000. r. tał. (t )

(t)  9,000 rey. tal. od 50,000. r. tal: 
ieft to nie mała prowizya! prowizyaktó­
ra z czaſem i kapitał fam wraca.
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Ten wyborny goſpodarz ſprowadził 
fobie także niedawno z Anglii dwóch 
byków i trzy krowy co naylepſzego ga­
tunku i bardzo dobre do doiu, z hrabftw 
Sujſolk, i Lancaster. Z  tych Angiel­
lkich byków i krow ſwoylkich docho­
w ał fie bardzo ślicznego bydła. Pra­
wdziwych Angiellkich krow używa dla 
konſerwacyi i prawdziwego gatunku by­
ków Angiellkich. W roku przeſzłym  
przez ſamego Pana Yaunga ſprowadził 
fobie także z Anglii 1,000 fun: koni­
czyny którą teraz u fiebie bardzo roz? 
mnożył.

Ten goſpodarz fąfiedzki, iaki zachor 
wuie porządek w zafiewaniu i iak dzieli 
grunta fw oie , godna rzecz w liście ie- 
go właſnym do iednego przyjaciela pi* 
ſanym, który tu powiękſzey części kła­
dziemy, przeczytać,
„Wfzyftkie grunta moie wynofzą około

2,400. morgow, i b y ły , dotąd dawnym 
fpoibbem na trzy pola to ieft: oziminne, 
iarzynne i ugór podzielone. Nowy za*



ich podział ieft taki: część świeżym
gnałem nawieziona, bywa obracana na 
kapuftę, rzepę, kartofle, rzepnik , i ko­
nopie, Po nich loku przylżłego naftę- 
puie ięczmień, z którym (u} zafiewa fię 
koniczyna, roku trzeciego zbiera fię kilka 
razy koniczynę i zafiewa fię po iey zora­
niu żyto, Piątego roku ugoruie to pole 
zwyczaynie, by wa gnojone, dobrze upra­
wione i rzepnikiem na zimę zafiane. Szo- 
ftego, roku zbiera fię ząwczaſu rzepak i 
zafiewa żyto Na tym życie roku fi dme- 
go na wioſnę rozrzucalie po wierzchu 
koniczyna i zbiera fię żyto zwyczaynie, 
a zaś oſmego roku owa potrzęśniona 
koniczyna kofi fię raz i drugi, po zora­
niu ktorey , zafiewaią żyto, a dziew iąte­
go roku zbieraią go, na czym fię koń-

(u) Ile razy mowa tu ieft o zafiewa- 
niu ięczmienia lub owſa z koniczyną nie 
trzeba rozumieć, iakoby to nafienie mia­
ło fię zafiewać razem ze zbożem iakim, 
ale koniecznie dopiero w 10. lub 14 dni 
po zbożu ma bydź zaſiewana koniczyna*
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czy porządek dziewięcio letni i znowu fię
na nowe zaczyna. Nicem tu nie wſpo- 
rnniał o owfie, bo kto grunta ſwoie mo­
że na pſzenieę żyto i ięczmień przy- 
ſpo ſob ić, ten może poniechać zafiewa- 
nia owſa, a kupować go za tanie pienią­
dze od tych, którzy go doſyć fieią, to  
będzie z więkſzym pożytkiem .

W edług tego rozporządzenia, zamiaft 
trzeciey części, puſzczam ia co rok, 
tylko 9tą cześć pola wſzyftkiego w u- 
gor, a koniczyna przychodzi na toż fa­
mo mieyſce tylko co 5. lat i to we dwa 
roki po mocnym nagnoieniu pola. Wię- 
cey ia daleko trzymam o fkutkach gno- 
iow i zgniłych ſubftancyi, niż wapna, 
marglu lub gipſu; lubo nie przeczę temu, 
i e  i te mogą bydź użyteczne w roi- 
nićfcwie; ale to nieſzczęście, że ich do­
tąd nie mogę znaleść w mych dobrach. 
Dla tego pomnażam ia coraz paſzą i 
bydło. Moie byczki i iałowki po bykach 
Angiellkich i ſwoylkich krowach ſą nie~ 
wymownie piękne, i iaka taka domowa



krowa, która ledwie 5. reis talerow 
( 30. zło: Pol: kofztowafa ) wydaie mi 
po Angielfkim byku takie cielę źe w 
trzecim roku warte ieft 20. talarów. 00 
Zbywa mi atoli dotąd na dobrey go- 
ſpodyni abym mógł wprowadzić ufiebie 
dofkonałe chowanie bydła w oborach. 
Lud tuteyſzy przyzwyczajony ieft do 
parta&wa, i ſame tylko Ugory i wyga­
nianie bydła w pole, ma w głowie; 
tak, źe bez pilnego i lurowego tych lu­
dzi dozoru , nie można fię ſpodziewać, 
aby rozrządzenia Pańlkie względem te­
go, były zachowane dokładnie. A to 
dla tego naybardziey, iż niechcą temu 
wierzyć żeby % na tym, tak bardzo, 
całe dobre i użyteczne goſpodarftwo 
zaſadzało. —- Spodziewam fię że WM

00 Panowie nafi, którzy na meble za­graniczne, to ieft cacka, łożą tyle tyfięcy ęzer; zł. iakąby uczynili kraiowi przy- 
ftugę naśladując w ſprowadzaniu bydła zagranicznego, kcOcem poprawienia kra­jowego, tego gofpodarza ſąfiedzkiegol
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Pan nie poganiſz zewſzyftkim ſyslem a  
m ego, o ktorego fkutkach, nie zanie­
cham WMPana uwiadomić każdego ro­
ku. Przykład moy fam , będzie dofta- 
teczny, do pociągnienia mych chło­
pów, aby toż famo czynili, tak, że nie 
będzie potrzeba przymufzać ich do te­
go gwałtem. Chłop trzeba żeb y  
w przód widział i przekonał fię doświad­
czeniem, ieźeli chcemy żeby co robił. 
Ale chcieć mu to perfwadować i dać 
mu poiąć, byłoby to za wiele na iego 
proftą głowę; gdyż on nie przywykł 
do rozumowania, nie ma nauki i nie mo­
ż e  Z princypiow czynić przyzwoitych 
wniolkow.

A rth u r young  przyftał mi fwoie ma­
chinę do wyimow&nia z ziemi kartofli, 
którą dwóch ludzi przez godzinę, w if- 
cey  ich i z więkſzą dokładnością do^f- 
dą z ziemi, niż 30. ludzi bez tey  ma­
chiny. Opifze WMPanli inną razą flcu- 
tek iey i przyfzlę ryfunek, wraz z no­
wym za p rz ę g ie m  AngieMkim wołow tak

,\
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do pługa iako też do wozu. Jeżeli tak 
będę ſzcz^śiiwy, że  poddanych przy­
kładem moim przywiodę do lepſzego w 
rolnićtwie ſyftema, tedy wſzyftkie pań- 
izczyzny zamienię w czyufz arędowny 
a nawet moie folwarki podzielę na grun­
ta chłoplkie. — W ten czas to ſpodzie- 
wamlię, że iak I}an tak i chiłop będą mo­
gli bydź kontenci, i żyć fobie fpokoy- 
nie , a poddańilwo udanie nie znacznie 
i bez żadney konwułſyi. — Tak to z  
poprawionego i zyflkowmeyſzego goſpo- 
darowania oſobn , powitanie wolność 
m iędzy poddanemi na wielkie dobro i 
pożytek włafnego ich uelpotyi a to bez 
żadnego *owego prawa, względem te ­
go. N ie trzeba tego długo dowodzić. 
Ja n. p. mam trzyfta goſpodarzy którzy 
mi odrabiają pańſzczyzne, co dzień ka­
żdy gofpodarz poſyla na robotę do dwo­
ru człowieka z koniem albo też tylko 
pieſzo. Ci uprawiaią przez rok wſzy- 
4 kie grunta moie, a ta ich ſpolna praca 
wſparta moim nowym rozrządzeniem,



przynofi mi teraz, zamiaft iak przedtym  
700. r. talarów, 9000. talarów. Daymy 
teraz, że mego nowego w goſpodarftwie 
ſpoſobu, chwycą fię po malu: przez to 
będą oni w ftanie płacenia z każdey 
kmiecey roli 4o .ta lerow  C 240. zł. )  czy  
to w otaxowanych rożnyh zbożach, 
czy też w pieniądzach , co uczyniłoby 
12,000. talarów. Z moich właſnych  
gruntów czyli folwarków, mogłoby bydź 
łatwo ieſzcze 100. roi kmiecych: za­
czyni moi ſukcefsorowie, rachuiąo zka- 
źdey roli po 40. talarów mieliby 16,000. 
tal: dochodow i wſzyftek przymus wraz 
Z pańſzczyzną uftaie. Są to dobre ży­
czenia, ale rzecz pewna, iż z tąd w y­
niknęłyby nielkończone dla Panów i pod­
danych pożytki. Chłop, choćby Panu 
ſwemu nie robił pańſzczyzny, to ied- 
nak miałby on ku niemu ieſzcze doſyć 
poſzanowaia, gdyźby nie przeftał bydź 
jego dziedzicem i/p ierw ſzey  inftancyi 
fędzią; zaczym ani punkt honoru Panów 
liieodnioftby przez ten układ żadnego



fzwankiT. Można wiele dobrego zrobić, 
kiedy tylko kto chce! Sam tylko ubo­
gi iaki dziedzic , który ledwie ma z cze­
go żyć, nie może fobie z taką ftulzno- 
ścia poftąpić." E śl modus in rebus. . . Ale 
k to  może uczynić tak ie  rozrządzenie, a 
tego ajie czyni, te n  w moich oczach ieft 
W cale złym człowiekiem.

Hola kmieca podług mego wymiaru 
ma 54. morgo w pola zafiewnego, ia , 
morgow łąk, 6. morgow na dom, podwó­
rze &c. zoczym zewſzyftkim yz. morgow, 
ale w to wchodzą iuż drogi, ścieżki, ro­
w y i t. d.

Szkoda , że brat Naywyżfzego Super- 
intendenta Bernhardi, któregoin poznał 
w  Sztutgardzie podczas oftatniey mey 
podroży z Hrabią duN ort, umarł. Był to 
prawdziwy goſpodarz koniczyny. Margraf 
de Baaden nie znaydzie zaraz tak pilne­
go i odważnego w nowych przedfie- 
wzięciach ekonomifty na iego miey- 
fce.
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U nas koniczyna z jęczmieniem czy­
li na jęczmieniu zafiana, ginie poſpolicie 
zaraz podczas naftępuiacey zimy, kiedy 
przed zima nie miała tyie czaſu, żeby  
korzonki iey doftatecznie zgrubiały, tak 
iżby mogły wytrzymać przez 7. mie- 
fięcy ſnieg, który ią okrywa. Dla te­
go tu i owdzie, w nafzych ftronach, po- 
ftrzegaią to, że koniczyna fama zafiana 
łatw iey zimę wytrzymuie. — W Anglii 
także maią za rzecz użyteczną koniczy­
nę, drugiego roku, kiedy ieft naybpy- 
nieyſza po drugim lub trzecim fkofze- 
niu zorać raz i zafiać pſzenicą. Bo gdy­
by koniczyna ftała i e ſ z c z e  na trzeci rok„ 
to i fama nie wiele by wydała pafzy I 
w  grunt bardzo by fię ziellko wkorze- 
niło, ktoreby przyſzłemu urodzajowi zbo­
ża zaſzkodziło, ale orząc koniczynę na 
pſzenicę lub żyto , trzeba żeby ikiby 
były bardzo ważkie.

fe ſzc ze  cokolwiek : że ziemia w  po* 
W'ſzecłmoici co raz fię ftaie nie urodzay 
aieyſzą, i kfima ekasmie fię co raz zim*



nieyfzym, przeto ci którzy przy dawnym 
goſpodarowania ſpoſobie upleraiąfię, rnu- 
ſzą ftarać fię o iak naywiękfze folwar­
ki i męczyć podług upodobania uftawi- 
czną pracą milliony poddanych, aby mieć 
iakie takie urodzaje. Ja zaś pomnę na 
to co roftropny Rzymianin powiedział 
Ingcn tia  ru ra  laudato, exigua coli to — 
Dla tego w dobrach moich na fol warki 
pań/kie właśnie tyle tylko pola obro- 
cono, ile go poddani moi z wygodą mo­
gą uprawić; żeby moi ekonomowie nie 
mieli ſłufznego powodu przymuſzania 
chłopow * do więkfzey robocizny, niż 
ieft raz na zawfze odemnie uftanowió- 
na. Poki wfzyftkie moie grunta zafie* 
wne były podzielone na trzy pola , wy- 
ſiewano na polu ozimnym żyta 247- cze' 
tw ertow , to ieft około 16. łaſztow. 
Teraz zaś, że grunta moie fą podzielo­
ne na 9. p o i, mam trzy pola na żyto  
które dla rozumnieyfzey kultury wyda-' 
ią daleko więkfze urodzaie: w polu za:3 
iarzynnynt mam tylkd dwa pola, gdyż



trzecie na które fie wywozi, gnoy bywa 
obracane na kapuftę, kartofle, rzepak, 
konopie i t. d. w trzecim nakoniec wy­
dziale , który miał bydź ugorem, fą dwie 
części zafiane koniczyną , a tak i  cześć 
tylko bywa odkładana na prawdziwy u- 
gor. Porzucić ugoru wcale niepodo­
bna inaczey, iak tylko uprawiaiąc w ſzy­
ftkie grunta ſwoie w czterech polach, 
z których każde iednego roku gnoieni 
na wioſnę ſprawione, rodzi kapuftę, kar­
tofle, grochy, rzepak, i t:  d. drugiego 
roku zaſiewa fię na nim ięczmień z ko­
niczyną; trzeciego roku zbiera fię z  
niego koniczyna a czwartego żyto lub 
pfizenica. Tym ſpoſobem uftaie wcale  
ugor. Ale do tey dolkonałości nie przy- 
fzli ieſzcze iak tylko Anglicy iFłamimd- 
ezykowie.

Muſzę tu wſpomnieć także iednę o- 
koliczność, mam ia gruntów zafiewnych
4 ,400 . morgow czyli 600. deſetjrn; łąk 
700. morgow ale mi laſu w cale bra- 
kuie. Dla tego na wſzyftkich moich Mo*
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niach czyli zawfze odłogiem lezących 
paftwiſkach, każę tedy  owędy uprawić 
gruntu kilka deſetyn i zafiać żytem a 
na wioſnę poliać na życie nafienie ſo- 
ſnowe i brzozo we iak to robią z koni­
czyną na dobrych gruntach. G dy żyto 
będzie zebrane z pola, pole owe ſpo- 
czywa a nafienie drzewa rośnie dobrze, 
kiedy to będę czynił przez 10. lat wſzy- 
ftkie moie błonia zamienią fię w lały 
i tak dobra moie będą opatrzone dofta- 
tecznie drzewem ktorego im brakuie.

Moie obory dla bydła nie fą ieſzcze 
tak  dofkonałe iakby bydź powinny. 
T ego roku daię wſzędzie po nich rury z 
tarcic uakſztałt kominow nad dach wy­
chodzące , aby ſzkodliwe pary i zadu­
chy niemi oſobliwie w zim ie, wycho­
dziły, i czyfte powietrze utrzymywały.

(x )  j , U nas

(x )  Niektórzy zamiaft tych rur czyli 
powietrzó-cfagów daią w ścianach pod 
ſamym dachem okienka pułto ry  ftopy

dłu-



U nas chowanie owiec przychodzi bar­
dzo drogo: gdyż prawie przez 9. mie^ 
fięcy nmſiemy owce żywić w owczar­
niach. Woiemy tedy  raczey wełnę kto- 
rey  potrzebuiemy kupować z ukrainy , 
gdzie owce maią naturalną paſzę przez 
10. miefięcy, a można z tamtąd dolłać 
cetnaru wełny za 7. 8- talerow U nas 
go. owiec wydaią cetnar wełny a wy­
żywienie goftu owiec przez rok koſztu- 
ie około 30. talerow. —- Jeftem i t  d.

w Peterſburgu w Lipcu 1 7 8 5 .

liruze

I

długie a 6. calow wyſokie, co też ieft 
dobrze oſobliwie kiedy vnad oborami 
trafiły by fię iakie mieſzkaaia.



N o w y  ſpo ſob  P ru ſk i ofadzania Ko- 

tonijłow.

2 <e oſadzanie Koloniftow w Brande-
burgii bardzo ieft niebeſpieczne dta te ­
go, że  Koloniści po upłynieniu lat wol­
ności uoiekaią, tedy  Kroi Pruſki rozkazał 
kamerze Ekonomiczney, aby od R. 1*786. 
poftępowała fobie według planty naftępu- 
iącey. We wſzyftkich wfiach Brande- 
burgſkich, które maitj tak wielkie po­
la a do tego odległe ,że iGh ſame nie mo­
gą uprawić doftatecznie, maią bydź w y­
brani młodzi ludzie nie dawno ożenieni al? 
bo te ż  maisjcy fię żenić, i z nich maią bydź 
blifico wfi wielkiey zakładane wio- 
flri, Ikładaiące fie z ſześciu familii. 
Ci młodzi goſpodarze doftai^ koſztem 
Królewflcim dom gotowy rolnicze narzę­
dzia, i inwentarz bydła, w proporcyi do 
wielkości pola, które ma uprawiać a



prócz tego pierwſzego roku wolni fą 
od wſzelkich podatków. Z e  ci nowi 
goſpodarze ſą fynami Chłopów we wsi 
wielkiey mieſzkaiących, przeto tym ſpo* 
ſobem nowe wlie będą ludźmi kraio- 
wemi oſadzone , Koloniści, będą mogli 
mieć więkſzą pomoc i kray będzie prę- 
dzey uprawiony i zaludniony. Na oſa- 
dę takich Kolonii w lamey Brandeburyi 
Król wyznaczył 60,000 taierów rocznie.

L IT E R A T U R A  E KO N O M IC ZN A .

Lifty krytyczne względem ważnych 
i powfzechme użytecznych okoliczności, 
które tylko jluża do pomnożenia wiado­
mości ludzkich,polepfzema kram 1 Rolni' 
d w a ,  toż pomnożenia fzczęi hwości lu- 
dzkiey. przez <fP. Pſeifera taynego 
Konfyliarza i Profeſsora Ekonomii w A -  
hademii Mogunckiey w Ohhenbachu 4785  
drukował Weys i Brede in 8vo.

2< E  w w ielu nowych kfiąźkach znayduią 
fię tu i owdzie nauki, przeftrogi, nowe ód*

I i j
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krycia w Rolnićtwie bardzo ważne i 
użyteczne , dla których nie można by tu 
wyznaczyć mieyſca oſobnego ; poftano- 
wiłem przytaczać tu kfiążki te i nauki z 
nich co nayważnieyſze dla goſpodarzy. 
Tak dalece że czytelnicy moi nie czy- 
taiąc kſiążek owych będą iednak wie­
dzieli co fię nayużytecznieyſzego w nich 
znaydu ie , albo też uwiadomieni z 
tąd  o użyteczności tych kſiążek będą ie 
fobie mogli , podług ſpoſobności , dla 
więkſzego oświecenia ſprowadzać.

- List pierw ſzy, O krytyce- nie in- 
tere ſu ie  goſpodarzy.

- - - List drugi —i O używaniu wa­
pna  , majsy wapitnney i k a ­

mieni w budowaniu,

A utor napiſał był w ſwych ekonomi- 
«zno-roInicznych wiadomościach, w T» 
i .  §. 479, że wapno ftare daleko mocniey 
wiąże do kupy i daie mocnieyſze mury



niż świeże ; teraz idąc za nauką Pana 
Profeftora F. Reinholda Forſztera , po- 
prawia zdania fwego i twierdzi praw­
dziwie , że wapno świeże daleko ieft le- 
pfze do murowania i mniey go wycho­
dzi niż kiedy ieft dawne i długo czy w 
dołach , czy na wierzchu chowane. Z u ­
p e łn ie j  fza o tym wiadomość znayduie 
fię w oftatniey części Magazynu War- 
ſzawlkiego kar. 963.

- - - Lisi tr z e c i , O gnoieniu gipſem.
Ci którzy gipſem gardzą znaleźliby tu  

obfzerne względem tego nauki, k tóre 
tu  tylko bardzo krótko przełoźem y. _  
Nie dobrze ſądzą i mówią ci którzy gi- 
pſowanie iakiego pola lub łąk i,  nazywa* 
ią gnoieniem. Gdyż gips nie gnoi z ie ­
mi , ale tylko  zakrzepła czyli rozuśigzuic 
moc g n o iu , dawniey w ziemi znayduią• 
cc go fię  , i można go nazwać popiołem  
cząstki ſo ln e  z pow ietrza  wJię ciągną­
cy m • Wſzakże gips nie przeftaie p rzezi 
to być w Rolnictwie użytecznym , Zga­



dzamy fif na to z Autorem  , że albo po 
gipfie trzeba gnóy na rolą wywozić, tak 
iak po wapnie i marglu, albo też ,  co le- 
piey gnoie przefiewać g ip ſem , i dopie­
ro ie wywozić na pole, co daleko wię- 
kſzy ſprawi (kutek, niż gdyby ſamym 
tylko gnoiem było nawiezione. Gips 
nie ſzkodzi bynaymniey bydłu , kiedy 
będzie na wioſnę pofiany, a dopiero na 
iefień bydło będzie Hę palło nn owym 
jnieyſcu. Gips do tego powinien być 
ſnrow y nie zaś palony.

List piąty. zawiera uwagi róznc 
JRebroniuſza względem Rolnictwa Mię­
dzy innemi zbiia tu A utor zdanie For- 
ſz tera  , iakoby kartofle d la tego  być mia­
ły  ſzkodliwe, źe należą do roślin gruby 
cień ſprawuiących. Nic one ludziom 
nie ſzkodzą, aby tylko z niemi cokolwiek 
chicha przeiadali. Oſobliwie kiedy kto 
poftara ſię o gatunek kartofli nazwanych 
kartoflami Howarda które więkſzy przy- 
noſzą pożytek niż gdyby pole było ry ­



żem zafiane. Szkotowie i Irlandczyko- 
wie niczemu innemu przypiſuią wiel­
ką fiłę ſwoię i żywość, iak tylko karto­
flom , których bardzo wiele iedzą,

W drugim Tomie Lift pierwſzy Piſino 
Pana Huberti o niedostatku drzewa i 

ſpoſobach zaradzenia temu. Pan Huberti 
AJseJsoryr ſądach Nadwornych Elektora 
Mogunc. wydał iuż był te uwagi ro­
ku 1765. Ale P. Pſeiſer ma ie za tak 
ważne , iż ſądził za wielką przyftugę 
dla publiczności, umieścić ie tu w tym. 
zbiorze.

W pierwſzey części twierdzi Huberti, 
że pomnażająca fię ludność i wycinanie 
rożnych laſow, nie ſą iedynemi i głow- 
ijieyſzemi przyczynami niedoftatku a 
zatem drogości drzewa w wielu miey- 
ſcach. Ale marnotrawienie drzewa, wy­
ganianie bydła w laſy, zaniedbanie zafie* 
wania i przeſadzania drzewa ſą zrzo- 
dłem tego niedoftatku-

W drugiey części, znayduią fię ſrzo-i 
dki zniżenia ceny drzewa w tych ftro-



nach gdzie ieft drogie, niektóre ſą bar­
dzo dobre, ale nie wſzędzie mogą bydź 
tiźyte.

(a) W Miaftach w niewielu , po wfiach 
zaś w wielu okolicznościach można o- 
jſzcżedzać drzewa P. Pfeifer wſpomina 
tylko, że zna niektóre także wieże Ko- 
iścielne , Komedy—Operauzy , na któ­
rych  zbudowanie cale laſy wycięto.

(a )  We wfzyftkich głow nieyſzych  
M iastach  powinny bydź magazyny  napeł­
nione kamiennemi ſprzętam i, n p. po- 
ſad zk ą , korytami, odrzwiami i t. d. któ­
rych cena powinna bydź zmnieyſzona 
przez ułatwienie ich ſprowadzania.

( c )  Trudno wymówić iakie laſom 
przynofi ſzkody wyganianie do nich by­
d ła . Ze ciężko ieft wyznaczyć c.zaſu, 
dla tego na to przynaymniey powinni pa­
miętać dziedzice laſow, że poty bydło 
jiie powinno poftać w lalach zapuſzczo- 
pych, poki może dofiądź wierzchołków 
iąkiego drzewa młodocianego , co wy­



ciąga rożnego czafu w edług różnicy ga­
tunków drzewa.

(d )  Potrzeba, rozporządzenie i adini- 
nislracya wyrębów. Nie dobrze Autor 
radzi, aby przy ſpuſzczeniu drzewa, pnie 
zoftawić w ziemi do dalſzego czaſu. 
Daleko bowiem ieft to z więkſzym po­
żytkiem i z wifkfzą ofzczędnością, iak 
to czynią w niektórych m iey ſcach , kie­
dy od razu zamiaft ścinania drzewa, bę­
dzie ze pniem i korzeniami wykopane 
Z ziemi. Kiedy pień okopany zoftanie, 
zarzucaią hak do liny przytwierdzony, na 
wierzchołek drzewa , albo go tam po 
długiey żerdzi zakładaią: a tak drze­
wo, liną na iednę wygodną ftrorię zawa­
żone, wywraca fię ze pniem i wywala 
nawet z korzeniami. Ze to zwalanie 
drzewa taniey przychodzi niż ścinanie, 
znać z tego, że drzewa wywalonego 
fążeń przychodzi po 10. zło.' tylko na 
jnieyſcu, gdy wteyże ſamey ftron ie , 
ścinanego ſążeń kofztuie zło: i6. a za­
plata od bicia drzewa w ſążeń ieft tu  i



tam iednakowa. Prócz tego grunt zaraz 
fię uprawnieyſzym ftaie,niż gdyby był kil­
ka razy orany: z tąd młode drzewka bar­
dzo ſporo na nim roſną, Można także 
drzewa wielkie wyſadzać prochem , ale 
to  więcey koſztuie, niż kiedy fię ie w y ­
wraca dopiero opiſanym, ſpoſóbem.

(e )  Pan Hubarti gani ſpcſob od nie­
których podany zaſadzania la ſo w : zaś 
Pan Pſeifer ftara fię tu bydź poprzedni­
kiem, i to iak można wnofie z  iego do- 
wodow i wielkich doświadczeń bardzo 
gruntownie. Kto młode dąbki, kiedy ie- 
ſzcze ſą lłabe ſadzi w Iafach p rzerze­
dzonych, źle czyni: gdyż i. nigdy z nich 
nie uroſną drzewa czyli pnie wyſokie, 
i ſerca w korzeniu, albo wcale niemaią, 
klbo też tylko nadwerężone, a. Po w tó­
re  gdyż cień i korzenie drzew innych 
przeſzkadzaią im do wzroftu. Ale kto 
młode dąbki ſadzi przed laſami lub w 
mieyſcach próżnych na gruncie pomier- 
nymj albo takie tylko dąbki w ybiera , 
które ſą grube iak ſzczeć u ſzczotki, to



ieft których pieniek fkłada fię tylko  z  
famych ſwych latorośli, ten czyni bar­
dzo dobrze : gdyż rość będą doſyć ſpo- 
ro , i z nich będą drzewa dobre na żo- 
ł ą d ź , na opał ale nie na okręty. O- 
prócz laſow trzeba oſobliwie na bło- 
niach i paltwilkaGh, ſadzić takie ga- 
tunki drzewa które nie bardzo fię gę* 
fto krzewią, i do wzroftu traw y nie 
przeſzkndzaią, takie ſ ą  n. p. wierzby i 
morwy. Oſobliwie zaś morwy daią do­
bre drzewo na opał. A le  grunt na nie 
powinien bydź dobry, głęboko (kopany, 
i z początku ęzyfto od ziellka trzyma­
ny. Tu owdzie chowaią fię morwy wy- 
foko, aby i e , iak wierzby można co 
trzeci rok obcinać. Laſy takie morwo­
we, oprocz drzewa na opał, dobre ſą 
jaa paſzą dla iedwabnic, bydła i owiec 
a zaś baśl czyli kora z młodych drze­
wek daie fię iak len wyprawiać, to ieft 
moczyć, tłuc i czeſać, i na koniec prząść 
na znaiomy bombasl czyli przędziw^ 
drewnifte.

f



( f )  Rożniea między drzewem Miko­
wym i ſzpilkowym, między wyfokoroś- 
nym i krzakowatym.

(g )  O różnym zafiewaniu laſow. Nay- 
przód trzeba tlać d ę b y , a potym buki. 
P. Pfeifer tym fię różni od autora , iż ra­
dzi aby czerwona buczyna była zafie- 
wana gefto wraz z nafieniem brzozoWym-, 
toż z owſen\ , albo ieiżcze iepiey focze- 
wicą , aby nafienie było w cieniu : Im 
one będą zadane gęściey , tym Iepiey i 
prościey rość będą , i ieżeli grunt ieft 
dobry uróść mogą na 80 ftop i więcey. 
Zaś buczyna biała^kiedy ma być drze­
wem na opał, trzeba ią zaſiewać z żołę­
dzia, brzeziną, leſzczyną, i co ao. 30. 
lub 40 łat, według dobroci gruntu, obci­
nać pufzczaiące fię ſpodem drzewo, a zaś 
gałęzie wyraifiaiące z pieńków ieſzcze 
częściey. Buki k tóre maią rość oſobna, 
naylepiey ſadzić , wſzkołkach, a gdy wy- 
roſną na z f  łokcia i będą miały przy­
zwoitą grubość > rozſadzi fię ie na 5, ło­
kci iedne od drugich i co cztery lata bę~



dzie fię im wierzch obcinało, gałęzie zaś 
na opał, oſobłiwie od dołu, będą u- 
żyte. —  Klonowe gałązki ſą bardzo w y ­
borną paſzą dla bydła a nafienie tego 
drzewa dopiero w drugim roku wſcho- 
dzi, lecz za to potem tym prędzey rośnie 
nakoniec , że nietrzeba ſadzić tego drze­
wa bliſko gruntów urodzaynych (  iak i 
o rzechow ych) ponieważ korzenie iego 
daleko fię rozpuſzczaią i rolą wyniſzcza- 
i ą , przeciwnie bardzo dobra ieft r a d a , 
aby między drzewami i polem był dany 
rów , tak ,  że korzenie tylko po drogach 
mogą fię rozchodzić. Podobnąż oftró- 
żność zachować trzeba z topolą ſwoylką 
i włolką.

Czarna topola ieft dobrze opiſana, ale 
kaſztanora dzikim, nie oddano {prawie- 
dliwości. To prawda, że ich nie trzeba 
dawać świniom gdyż im ſzkodzą, ale ko­
nie , o w c e , kozy i bydło iedzą ie z  o- 
chotą oſobłiwie kiedy łupina będzie od- 
moczona w wodzie. Od tych kaſztanów 
drętwieią zęby wſzyftkim bydlętom dla
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tego  po każdym kafztanowym obroku 
trzeba im podać cokolwiek fiana Pu­
der z tych kaſztanów ieft bardzo alkali­
czny i gryzący. —- Dla tego przez częfte 
nalewanie wody świeżey i odlew anie, 
trzeba go dobrze wymoczyć zanim u- 
ſchnie.

O lipie mało tu co wſpomniono; a ie- 
dnak ftuźy ona na opał, łyko na liny 
i maty, węgle do ryſowania, gałązki na 
paſzą dla bydła , kwiat dobry ieft dla 
p ſzczół a gębka na niey wyraftaiąca , 
ieft użyteczna w lekarſkiey nauce , a 
nakoniec z naſienia iey robią oley po­
dobny do oliwy. Wydaie zaś drzewo 
ſpodem i wierzchem.

;(h )  O drzewach mieyſca wodnifte lu­
biących i tych które ſadzą bez korze­
ni . Wſzyftko ieft znaiome co tu Autor 
m ó w i , a wierzbie nad to  wiele daie po­
chw ał,  między chróftami do częftego 
wycinania nie powinna bydź ſadzona, 
gdyż wytępia inne młode d rzew k a :



Na błotach tylko , gdzie nic lepſzego 
nie rośnie trzeba ią ſadzić.

Pod literą (1)  mówi o żywych płotach. 
Naylepſzy ſpoſob robienia tych płotów 
2 bzu ieft ,taki : Na iefień doyrzałe ia- 
gody bzowe kładzie fię w ro w k u n ad w a  
Pale głębokim i zaſypuie fię ie dobrą 
ziemią. Trzeba takich płotów ftrzedz 
od koz, gdyż te  t}dko ſą niebeſpieczne 
dla kazdey krzewiny b zow ey . Podo­
bnież peftki śliwkowe ſadzą fię w Jefie- 
ni > a te  czynią z fiebie z czałem p ło t  
gęfty , trw ały  a przy tym tak koiący iak 
gdyby był z ciernia .

Pod litera (o) Jeft uwaga względem 
oſzczedzania drzewa , Ze ta materya in­
nego czaſu obſzerniey przekładana bę­
dzie , przeto fię tu teraz nad tym. nie 
bawiemy.

(p )  Poprawa pieców. Myli fię Autor 
kiedy mniema że piece powinny bydź 
wyſokie aby dobrze ogrzewały. Jeft 
teraz rzecz pewna z doświadczenia, że 
piece niżſze a tylko na 6 calow wynie-



fione nad podłogę, afe zainiaft tła z ce­
gieł lub dachówek maiące blachę żela­
zną a prędzey ogrzewaią, lepiey i zga- 
dzaią łię bardziey z naturą ognia ; oſo- 
bliwie kiedy w piecu będą podawane 
kanały aby w nich płomień długo krą­
żył i w pierwſzym dolnym kanale bę­
dzie fię nieco tam ow ał, zanim poydzie 
do wyźſzych. Cziery lub 5. takich ka­
nałów , mogą doftatecznie ogrzać pokóy 
od dołu , a zaś wiadomo że ciepło z do­
łu podnosi fię famo do góry. Niech tylko 
kto w izbie iuż nie co oftudzoney w le­
zie na drabinkę, uczuie w górze iefzcze 
znaczne ciepło którego iuż ſpodem nie 
Młaſz-

Formą i struktura  pieców użyte­
cznych : to co fię wyżey o nich rz ek ło , 
ieft iuż doftateczne ; zwłaſzcza kiedy 
w nich można ofeczędzić f  część drze­
wa , a pſzy tym , — kiedy będą tak po- 
ftawione, iak fię nauczyło w Budowaniu  
wieyjkim  i iakich fię tam dało rylTunki 
,— można piec, ieść gotować , to na tym 
można iuż przeftać.



List piąty. Wzglądem piſrna Pana Schu - 
barta  pod ty tułem , W yg o n y pasłwijka. 
i  ugory , naywiękſze wady w goſpodar- 
ślwie. I drugiego pod ty tu łem  — D o- 
wod praktyczny, ze wſzysikie o w czar- 
nie m ogą Jię  ostać bez ſzkod liw ych  p a - 
siw i/k na ugorach i  błoniach ( y )  Pan 
de Pfeiſer ſprzeciwia fię w niektórych 
okolicznościach Panu Schubartowi, nie 
żeby był innego z nim zdania, albo że­
by go chciał zbiiać, ale że ieſzcze wiel­
ka liczba niedowiarków, wyciąga tego, 
aby niektóre iego zdania były to obiar- 
śnione, to okryślone,

Odpowiadaiąc na to pytanie, iak wſpo- 
tnnionym wadom , możnaby zaradzić , 
trzeba zważać koniecznie rożne przy-

(y )  To drugie pifmo znayduie fię w 
Pamięt: Hift. Polit: na rok 1784- miefiąe 
Kwiecień, k, 364. pod ty tułem: N ow y  
praktykow ania  zu g o ro w  ſpoſob dla Go* 
ſ p  o darzy Patryotóur,



padki, mieyſca i położenia aby nie po­
dawać wſzyftkim chorym iednego lekar- 
ftwa. Ze prze.z.zwyczay chowania ufta- 
wicznego bydła W domu, po wielu miey­
ſcach można zaradzić wſpomnionym błę­
dom i że po wieki mieyſcach trzymanie 
uftawiezne bydła w domu mogłoby bydź 
wielkim pożytkiem, ieft rzecz pewna. 
Ale w każdym krąiu znayduią fię ta­
kie okolice, które bardzo obfituią w 
paſzą ſamorodną, a nie mogą mieć wie­
le poi zaſiewnych, jakże tam można ra­
dzić, aby było uftawicznie bydło chowane 
w  domu i nigdy w pole nie wyganiane ? 
Ale otym ivnet będzie więcey.

Pan Schubart ieft tego zdania, że chło­
p i  aby tylko  mieli przed oczyma do­
brego, to ieft nowego goſpodarowania, 
p rzy k ła d y , zaraz fię lego chwycą., i ca­
ł y  kray w kró tk im  czafie pełen  będzie 
dobrych gofpodar^y. Pan de Pfeifer czy­
ni przeciw temu zarzuty, które godne 
ſą  nie małey uwagi. Zgadza on fię na 
to że p rzy k ła d y  i nadgrody czynią cliło-



pa nmieiętnym i maiętnym goſpoda- 
rzem, ale dalekim ieft od tego żeby ie 
miał przedawać za uniwerſalne lekar- 
ftwo. Przyzwoita ftanowi chłopſkiemu 
edukacya , muſi wprzód poprawić mo­
ralnego wieśniaków charakteru, gdyż 
oni w powſzechności ſą niedowierzaią- 
cemi, upornem i, i do Ieniwftwa Ikłon- 
nemi. Przykłady które Pan Schubart 
przywodzi, o powolności i chęci do na­
śladowania dobrych przykładów.'niektó­
rych chłopow, niedowodzą zupełnie, że  
oni w powſzechności Tą umieiętnemi czy­
li pouczać fię daiącemi, ale tylko że cza*5 
ſem trafiaią fię w tym ftanie umieiętne i 
pracowite ftworzenia„ Ze to Pan PJeU 
Jer  mówi z doświadczenia, iako Pan, 
wielu poddanych , przeto trudno nie 
przyftać na iego zdanie.

Pan Schubart napiſał także, iż aby 
tylko w ielcy Xiążęta i Panowie chcieli, 
nowe goſpodarowanie, na zafiewaniu u- 
gorow rożną paſzą i zafiiaiącemi płę- 
darni, zaſadzaiące fię, wnetby fie roze-

Kij



ſz ło  po całey Europie, a przynaymniey 
po Niemczech. Pan Pfeiſer  twierdzi 
przeciwnie żę nadzieia Pana Schubartci 
z  tey  ftrony, ieft bardzo iłaba, P.JP/eż- 
f e r  fam iuż roku 1750. podał był pier- 
wfzą myśl Królowi Prulkiemn, względem 
rozſzerzenia po kraiu goſpodarowania 
tego . Jeżeli tedy  rnowi daley P. Pfei- 
f e r ,  Król Pruſki, który tylko fajnemu 
Bogu winien ſprawę z ſwych poftępkow, 
p rzez  lat 30. nie mógł tego zupełnie 
przyprowadzić do ikutku, {'z)  iakże t e “ 
g o  dokażą inni mnieyli Xiążęta i Pano­

sz )  Jednakże W ielk i F ryderyk  przy 
ſamym naw et wątłego iuż życia ſwe- 
go zgonie, czyni co może dla roſzerze- 
nia po ſwych kraiach tego ſpoſobu go­
ſpodarowania, ktorego poznanie i rozſze- 
rzeni« po kraiu naſzym, ieft oſobliwſzym 
zamiarem tego  W yboru wiadomości go- 
ſpodarjkick. Nieiaki Pan Ticman arę- 
duiący dobra krolewſkie, napilał w tym 
roku kfiąźkę o pożytkowatiiu z koniczy­
ny  i chowaniu bydła uftawicznym w do­
mu. Za rolkazem Krolewlkim przedru-



wie w krótkim czaſie ? Zwłaſzcza że lu­
dzie ſami to ze złości, to z uporu to  
z  nałogu do dawnego gofpodarowania, 
ſą  nie małą do tego przeſzkodą. Po 
ſam ey tedy  tylko pilności i przemyśle 
oſob partykularnych (oſobliwie tak iak 
W Polſzcze, wſzelką do tego wolność 
piaiących) ſpodziewać fię trzeba, że to  
ſylłema goſpodarlkie rozſzerzone będzie 
i w zwyczay wprowadzone. Stanie fię 
±0 prawda nie rychło; ale i to ieft rzeczą 
pewną że ci którzy w tym  innych 
uprzedzą, odbiorą nadgrodę za pil­
ność i ſwoy w tey  mierze przemyli. — 
T u  przyftępuie Autor do drugiego 
piſma P. Schubarta  (w  Pamiętniku umie- 
fzczonego) pod tytułem:

Dow od praktyczny., ze wſzyśłhie ow• 
czarnie m ogą Jie o słać bez fzkodliwych  
paśtw ijk na ugorach i błoniach.

Nayprzod przygania temu wyrazowi 
wfzysłkie owczarnie i t. d. i że przykład

kowano iey 10,000. exemplarzy i rozdano 
ią darmo w Pruflach, a zaś liftem ſwo- 
im Król Autora pochwalił, : pracę nad- 
grodził, •—<



wzięty iefi: Z kraiu Defsau; Nie mamy, mó­
wi uniwerſalnych lekarfliw, ani dla ludzi 
ani dla kraiow. Okoliczność, która choć 
tak przezornemu iak P. Schubart Pifa- 
rzowi, wypadła pewnie z pamięci. Mo­
żna było w kraiu Anhaltynſkim przy'-, 
wieść z łatwością do fleutku te myśli 
Schiibdrf&t bo ta m , ptzez wykupienie 
Szlachty niebyło do tego przeſzkody. 
W innych zaś kraiach Szlacłita maiąca 
prawo, wyganiania bydła na cudze po­
la i paftwilka, zawſze będzie do tego 
na wielkiey przeſzkodzie. Grunta także 
dobre w krain Defsau i ſpnſobne do ro­
dzenia koniczyny, ułatwiły tam zniefie- 
n ie  ugorow i trzymanie uftawiczrre by­
dła w domu. Aie z tąd nie idzie, że wſzy- 
ftkie owczarnie mogą bydź podług tego  
wzoru rozporządzone, i że wełna ich 
może bydź poprawiona Wylicza tu Pan 
d eP fe ife r  n iek tó re  prowineye, k tóre 
nie mogą naśladować zachwalonego wzo­
ru ,  inne także wſpomina, które popełni­
łyby nie małe głupftwo i poniolłyby



znaczną ſzkodę, gdyby ulłuchały patry- 
ofcyczney rady Pana Schuharta. (a )  

Dwóiakie kocenie fię na rok owiec, o 
którym P. H oltzhauzen  donoſi publi-

( a )  Unas w Poifzcze gdzie ſą bardzo wiel­
kie Jafy 1 w nich moc wielka dobrey pa- 
ſzy ,  a nie wiele gruntów zafiewnych i 
iefzcze mniey rąk do ich uprawy, było­
by może rzeczą mniey potrzebna t r z y ­
mać uftawicznie bydło w domu. W ta­
kich bowiem mieyſcach można z wiel­
ką- łatwością chować tak wieie bydła, 
iż choć ty 'ko  na noc będzie bywało w do­
mu, wyda iednak tyle gnom ile go po trze­
ba na pognoienię co rok trzeciey lub 
czwartey części poi wſzyftkich. Tak że ­
by fię obyło wcale bez ugorow. —  Zdaie 
Gę także że Podolfkie i Ukraińſkie bardzo 
żyżne pola i niezmierne ftepy niepotrz*- 
buią ani zafiewania rożney paſży ani u- 
ftawicznego chowania bydła w domu. 
Wſzakże ieft: to rzecz bardzo wielkiey 
wagi, aby tamteyſi goſpodarze czynili 
próby dla doświadczenia , czyli przepla­
tanie zbdż koniczyną i zafiewanie 
lucerny na łąki wielkie a długo trw a łe  
nie przynioftoby więkſzego pożytku i 
czyby nie poprawiło gatunków bydła 
tamte}Tzego.
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czności w  tymże pifmie Pana Szubar- 
ta, podoba fię bardzo Panu Pfeiſei'owi-, 
i przywodzi za przykład okolicę Soloturn- 
iką, gdzie także owce kocą fię dwa ra­
dy na rok. Lubo to bydź może praw­
dą, iednakże ciężko fię ſpodziewać żeby 
to  miało poyść kiedy w wzwyczay po- 
wſzechny i bydź z wielkim pożytkiem; 
wiem zkąd inąd, że teraz nawet fam 
Pan H oltzhauzen  porzUcił zqowu to dwo­
jakie kocenie fię owiec, czegoby pew­
nie nie uczynił, gdyby vr tym upatry­
w a ł dla fiebie znaczny pożytek.

Ku końcu niechce wierzyć. Pan Pfey- 
f e r  żeby Lucerna i E ſparſe ta  zafiana na 
złych  gruntach miała ich poprawiać i 
przyſpoſabiać do wydawania obfitych 
wſzelkiego gatunku urodzaiow: gdyż ka­
żdemu wiadomo, że oſobliwie Lucerna 
potrzebuie przynaymniey na pułtora ło ­
kcia w głąb dobrego gruntu i żeby w 
zimie gnoiem tłuftym była nawieziona 
ziemia co czwarty rok.

Dalſzy ciąg tych liftów ieſzcze ieft dla



gofpodarzy daleko ważnłeyſzy i bar» 
dziey intereſuiacy, ale go tu przerywa* 
W -

Spoſoh nieomylny zachowania ro• 
żney rozſady goſpodarjkiey od pchlow 

ziemnych.
W Ielu gofpodarzy podaią i z a le c a j  
rożne ſpoſoby, przeciw pchłom ziem­
nym, które nie raz wielkie w młodych 
rozſadach czynią ſzkody i czeftokroć 
całe goſpodarzow i ogrodnikow wni- 
w ecz obracaią nadzieie T e  których ſa~ 
mi doznaliśmy za bardzo ſkuteczne, ſą  
to oſobliwie popioł, wapno i gips, k tó­
re na młode rozſady, gdy ie iuż pchły  
obfiadły, czy też dla przeſzkodzenia aby 
ich me obfiadały, fiać trzeba cienko. 
Dobrze także ieft polewać te młode ro- 
lłki ługiem. Wſzakże fkutecznieyſzy 
nad to wſzyftko ieft lagier od śledzi, al­
bo też odlana woda od kapufty zakwa-



ſzoney czyli krtpuścianka; Dla tego bar­
dzo ie zalecamy tym wſzyftkim którzy 
ie  mieć mogą przeciw temu małemu a 
tak ſzkodnemu owadowi. Lagry te trze­
ba z wodą zmiefzać i nią rozſady polać, 
k tóre zaraz pchły  opuſzczą. To pra­
wda, że ci którzy rozſady w wielkim mno- 
ftwie nawet po polach zaſadzaią, nie bę­
dą mogli używać z łatwością tego ſpo- 
ſobu i zamiaft niego będą mulieli uży­
wać gipfu, wapna lub popiołu , wſzakże 
w ogrodach i w mieyſcach bliflcich fol­
warku bardzo ſpoſob ten  ieft użyte­
czny.

Spoſob przec iw  wſzom bydlęcym.
PA An M artin i Goſpodarz miefzkaiący 
w  Krappicu w Szląlku wyżſzym, podał 
niedawno do wiadomości publiczney to 
t o  naftępuie. —  Znayduią fię niektó­
re  takie okolice, w których łąki wyda­
lą bardzo złe ſiano tak, że go kro y/y alba

/
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wcale ieść niechcą, albo kiedy go mu- 
ſzą ieść z głodu, utracaią ml ko od nie­
go. Owſzem doświadczenie wielorakie 
nauczyło, ze bydło, oſobliwie młode, do- 
ftaie tak częfto i tak wiele wſzy iż od 
nich niſzczeie, kiedy zawczaſu nie 
zapobieży fię temu przyzwoitemi śrzod- 
kami. Dzierżawca Pan Bankę w Stra- 
du.nie cyrkule Opoiflrim, używa od da­
wnego czaſu naftępuiącego ſpnſobu któ­
ry  godzien ieft wiadomości pobliczney 
gdyż zdaiemi fię bydź nowym i przy- 
naymniey ia nigdzie dotąd o nim anim 
ftyſzał anim czytał. Każe on wierzbinę 
palić, i tym popiołem bydło oſobliwie 
cielęta potrząfać, czyli pudrować. We 
24. godzin giną od tego  wſzy lub ucho­
dzą, ciele lub krowa doftaie inney pa- 
ſzy  i nabiera znowu ciała. Inni używa­
ją naftępuiącego także bardzo pewnego 
ſpoſobu, to ieft: napufzczaią oni żywym 
ſrebrem poftronki ktoremi cielęta ſą. 
przywiązane.
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Rojirząśnienie Jpoſobow przeciw  ro­
żnym dla ogrodow ſzkodliw ym  j l w o - 
rżeniom  znayduiacym fig w  jlawnym  0- 
grodniczym  Kalendarzu Pana H i r s z ­

f e l d a  na Rok 1785.
P R Z E C I W  K R E T O M .

K1. Olędcr, Kolędra  albo Koriander 
(K oriandruin  ſatiuuiri) k tóry ma zapach 
bardzo przeciwny i w niektórych Ura­
nach ma bydź nazwany ſmiercic-kretem 
dla tego, że k re ty  o śmierć przyprawia. 
T o  ziele poki ieft zielone wtykaia w lo­
chy kretowe od czego albo zdychaią 
albo zapewne okolice opuſzczaią. G d y ­
by niebyło ziela ſamego, można także 
pe łną  garść naſienia rzucić w kręto wiſko.

%. O rzechy trzeba ugotować w ługu  
albo też namoczyć i powtykać ie w 
ich  drogi które fobie robią pod zie­
mią. Jak tylko tych orzechow zkoſz tu- 
ią zaraz zdychaią.



3. Garki wewnątrz polewane które w 
górze ſą nieco wężſze niż wſrzodku 
i doſyć wyſolrie, w puſzczaią fię w zie­
mię na trzy  lub cztery cale pod darni­
nę i rzuca fię w nie 5. lub 3. żyw e 
raki. 1

T e  ſpoſoby nie ſą ani nowe ani nie 
wiadome, ale kto o nich wie tenB nie 
powinien ich udawać zaprawdziwe przed 
drugiemi, oſobliwie dwóch pierwſzych 
gdyż one ſą wcale bez Ikuteczne. Kto 
chce iakie ſzkodliwe ftworzenia łapać, 
albo ie morzyć, ten  powinien ie nęcić 
przez to, co one lubią naybardziey. Jak 
zaś mogą bydź ponętą dla kre ta  zie­
la i owoce gdy on n ieży ie iak  tylko, nie- 
ktoremi korzonkami i robakami oſobliwie 
niedźwiadkami ? Przed kilką laty  dałem 
fię uwieść i używałem drugiego ł^olo- 
bu a długi czas nadaremniem pilno­
wał, czy który kre t  od niego nie zgi­
nął- Trzeci nawet nie udał mi fię, 
który, łubom raków nie używał, nie ma nic 
w  fobie nie podobnego. Dla tegoia



zaś raków nie używał, bo te  bynay- 
mniey nie mogą, pomodz do tego po­
łowu. Naypewnieyſzy ſpoſob dotąd wia­
domy, ieft to znaioma i od wielu ogro­
dników używana łapka, którą w głów­
nych i kretowych drogach zaftawiaią. 
Łapka ta, ieft to tokarlką robotą zrobio­
na rurka na ćwierć łokcia lub trochę 
w ięcey  długa, w obydwoch iey końcach 
ſą  blaſzki które lię otwieraią zewnątrz, 
ale wewnątrz niemogą bydz otwarte; 
tak że kret łatwo w tę łapkę wnidzie, 
ale z niey iuż wyniść niemoże. Te łap­
ki mogą bydź całe z blachy i trzeba je 
częfto rewidować.

M iędzy innemi fpoſobami przeciw  
liſzkom czyli gajienicom, wjpomniony 
K alen darz podaie także najlępmące.

j ,  ( )B ie r a n ie  z drzewa liſzek i gniecie­
nie ich, toż naſmarowanie, drzewa ſpo- 
dem ſmołą, aby.liſzki z ziemi niemogły 
w łazić na drzewo. Używałem ia tego ſpo-



ſobu z pomyślnym fkutkiem, i przynay- 
mniey od dwóch lat zachowałem liścia 
na drzewach moich, gdy inne wcale 
z nich były ogołocone. Ze iednak z 
drzew pobliſkich za naymnieyſzym wia­
trem  nowe zarodki gąfianek czyli li- 
ſzek mogą bydź przeniefione na drzewa 
iuż oczyſzczone, toż liſzki które fię iuż 
z kupy porozłaziły, nie mogą bydź tak 
ła tw o  znalezione, przeto > niemożna fię 
ſpuſzczać iedynie na ten ſpoſob. Prócz 
tego źe ſmoła kiedy fię od iłońca roz­
grzana, w poi w korę drzewną może 
zaſzkodzić ſamemu drzewu, przeto  Je- 
piey ieft, kiedy fię drzewo okręci papie- 
rem  i ten papier namaże fię ſmołą.

2. Kurzenie fiarką. Ten ſpoſob ieft 
dobry ale mufi bydź używany z ostro­
żnością oſobiiwie kiedy filę maią pod* 
kurzać fiarką młode drzewka,



M iechy mało co znaiome fpofoby li- 
czy wſpommony Kaledarz.

j . ^ E b y  drzewa lub rozſady polewać 
w o d ą , w k torey pierwey przez noc 
inokł pęk ianowcu czyli żarnowcu, 
a Zeby fiać konopie między rozſadamń 
T e  dwa ſpoſoby ſą doſyć dobre oſo- 
bliwie na rozſady. Można tu przydać 
z  tego Kalendarza, iż rożnemi czaſypo- 
polach ma bydż zafiewany oftrożnik ( Del- 
phinum  plenum  ) ażeby w ten  czas iuż 
by ł  duży, kiedy motyle naybardziey fię 
uwiiaią, lubią one bowiem na nim Ikła- 
«Iać iayka ſwoie, które łatwo będzie 
można z oczyć i ſpałić, (kopanie w zie­
mi na nic fię nie przyda) i tak bez 
wielkiey trudności krociami tego ſzko- 
dliwęgo o wadu wygubić.

Co fię tycze mrówek , flawny Pan 
K run itz  wyczerpał w ſwym wielkim 
X)ykcyonarzu wſzyltko, co tylko mo­
gło  bydź wiadomych przeciw nim ſpo- 
lobow. Wielu z nich próbowałem ia

fam



fam przez la t kilka, ale nadaremnie. 
Odważyłem fię tedy  na kupienie od 
jednego wielkiego praktyka w goſpo- 
tlarftwie naftępuiącego ſpoſobu, gdyż 
chciałem koniecznie pozbyć fię przynay- 
mniey po wdękſzey części, mrówek 
k tóre mi w małych drzewkach nie ma­
łe  ſzkody robiły. Ze ſpoſobu tego do­
znałem wielkiey Ikuteczności, przeto 
^go tu dla pożytku publicznego kładę, 
zwłaſzcza że ieft, ieżeli nie nowy, to
przynaymniey w cale nie znaiomy ----
Bierze fię poł konwie wody deſzczo- 
wey, kładzie fię w nſę z łu ty  cukru la* 
dowatego, i ieden łu t  fligenſzteinu. 
ktorego doftanie w A ptekach , niech 
to  poftoi przez 34 godzin , trzeba to 
potem porozlewać na małe m i ſe z k i  i 
popoftawiać na drzewach. W reſzcie ie- 
ftem ia przekonany o tern co Pan K riiitz  
twierdzi, że mrówki nie idsj na drzewa 
tylko dla ſzukania na nich pchłow drze­
wnych, i że tylko przypadkowym ſpo- 
ibbetn łażac po kwiatach i liftkach de-

L



r ó l

liltatnych, pſiiią ie nóżkami ſwemi, i tale 
drzewom ſzkodza.

Frzijklad nowy, bardzo' łatwego a 
znacznego pomnożeniu intratij z  Aobr 

dziedzicznych.

Yżey widzieliśmy,1 iak JPan K ruze  
przez uwolnienie poddanych ſwoieh od 
wſzelkiey pańłzczyzny -i pnſzczenie im 
za kontraktem do kilkunaftu lat w arę- 
de czynſzową, nie tylko roi chłoplkich, 
ale też  i ſwoieh, ſpodziewa fię pomno- 
żyć intratę , niegdyś S-taroftwa Podu- 
świackiego, aż do 12,000. talarów, któ­
re  przedtyrn nie czyniło iak tylko 700 
talar: Teraz  z obaczemy, iak z drugiey
Itrony naſzego krain, to ieft w Szląlku, 
Szlachcic ieden, tym i ii mym ſpoſobem 
i. ſwoie dochody powiękſzył, i podda­
nych ſwoieh uſzczęśiiwił.

Gdym roku przeſzłego przeiężdzat 
przez Szl^ſk górny, a miedzy innemi,



zabawiłem fię przez czas krotki • w Po- 
merſwiGu, poftrzegłem ia wr te y  w i el­
ki ey w fi, taką między tam teyſzemi .mie- 
fzkańcami, weſołośc i myśl wolną oct 
wſzelkiey t ro lk i ,ż e  mi fię to, zwła- 
ſzcza iv S zlą fku  g ó rn ym , zdało być rze­
czą doſyć niezwyczayną. Znać było o- 
czewiście z twarzy onych kmiotków, 
iż im zdięto było z karków zbyt ucią­
żliwe iarzmo, i że ich teraz nie kiy i 
i kańczug ſrogich i nieczułych urzęd­
ników, ale ukontentowanie i w łaſny in­
teres  z pociechą do pracy i roboty na­
ganiały.

Uważałem ia to nie raz w mych po­
dróżach po Itraiu, że po wiolkach, gdzię 
przecie iaką taką oddychaią wolnością, 
i nie wſzyftko, co tylko zyie, okute ieft 
w żelazne ciężkiego poddańftwą kayda- 
ny,- zawſze widać myśl we folą i ocho­
tę  ftateczną a pilną do pracy dobrowol- 
ney. Gdy przeciwnie, wſzedzie, gdzie 
tylko trwa poddańftwo. ciężar wielkich 
a czaſeni nieznośnych grac, tak potłu-

j  „•



mia i gnębi ciało i umyił biednego rol­
nika# iż bez ukontentowania, bez ocho­
ty  , pełen roſpaczy, opuſzcza fię zewSzy- 
ftki m, i tak gapieie, iż ledwie pomni na 
to  ż e i e f t  ftworzony wolnym człowie­
kiem, i rożni fię od pracuiących codzień 
Z Sobą i równie pognębionych bydląt.

T a  uwaga nie ma nic wſobie niezwy-* 
czaynego albo przeſadzonego. Kto 
widział -kiedy, łzy tych nieszczęśliwych, 
i patrzał na wielki ich niedoftatek; p rze­
kona fię o tym łatwo. Ale kto na to 
nie ieft, łub bydź nie może czułym; te­
go to  zapewne nie obchodzi. Ale dla 
przyiaciela Społeczności, mufi to bydź  
rzeczą bardzo miłą, kiedy Iłyſzy, że tu- 
i owdzie znayduią fię tak wſpaniali lu­
dzie, którzy maią doſyć chęci i odwa­
gi, źe ftaraią fię ile mogą umnieyſzyć 
nędzy ſw ych biednych kmiotków, i zrzu- 
caią z ich karków poddańftwa niepo­
trzebnego owfzehi Szkodliwego, iarzmo.

Do liczby tych wSpaniałych mężów, 
należy bez wątpienia ninieySzy MaiOr- 
ra tu  PofifeSsor i Pan majętności Krappitp



i  Śzteinau  Baron de H augw itz, k tó ry  
podług roftropnie i uważnie u łożoney 
planty, nie tylko wſzyftkich, dobr wſpo- 
mnionych, miefzkańcow, od wiecznego 
poddańftwa i wſzelkiey robocizny uwol­
nił, ale im też wſzyftkie panlkie pola, łą­
ki i laſy puścił, prze dał i między nich 
na wieki podzielił.

Pożytki teg o  rozrządzenia, k torego tu  
iftotnieyſze tylko punkta wſpomnę, tak 
ſą  widoczne, iż niewidzę coby przeciw 
tem u zarzucie, i dla czegoby tego przy­
kładu, naśladować nie można.

Baron de H augw itz  podług  dawney 
familii uftawy, był obowiązany, dobra 
K ra p p itz  pomnożyć ieſzcze innemi, ktd- 
reby  wartały  36,000 talarów. Kupił te­
dy  maiętność Śzteinau  i to bardzo tanio 
za 51,000 tal. Kupno to choć było bar­
dzo tan ie ;  iednakże goſpodarowanie w  
niey było tak trudne i k o ſz tow ne , a 
prócz tego  różnym zakłóceniom z gro­
madą podlegaiące, że nadzieia odnoſze-



nia z nich wielkich pożytkow , iakichfię 
z razh fpodziewano, wcale była upadła.

Na reſzcie Baron de Hciugwitz źe po­
winności i roboty cliłoplkie nie były do­
kładnie opiſane, a on fię ich domagał 
podług zwyczaiu okolicy owey, był ocl 
gromady zapozwany, i wplatał fię z nią 
W bardzo długą i koſztowną fprawę.

Dla pozbycia fię tedy naraz , tylu t ru ­
dnośc i , kłopotów i (cof/.tów, toź dla po­
mnożenia dochodów Maioratu ; umyślił 
wſponinione uczynić z chłopami rozrzą­
dzenie , Według którego poddanym w 
jrmiętriośći Szteinau, nie tylko (a )  wſzyft- 
kie dworfkie pola, łąki i laſy p rz e d a ł , 
ale ich też prócz tego (b) uwolnił zu­
pełnie od wſzelkiÓy panſżczyzny, robot, 
pofług dworikieh a nawet i ód ſamego 
poddanfłwa

Przeciwnie zaś, zatrzymał fobie i za-' 
bófpieczył na wieczne czaſy

(i)>Prawo rozfądzania ſpraw i kłótni 
między wſzyſtkiemi mieſzkańcamL



Cz) Laudemie czyli podarunki od ka» 
;gdey głowy w kapłonach, kurach, iaiacb, 
ze wſzyftkich gruntów , n aw e t- te ra z  
•prze danych , które co raz fię będą po­
mnażały z wielością ludzi.

(3) Prawo polowania, tak że w całey 
majętności, nikt oprocz Pana nie może 
fię bawić polowaniem bez iego pozwo­
lenia lub iakiey opłaty.

(4) Fropinaeyą piwa i gorzałki, którą 
przynaymniey za 600. talarów Pan arę- 
d u ie ;

Oprocz tych praw i poźytkow, któ­
re  fobie Pan wymówił i zabeśpieczył na 
zawſze, poddani tey  m a ję tn o śc i  muſzą 
Panu Baronowi de H augw itz  wypłacić 
gotowizną:

1. Kupna za przedane fobie grunta 
i wolności.

(a )  Za role w mieście
Szteinau  - - ą6,ooo* r. tak

(b) Za grunta we wfi.
K olsdorfer - 331^500. —



x 6s

(c )  Za grun,ta w Hohen-
dorjie. - - 10,000. r. tah

(d )  Za grunta w wioſce 
JEllguther - - 11,000.--------

(e) Młynarze za okupie­
nie fię zupełne - 3 ,000 .------- *

Summa 82,5000.------

Z tey  ſummy zaraz pierwſzego roku 
wypłacili Panu trzecią część to ieft 
37600. r. talarów, pozoftałe zaś dwie czę­
ści ». obowiązani będą wypłacić ratami 
przez 15. lat i poki niebędą wy­
płacone, płacić od nich prowizyi po 5. 
od fta.

(3} W czynfzach zaś rocznich i nigdy 
w  żadnym przypadku i pod żadnym pre- 
tex tem  nie odmiennych wypłacaią.

( a )  Mieſzkańcy miafte-
czka Szteyn a u  - - 846. r. tal:

( b )  Mieſzkańcy Kols-
d a r ſ s c y i t. d. - 388- -------

Summa 1234. r. tal:



T e  rachuiąe po 5. od fta Wynoſzą Ka­
pita ł  34630. r. tal:

Oprócz tego 
(3) Zatrzymana na Pana propinacya 

wynofząca rocznie przynayiinuey 600. 
talarów, kiedy fięporachuie pcy 5> °6
równa fię kapitałowi - 13090.-- ------

Zaczym maiefcność Sztei- f* * 
nau przez te przedaż naby­
ła  wartości - - 11918°* ——

Od których ieźli fię 
odciągnie ſumma którą da­
no za te  dobra - 51000.

Zoftanie czyftego zyſku 
k tóry  odniolł przez to roz­
rządzenie Maiorat - 68i8°* r

Jeżeli fię ieſzcze będą rachować lau- 
demie czyli owe podarunki od wſzyftkicb 
mieſzkańcow i akcydenſaz rożn3'ch ſpraw 
pierwſzey inftancyi, które muſzą bydź 
znaczne przy tak znaczney liczbie mie- 
ſzkańcow, to zylk z przedaży tey  grun­
tów  pańlkich i robocizny ieſzcze będzie 
znacznieyſzy, a na reſzcie dochody z



-dóbr tych, nie tylko teraz  ſą więkſze, 
ale też i pewnieyſze niż przedtym , 
gdyż teraz nie podlegaią gradom, nie­
urodzajom, pożarom, powodziom i in­
nym nieſzczęśeiom, według wymowy, 
na którą fię mieſzkańcy dobr tych  Panu 
pedpiſali.

Ale naw et dla poddanych ta planta 
ieft użytecznie i izczęśliwie wymyślo­
na. Poddani uwolnieni od robót i po- 
ftug dworlkich , do których przed tym 
na każde zawołanie muſieli bydźgotowe- 
mi, maią teraz czas i wſzelką ſpoſo- 
bność do lepfzego uprawiania gruntów 
tak tych  k tóre dawniey pofiadali, iak 
tych  które nowo kupili. A że nie ſa o- 
bowiązani zapłacić razem ſumroy za 
dobra nabyte, ale ią wypłacać będą ra­
tami przeż lat 15. p rzeto  nie można 
wątpić że dopełnią obowiązkow ſwoieh, 
z właſzcza gdy na iednego goſpodarza 
nie przypada więcey na rok do zapła­
cenia iak tylko 20 r. talarów, zaczym 
w  tym krótkim czafie wypłacą oni %



zupełnie i tak znaczne pofTeffye ſwoie 
uwolnią zupełnie od wſzelkiego długu.

Nie trzeba mi tu rozſzerzać fię bar- 
dziey nad zachwaleniem tego rozrzą­
dzenia, k tóre tak fię też i .ſamym pod­
danym zdało bydź użyteczne , iż za piei;- 
wſzą propozycyą przyięli go wſzyicy 
iednoftaynie. Kto wie iak ielł rzecz 

-trudna choć.tylko 10. albo 30, ofob z 
iakiey gromady przywieść do iakiego 
nowego przedfięwzięcia ten. powinien 
ffię nie mało zadziwić że więcey iak 20oj 
goſpodatzy proiekt ten  od razu przy- 
ięło na pierwlżą propozycyą. Ale po­
żytki tego przedfięwzięcia ſą tak zna­
czne, iaſne i przekonywaiące, iż nawet 
owi prości ludzie uznali to 1 przyięli od 
jazu.

G dy ta cała tranżakcya była przyję­
ta  i podpiſaną od ftron obydwóch, wy- 
iftąpił l e d e n z  podanych i dziękuiąc i- 
niieniem całey gromady Baronowi 5e 
Jf.au gwitz: .za tq do brodzi eyjŁwd.—  Za­
kończył mowę ſwoię temi Jłowy: Teras



niedoslaier nam nic luięcey. do ſzczęic ia  
iak ty lko  Nieba; które niech B og nam  
da i Panu.

P rzy  końcu można tu napomknąć, że 
wſpomniona wyżey maiętność Fomer~ 

ſw ź tz  od nieiakiego czaſu nabyła wol­
ności tymże ſpoſobem od Pana ſwego. 
Jaki ztąd wyniknął pożytek dla mie- 
ſzkańcow te y  wſi, donofi iedno Szlą- 
ikie peryodyczne piſmo w ten  ſpoſob: 
,, Nakoniec Pan i poddani w Pomer- 
ſwitzu zgodzili lie z ſobą 5. ^bra 1775. 
Chłopi za nadanie fobie zupełney wol­
ności obowiązali fię zapłacić 19800. 
zło: r. Z tego  kapitału nie zoftaie iuż 
tego roku więcey do zapłacenia iak ty l­
ko 900. zło: r. Znać tedy  iak ci chło­
pi pomnożyli od tego  czaſu ſwoy ma­
jątek. Teraz każdy grunt chłoplki wa­
ży tam we dwoie i więcey niż przedtym 
i roku 1775- w ſzyſcy  chłopi mieli tylko 
63, koni, 138 owiec, 115 świń: a t e ­
raz ci uwolnieni chłopi trzymaią 86. 
koni, soi. krow 450, owiec 178. świń,



a przeto iuż więcey mai3 teraz  23 ko­
ni, 63. krów, 312. owiec 63. świń: Pan 
zaś z prowizyi od kapitału który wy­
płacili chłopi za uwolnienie fiebie, m o­
że daleko więcey koni trzymać niż ich 
przedtym było potrzeba do poflug i ro­
bot dworlkich.

Barometer Goſpodarfki czyli fpoſob 

projhj a pewnu dochodzenia przy/złych  

odmian czaſu.

JdjK pilkorze o zn a cza j  czaſu odmianę 
kiedy lic ie trzyma w flaſzach napeł­
nionych wodą i piaſkiem, wiadomo: ale 
ich oznaczanie nie trafia fię tak za- 
wczaſu, iżby Goſpodarze mieli czas przed- 
fięwziąć tę lub owę robotę; nie raz w  
ten  czas one dopiero zaczynaią, bydź 
nieſpokoynemi kiedy iuż dzieie fię ta łub 
owa czaſu odmiana. Piiawki które po* 
ſpolicie przykładaią do iakiey części cia­
ła, dla wydania z niey krwie, i k tóre



odpadaią od niey, kiedy fię ie falą po­
trzeb e- albo też dymem z lulki :podku-r, 
rzy, lepfzemi bywaią względem odmian 
czaſu prorokami niż nawet żywe ſrebro*- 
k tóre  częftokroć zawodzi. -Opifże bu,: 
więc ſpolbb którym przepowiedaią czas 
przyfzły dla tych którym ie.fz.eze ieft 
nie wiadomy albo przypomnę go tym, 
którzy iuż o nim wiedzą.

Kilka piiawek trzeba włożyć w ſzldaną 
flaiżę i nalać nąnie wody którą w lecie 
co czwarty lub fzofty dzień, a zaś w 
zimie co 10. 12. dni trzeba odmieniać. 
W tych flaſzkach przy oknie żyw.ić ie 
trzeba krwią. Z temi piiawkami można 
czynić naftępuiące obſerwacye. Jeżeli 
ma bydź deſzcz, to pijawki wychodzą na 
wierzeń wody i tam poty  trwaią, pó­
ki chmury nie rozeydą fię i nie wró­
ci fię f ta tąę ina  pogoda, Jeżeli zaś ma 
bydź czas pogodny i ftateczny, tedy trwa­
ią na ſpodzió do kupy zwinięte. Kiedy 
powftaią wielkie wiatry, to w przód pi- 
iawki bywaią nieſpckoyne, pjyw&iąufta*



wicznie, i to tak długo, póki fię znowu 
nie wróci ſpokoyjnaść. Jeżeli m aiąbydź 
grzm oty , to te  ftworzenia wychodzą 
na wierzch wody i tam doftaią mocnych 
konwulſyi Widać na ow czas dobrze ich 
drganie i kurczenie fię, które okazuią 
iak wiele, od tego powietrza cierpią. 
Pod czas zimna a oſobliwie kiedy mar­
znie , trwaią one ſpokoynie tak iak pod 
czas pogody, na ſpodzie. Na te znaki 
można fię zupełnie ſpuścić: zaczym każ- 
dy goſpedarz, nawet wieśniak ma z nich 
bardzo pewny a nie kcſztowny Baro- 
meter. —«. • \

O fpoſobie wydnſłionalsnia O w  czar- 

ni i polepjzenia owiec? toż ich' wełny*.

”  Zględem tey  ważney nie tylko dla 
prywatnych gofpodarzy ale też i  dla 
całego kraiu materyi znaydować fie 
będą w tym JVyborze W* G. różne wia­
domości, doświadczenia próby i uwa*



g i ,  które naftępnie podług ſpoſobno- 
ści będą przekładane. Teraz umieſzcza- 
my tu piſmo naftępuiące, ktorego nam 
2 chęci patryotyczney publicznego do­
bra, iedna arcy doftoyna ręka udzieliła.

Każdy rodzay owiec może bydź pole- 
p ſżonym , to ieft, podła wełna może. 
lię ftać lepſzą , tak dalece , że równać 
jfię będzie naywybornieyſzemu iey ga­
tunkowi, To prawda z naſzemi domo- 
wemi owcami tak łatwo fię nie zalkute- 
cznia , kiedy iednak można ſprowadzać 
Hłſzpańfkie, czyli Angiellkie barany , a 
w niedoftatku ty ch ,  choć z trudnością 
i  d ro g o , można fię poftarać byle przez 
Itogo św iadom ego, z ſąfiedzkiego iakie- 
go dobrze zagoſpodarowanego kraiu , te ­
dy nierównie , prędzey można tego da- 
kazać, w piąc iu  bowiem , a naydłuźey w  

ſześciu leciech , młodzież z nich , bę­
dzie równa.im  ſamym.

T a  przemiana owiec z gatunku por 
dleyſzego w lepſzy , dzieie fię naftępu* 
iącym , a niezawodnym ſp o lobem. Da-
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ie fię iednemu Angiellkiemu, Hiſzpań- 
fkiemu, lub Piemontlkiemu, albo w nie- 
doltatku ty ch ,  z naſzych domowych, 
naylepſzego gatunku (kopowi, trzydzie­
ści c z te ry , ,do czterdzieftu owiec , wię- 
kſza liczba nad t ę ,  byłaby za wielka na 
iednego (kopa.

Jagnięta , które fię z tego piefwfzego 
ftanowienia ro d z ą , nazywaią fię pier- 
wſzy p ło d , albo p ó ł tvrok  , ponieważ 
ich wełna , po połowie do wełny (kopa, 
a po połowie do wełny owczey podo­
bną ieft. Chociaż ta ftanie fię iuż dale­
ko lepfzą od wełny owiec , nie ieft ie- 
dnak ieſzcze tak dobrą, iak powinna bydź, 
a dla tego czyni fię drugie ftanowienię 
w ten ſpoſob. Wfzyftkie młode (kopy 
Wſpomnionego pierwſzego ftanowienia, 
trzeba lub odłączać , lub pokładać, aże­
by fię nie mogli odftanawiać. Młode 
zaś owce pierwſzego płodu „ ſpuſzczaią 
fię z Zagranicznemi, albo gdy takich 
n iem aſz , znowu z (kopami domowerni 
naylepſzego gatunku.

M



Z tych tedy  iagnię ta , nazywaią fię 
drugi płod, albo cały. w rok  , bo w nich 
takie pomieſzanie wełny, że bardziey 
do w ełny ſkopa , iak do wełny owczey 
podobną ieft. T en  drugi płod nieznaią- 
cego fię łatwo oſzuka, mógłby bowiem 
rozumieć , ze iuż dofizedł czaſu zamie­
rzonego , gdyż w e łn a , i cale c ienka, i 
W Fabrykach z zylkiem używana bydź 
może ; że iednak dobroć wełny z tego 
drugiego p ło d u , nie t rw a ła , przeto 
trzeba do trzeciego ftanowieni-a udać fię.

Przytym toż famo , co przy drugim 
ftanowieniu przeftrzegano , zachować 
należy, że młode łkopy oddalone bydź 
maią od trzody; uważać też trzeba, a- 

ftare Zagraniczne , łub też domowe 
wyborne raz używane, niebyły przypu- 
ſzczane do młodych owiec drugiego 
p łodu, ale one ftanowić trzeba z innemi 
zagranicznemi , lub też z naylepſzemi 
domowenii łkopami, które równie iak 
pierwſze dobre tegoż gatunku bydź po- 
winne. Prawda że Hiſzpańłkie i iluigiel-



fkje Ikopy ſą nayłep ſze, lecz trudne %  
do nabycia. Panowie iednak W ie lc y ,*  
bardziey ieſzcze Naród cały ( b )  byle 
ſzczerą mieli chęć, to co fię zdaie niepo­
dobnym, podobnym zrobić mogą. Koſzfc na 
t e  Ikopy hoynie tym fię nagradza, że przez 
nie całe Narody zylkuią, s i kwitną. J a ­
gnięta z tego trzeciego ftanowienia na- 
zywaią fię trzeci płod , albo zupełny do­
bry  rodzay, bo ieżeli wełna cale tale 
cienka ieft, iak wełna zagranicznych, lu b  

też  domowych , naylepſzych Ikopow.
W  Szwecyi nawet doświadczono, ż e  

wełna z tego p |o d u ,  daleko cieńſzą od

(b) Godna rzecz naśładowaćby w tyni 
rządu Auftryackiego , który właśnie gdy 
to piſzemy wyznaczył znaczne nadgrody 
dla poddanych , ktorzyby ſprowadzali i  
rozmnażali u fiebie owce Paduańlkie, 
łub Wołolkie, albo Prulkiego, k tóry 
w ſamym roku 1785- w y d a tn a  ſprowa- 
dzanie owiec Hiſzpańlkich i Włoikich 
2o,ooo. tal: iak JP. Hersberg w mowie 
iwey w Pani: H. P, mnieiżczoney za-, 
świadczą
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•wełny oycow ftała f ię ; z wzwyż wſpo- 
nmionych reguł pokazuie fię, źe przed 
zakończeniem trzeciego ftanowienia , za­
graniczne , lub domowe Ikopy iedynie u- 
żyw aiąfię ,  młode bowiem z pierwfzego 
i  drugiego ftanowienia, nie mogą ftużyć, 
po nich płod niezdałby fię, i rodzayby 
zaginął. Ta nieoftrożność, lub niedba- 
łość przyczyną ieft, że tak łatwo wie­
rzy fię temu p rze ſąd o w i, że zagranicz­
ne owce nie trzymaią fię w naſzych kra­

b a c h ,  co poſpolicie zwalaią na klima. Z 
trzeciego iuż płodu Ikopy mogą ftużyć 
na rozmnażanie ich rodzaiu w innych 
tó e y ſc a c h , i w innych trzodach. T rze­
ba zaś z niemi poftępować , iak przepi- 
fane obchodzenie fię z ficopami zagrani- 

1 cznemi. Dla utrzymania więc tey napra­
wy, i polepſzenia owiec , można śmiało 
używać tych u fiebie wychowanych ſko- 
pow trzeciego , i dalſzych płodow,leczſ 
to fię tak czyni.

Bierze lię trzeci p lo d ,  ale ż inney 
trzody iak. maciorki, co lię ufiuitecznia.
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gdy iedna trzoda z drugą Zamienia fię, 
uftępuiąc fobie fkopow trzeciego płodu* 
nie trzeba więc dopuſzczać, aby fkop z 
owcą iednegoż gniazda odftanawiał fię, 
bo przez to rodzay ginie.

Ten to ieft ſpoſob naypoiętnieyſzy, 
i  nayłatwieyſzy do wprowadzenia cale 
dobrego gatunku o w iec , tymże ſamym 
ipoſobem w Szwecyi owce polepſzono. 
Wyradzanie fię zaś owiec w podleyſzy 
g au ińek , prędko czyie udyfponowanie 
zniſzczy. Można iednalc temu złemu 
łatwo zapobiedz. Wyradzanie fię poſpo- 
licte z naftępuiących pochodzi przyczyn.

I. Gdy Ikopy polepſzaney trzody, dłu- 
żey iak przez trzy  lata używaią fię, bo 
po /kończeniu tego czaſu , albo te  lkop^ 
p rzed ać , albo do innych trzód ( gdzie z 
równym pożytkiem iak przedtym, lłużyp 
m o g a )  przemieniać trzeba. Wiadomo 
przez doświadczenie, ze im częściey fię 
fkopy zamieniają; tym fię pewniey utrzy- 
muie rodzay poprawioney trzody. Ten 
ijpoſob ieft bardzo znaiomy w Szwecyi



chłopom , maią oni w zwyczaiu co rok 
jſwoie fkopy zamieniać, częftokroć też 
damę flcopy po iednym , lub dwóch le- 
ciech, nazad odmiemaią i na tym żyłku­
ją  ; bo przez to  owce nie tylko więkſze 
będą , ale też i więcey i cieiiſzą wełnę 
dadzą.

2. Poprawione owce wyradzaią fię, 
jkiedy maciorki nie równe ſ ą , z Ikopami 
młodſzego p ło d u ,  tak ow ca; która fię 
urodziła z trzeciego ftanowienia nie 
powinna bydź ftanowiona z ſkopem dru­
giego płodu. Owſzem wfzyftkie lkopy 
przed  trzecim ftanowieniem urodzone , 
to  ieft pierwſzego i drugiego p ło d u ,  
trzeba , iak iuż \przeftrzeglem , rżnąć.

Jagniąt, które z trzeciego ftanowienia 
pochodzą, nazywane czwarty, p ło d , nie 
trzeba ftanovvić poki nie będą ftarſze niż 
maciorki, z ktoremi fię maią odftanawiać. 
Lecz ten ſpoſob zdaie fię niektórym bar­
dzo trudny, częftckroć go zaniedbują, 
a używaią Ikopow, z rownego płodu z 
m aciorkam i pochodzących, tak iednak j



aby nigdy Ikop z owcą iednegoż gnia­
zda ftanowił, a tak pewniey zapobie- 
żą  Wyradzaniu fię , przez pilne zamienia­
nie ficopow. Hiſzpani bardzo o to dbałą 
aby do ſwoich owiec, młodſzych zan ie  
łkopow nie przypuſzczać, ztąd pocho­
dzi, że w Hiſzpani i ſamey kupiony ikop 
do ioo. Czer: ko ſz tu ie , ale też za to 
w ełna owiec Hiſzpańlkich, daleko ieIŁ 
cieńſza od Aogiellkich.\ t> .

oy  Wyradzaią fię owce przez nie­
dbałe częśc ią , częścią prżez zbyt 
kunſztowne chowanie. Nie powinne o- 
ne bydź inaczey chowane iak inne , bo 
fą iednakowego rodzaiu, równie te  , 
iak ordynaryine maią bydź opatrzone, 
naybardziey na to wzgląd mieć potrze­
ba , aby przez zimę owiec nietrzymano 
w oborach , gdzieby fię bardzo ciepłe „ 
p a r n e , i gęfte powietrze znaydowało* 
ira to baczenia nie maiąc, owce wnet 
zdychaią.



L ip  względem Jkutkow  które m oże  

fpraw ió  koniczyna dawana za  pajzę
codzienną owcom,

Kochany. Przyiaciclu.

P* An Doktor Refjig  oświadczył publi­
cznie boiażń fwoię, aby zwyczay fzerzą- 
cy fie u nas (  w Szląftu )  żywienia o- 
wiec koniczyną w domu, nie ſprawił Z 
czaſem dla kraiu iakich fatalnych Ikutkow. 
1’ewnie ten Jegomość nie ina żadnego 
gofpodarftwa , a na chowaniu owiec ie- 
ſ z c z e  fię mniey zna: gdyż daymy to, 
(  co iednak ieft fa łfzem ) że paſza z 
koniczyny ſzkodziłaby dobroci weł- 
nj/, to iednak nie ieft to goſpodarlka 
morzyć głodem owce ſwoie, aby mia­
ły wełnę delikatną.
* Zachodzi tu nayprzod pytanie: dla cze­
go gofpodarz iaki powinien bydło cho­
wać? zapewne dla utrzymania w do­
brym ftanie gruntów fwoich; na cp mu



igs
fię przyda pole iakie bez gnoiu i iak mu 
wiele pomoże gnoy z bydła mizernie 
żywionego ? oto bardzo mało co wię- 
cey  niż gdyby wcale nie gnoiono. G łó­
wny tedy zamiar w goſpodarftwie trzy­
mania rożnego bydła ieft ten, aby mied 
rożne dobre gnoie dla przyzwoitego 
ſpr.awienia gruntów ſw/ńich. Co leże­
li ieft wielką prawdą, iak temu podo­
bno nikt nie zaprzeczy, idzie z tąd iż ie-, 
żeli ia w dobrach moich mam ſpoſo- 
bność chowania owiec, znaczy to ty le ,  
iak że mam przyzwoite paftwilko: przez 
paftwilko rozumiem ia łąki, gdzie bez 
ſzkody po zwyczaynym flcoſzeniu mogę 
paść owce, lały od kilku lat zafiane,a- 
ſobne góry, pagórki, a nakoniec ugory, 
lub ogrodki ftawiane na koniczynach 
lkoſzonych. To wſzyftko w  zwyczay­
nym ſpoſobie tak ieft rozrządzone, ż e  
owce ftare ledwie maią żyć z czegoj 
Jagnięta wyganiaią na blilko leżący u* 
gor gdzie przez pierwſze 8> lub *4* 
dni czaſem u przezormeyſzych goſpo-
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darzy trwa to 4. lub 5. tygodni a pó- 
tym  paftwilko uftaio i zaczyna fię bie­
da tych ubogich (tworzeń, owczarz przy­
chodzi i chce mieć paſzą, gofpodarz nie 
może mu iey dać i z niecierpliwością 
odprawia owczarza, tu tedy  młode i 
ieſzcze delikatne (tworzenia przyłączaią 
do ftarych owiec z ktoremi eo dzień 
muſzą po 1. 2, mile ubiegać, a iednak 
nie maią iak tylko lichą paſzę, gdyż ta 
jeżeli fię znayduie ieſzcze na iakich ka­
wałkach, ted y  ie tam (lare uprzedzaią 
i onę pożeraią, i zanim młode nadeydą. 
Z tąd pochodzi, że iarlaki głód wiel­
ki cierpieć muſzą, nie k tó re  od tych 
trudów utracaią życie, a które wytrzy- 
muią tę nędzę nie rozraltaią fię przy­
zwoicie, zoftaią małemi 1 tak przezto la- 
daiakie rozrządzenie nabywa fię małych 
i mizernych owiec, z których nigdy nie 
można mieć przyzwoitych pożytkow.

Jeżeli który gofpodarz ma przecię 
ty le  światła że przewiduie i (tara fię 
odwrocie tę ſzkodę, to pozwala owczar



rzowi, ażeby iagnięta paft na kraiach 
łąk, po rowach i gdzie co tylko rośnie. 
Ale tu iefzcze więkſza dzieie fię ſzko- 
d a ,  gdyż łakomy owczarz chcąc po- 
modz iagniętom, iuż na poły zgłodnia­
łym, pędzi ie daleko i nie daie im od­
poczynku oſobliwie, gdy na to fam Pan 
niema baczności, lub go w tym wyrę- 
czaią nie baczni i nie świadomi owczar- 
kowie, clopufzcza im gdy fię frozgrzeia 
pić tyle ile chcą, nawet na błotach i 
na nie zdrowych dołach, od czego iak 
wiadomo wpadaią w rożne choroby, i 
tak co rok połowa a czałem i f  czę­
ści owiec pada z wielkim uſzczerbkiem 
owczarni i ſzkodą Pana.

Trafiło mi fię to nie raz ſamemu, i 
dla tego z tym \yiękſzą pewnością mo­
gę o tym mówić, kilka razy z tych dwóch 
przyczyn wſzyftkie mi iagnięta prawie 
zniſzczały.

Dla zapobieżenia wiec temu złemu, 
od kilku lat zacząłem moie iagnięta trzy­
mać w  owczarni i nie dawać im żą-



dney inney paſzy iak tylko świeżą ko­
niczyny albo te z  z niey fiano, a od tego 
czaſu riie tylko mam owce piękne* wiel­
kie i zdrowe, ale też  ani iedria nie t r a ­
fiła fię dotąd ta k a , ktoraby cierpiała 
zawrót g ło w y : odwoływani fię z tym  
do mych regeftrow i ieftem gotow ka­
żdemu okazać od trzech lat trzodę mo* 
ię. Jeżeli tedy koniczyna iak fię domy­
śla Pan ReJJlg ſprawuie tak ſzkodliwe 
Ikutki dla zdrowia owiec, tedy  okazało­
by fię to w moich owcach, oſobliwie 
o dwóch i czterech zębach, gdyż w 
tych  naybardziey trzeba by to uważać. 
Ale proſzę tych wſzyftkich którzy o tym 
wątpią, ażeby obaczyli, lub kazali oba- 
czyć owce mole. Ja i inni moi ſąfiedzi 
mamy od 8- » więcey lat Hiſzpańlkie 
barany między naſzemi owcami, a w tym 
znowu wzywam wſzyftkich niedowiar­
ków , aby zobaczyli owce moie i prze­
konali fię na ſwoie oczy ieżeli wełna 
od pokolenia do pokolenia nie ftaie fię 
lepſzą, gdyż oczy właſne naylepiey «-

'\



wiadomiaią o wſzyftkim: nie mufiałażby 
wełna moia bardzo zgrubieć i fpodleć, 
gdyby koniczyna pſuła w ełnę ,  gdyż 
tak iagnięta iak owce mufzą u mnie ieść 
bardzo wiele koniczyny, iagnięta w ow­
czarni a owce na polu.

N aw et co w ięcey, mam iednego pra­
wdziwego Hiſzpańlkiego barana, który 
przed tym u iednego z mych przyia- 
c io ł , a teraz u mnie przynaymniey od 
6. lub 7. la t iada  w lecie famę koniczy­
nę świeżą a zimie ſufzoną: gdyby t e ­
dy koniczyna była ſzkodliwa ialc udaią, 
toby baran ten  iuż dawno był zdechł; 
i wełnaby na nim zgrubiała, ale kto chce. 
może u mnie zobaczyć tego barana 
wcale zdrowego, lubo iuż ma przynay* 
mniey lat 15. i maiącego tak delikatną 
wełnę iak tylko ią mieć może iaki Hi* 
ſzpańlki baran, a zaś upęwniam iż ia nie 
mam żadnych oſobliwſzych ſekretow, 
utrzymywania owiec przy dobrym zdro* 
wiu, ale cała rzecz zawifia na regular* 
nym ich chowaniu*



Już nas doświadczenie zdawna nau­
czy ło , źe koniczyna nie ſzkodzi owcom 
ani co do wełny ani też co do zdrowia, 
gdyż kiedy yw ce  wypędzaią fię na ko­
niczynę mókrą albo ieſzcze z roſy nie 
o ſchłą to poydzie ztąd nie ochybnie, 
że  one albo zaraz na mieyſcu zoftaną, 
albo też  iak fię to dzieie, od każdey in- 
ney mokrey i z roſy nie o ſchłey pa­
ſzy, doftaną puchliny albo też zaczną 
im gnić płuca i wątroba. A leJn aczey  
fię dzieie kiedy koniczyna będzie ow­
com dawana albo niemi paſzona regu­
larnie. Sławny w tey  mierze Hasłſer za­
chwala koniczynę iako dobrą paſzą dla 
owiec i każdy praktykujący gofpodarz 
wie z przekonania , że koniczyna przy 
rozumnym iey używaniu ani owcom ſa- 
inym nieſzkodzi, ani wełny bynaymniey 
nie pogorſza. Mogę to mówić gdyż 
wprzód ieſzcze niż nafi goſpodarze rzu­
cili fię do obfitego tey  paſzy zafiewania 
i zbierania to ieft przed aoftu l a t , ow­
ce moie poiadły doſyć koniczny, a ie-



dnak im Gę nic złego nie ftało, topra- 
wda ze z  początku moi owczarze prze- 
łtrzegali mię abym tego nie czynił, gdyż 
pewnemu owczarzowi wiedne;y w fi mo- 
iey ,  za nim goſpodarftwo oblałem, pa­
dło razem 20. owiec na koniczynie, 
ale to i dziś każdemu %  trafi, kto ow­
ce wypędzi na mokrą, lub ro ſą  /kropio­
ną koniczynę.Na ow czas iednak weł­
na od koniczyny,ani fię poprawiła ani 
też  pogorſzała, dopiero odtąd  iakeni 
Hiſzpańlkie barany wprowadził między 
moie trzodę, wełna od pokolenia do pę- 
kołenia co raz fię odmieniała i poprawia­
ła  i mogę w tym WPana wziąść za świad­
ka, gdyż umnie i u innych w mey 
okolicy widziałeś WPau iagnięta rocz­
nie, dwoletnie i trzyletnie, które famą 
koniczyną nie obżeraią fię ſzkodliwie9 
ale żyią przyzwoicie i regularnie,

Nie ieftem ia żaden Szubartianin , za* 
ftewałem i zbierałem koniczynę w p rz ó d  
zanimem zafłyſzał cokolwiek o JP. dc 
Klefeld i teraz nawet mani ieſzcze nie­



co powiedzieć przeciw wielkim jpoży- 
tkom które nam Pan Kleſeld z uży­
wania koniczyny obiecuie Ale gdy 
z iedney ftrony nie na wſzyftko fię 
piſzę z JPanem Szubartem, daleki ie- 
ftem Z droęiey od tego zdania * ia- 
koby zafiewanie koniczyny w Ekono­
mii było co do bydła i owiec ſzkodiiwe, 
owſzem z władnego doświadczenia ſpo- 
ſob Pana Szubarła  zawfze, będę chwa­
lić i każdego ile możności, do prakty­
kowania go zachęcać. Niech zaś tylko 
iaki taki zafiewa u (iebie koniczynę ten 
w net fam zobaczy, co ieft w tey mie­
rze prawdziwego i użytecznego a ^ o  nie. 
Na koniec chociażbym też  i przyftał na 
to ,  że fię wełna od koniczyny pogarſza, 
to  iednak byłby to nierozumny goſpo- 
darz, któryby chciał głodem owce ſwo­
ie morzyć dla polepſzenia wełny i któ­
ry  maiąc podoftatkiem koniczyny, wo­
lałby jednak iagnięta męczyć trudze­
niem ich i przeganianiem po polach ftre- 
towanych, ſpiekłych od ftońca, a mizer­
ną owczarnią co raz do gorſzego ftanu 
przyprowadzać.
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W Y B Ó R
WIADOMOŚCI GOSPODARSKICH

~ m T  hi .

Kfa k  ustawiczne bydła chowanie w do*° 
m u, ma byd i z pożytkiem  i bez nay- 
mnieyſzey ſz k o d y  wprowadzone i czy  
ono ino ze bydź uniwerſalnym ſrzo d kiem  
oddalenia zarazy na bydło od całego  

kra iu  ?
T
•J -hibo co nayfiawnieyfi Goſpodarze a 
razem i Auto rowie nieprzeftaią radzić, 
i to bardzo fiuſznie, aby ten nowy po­
niekąd (lubo w wielu mieyſcach iuż ieft 
dawny )  ſpoſob chowania bydła, był za 
grunt niewzruſzony dobrego gofpoda- 
rowania położony; lubo długie a pomy­
ślne doświadczenie, niektórych światłych

N



goſpodarzy przekonywa widocznie o 
wielkich tego nowego zwyczaiu poży- 
tk ach ; i  atoli ſpoſob którym niektórzy 
mniey doświadczeni i przezorni goſpoda­
rze rozpoczęli u ſiebie to dzieło, ieft 
taki, iż chowanie to bydła, może ra- 
czey dław ić niżeli go zalecić i może 
wielu od niego na zawſze odrazić, nie 
zaś do niego zachęcić. Znieść tedy 
od razu trzeba te  błędy z wielką pil­
nością , i pftrożnością, a ta. chwa­
lebna i użyteczna praktyka fama przez 
fię zaleci fię goſpodarzom i okaże im 
pa oko. iak ieft godna pochwał wiel­
kich , k tóre iey tyle godnych ludzi daią.

Z e  tedy i u nas rozumni, dobro ſw en  
Oyęzy^nyhkoclraiącyva,o,d uprzedzeń da­
lecy  Gofp^dąrze,.:.zaczną pliędzey lubpo- 
źniey trzymać bydło ſw e i  żywić go u- 
Jlawicznie W domu, przeto ieft to po­
winnością1 moją, okązać tu iakie to bydź 
mogą w tey praktyce błędy, iak fię ich 
można uchronić, .a przeto z uftawiczne- 
go chowu bydła odnieść wſzyftkie, kto» 
re m oże p rzyn ieść pożytki.



Nie przywodzę tu wieJu przykładów* 
boby to mieyſca wielć zabrało a oprocZ 
tego zagraniczne przykłady, gdyż ich ie­
ſzcze w Polſźcze nie mamy, nie wieleby 
w niektórych uczyniły imprefiyi. Ale 
pifząc z prawdziwego przekonania, i zu- 
pełney wiadomości co w tyni ieft z łe ­
go lub dobrego, kładziemy zaraz błędy 
W tym fię trafiaiące i ſpoſoby znieſie-' 
nia ich.

Pi e r  w Izy i bardzo wielki błąd ieft w tyni, 
że w ten czas dopiero chcą bydło ſwoie U- 
ita więźnie w oborze trzymać i żywić, kiedy 
fię w polu zaczyna dobra paſza i kiedy by­
dło wprżod przez kilka tygodni było w y­
ganiane w pole, a zatem fię do niego iuż 
przyzwyczaiło. Czynią to nie którzy dla te ­
go, żeby fobie przez to kilka tygodniowe 
Wyganianie bydła w pole, iaką furę liana 
oſzezędzili, a niezważaią na to że przez o* 
ſzczędność tę  niewczeſną daleko wię- 
kſze pożytki utracaią, to  ieft że ginie 
przez to daremnie bardzo wiele gnoiu, 
k tó ry  gdyby zoftał W kupię i przegnił,

N i j



ſprawiłby wielkie urodzaie: Jak przez
to wielli gofpodarży grzeſzy, ſami to 
u fiebie ofądzą, a przeto nietrzeba 
mi fię tu długo rozwodzić w dowodze­
niu tey  prawdy: jednakże mufzę przy- 
naymniey w krótkości położyć naftępu- 
iąeą przeftrogę.

Bydło, które dopiero na ftarość ma 
bydź trzymane uftawicznie w domu, nie 
bywſzy do tego przyzwyczaione od fa­
ni ey młodości, trzeba dopiero po zimie 
gdy ieſżcze i razu niewyidzie w pole, 
w  podwórzu, czy w oborze zatrzymać, 
i żywić go to lianem to inna zimową pa* 
ſzą poty, póki z razu niedoftanie trawy 
lub koniczyny m łodey z fieczką rzniętey, 
ą potym famey koniczyny gdy iuż głó­
wek zacznie dofbawać, a przeto  niemo- 
że mu żafzkodzić, choćby iey naywię- 
cey ziadało. B}:dło które od ziniy fa­
m ey zoftawionet będzie na zawſze w do-.1 /  " # y
mu, prędzey fię i łatwiey przyzwyczai 
do tego i nie przeſźkodzi do wynikają­
cych z tąd pożytkow, niż kiedy by było



wprzód cztery  lub więcey tygodni 
wyganiane w pole, a dopiero potem na­
gie w domu na zawfze zatrzymane. Al­
bowiem bydło tyfleni na ów czas bardzo 
do paſzy na polu, ryczy, znacznie mleko 
traci, a zatem więcey przez to ieft ſzko- 
dy niż pożytku.
Niech fię nawet nikt nie uwodzi owych 
przykładem, którzy rozumiejąc, że maią. 
nadto liana, przedaią go i mniemaią że 
na tym  więcey zarabiają iak drudzy p 
k tó rzy  liano ſwoie wfzyftko ſpaſzaiąa 
trochę tylko  więcey maią ztąd mleka. 
Pierwſi bowiem trzeba żeby wyſzIi w 
pole, i tam rachunki ſwoie czynili, iak o 
też  i wſpichrźu. Jeżeli niechcą fię ſą- 
mi zaślepiać, obaczą oni tam wielką ró ­
żnicę między urodząiami ſwemi i tych  
którzy ſwe bydło trzymaią zawfze w 
domu. Trochę pieniędzy, za liano prze- 
dane, nie zatłuſzczą ziemi tak, żeby raz 
Wraz mogła wydawać nader obfite w zbo­
rach plony, iakie zbieraią ci, którzy za- 
^logłſzy fię przez bydło zawfze trzy-



thane w wielkió gnoiow kupy, częfto ię> 
j .w  yielkiey mnogości na poła wywo­
żą ,  zbierała rok w rok, wyiąwſzy ia- 
kie nadzwyczayne przypadki, wiele zbo­
ża, moc ftomy, ta daie znowu ſpoſob- 
ność do zrobienia wiele gnoili i tak co 
yaz zwiękſzaia fię pożytki , f

Dopiero wſpomniony błąd, o kazbie 
lam przez fię, iak mu zapobiegać trze-> 
ba, przeto fię nad nim d łu /ey  niebawię, 
ale prźyftępuię do okazania drugiego.

Ten zawili w tym, iż lubo kto nie 
popełnia pierwfzegd, to ieft bydła nie 
Wypędzą wpole przez kilka tygodni, dla 
ochrony liana, iednakże obory, zoftawia 
ón w tymże ſamym ftanie W którym fię 
przedtym  znaydowały; lubo teraz by­
dło muli w nich ftać dzień i noc, a przed 
tym bywało w nich tylko na noc i kil­
ka godzin przez dzień: albo czyni W 
nich tylko i akie takie odmiany, które 
bynaymniey nie pómągaia do końca, do 
którego fię zmierzą przez chowanie u- 
ftawierne bydła w domu. n. p. daie per



ftronach iakie' małe oddechy, hby niemi 
zbyteczne gorąco i ſwądy odchodziły, 
albo też każe oderwać poſowę, popo- 
kładać zamiaft niey żerdki, aby między 
niemi ſwądy' wychodziły, i t. p.
' Tai bo pokładanie żerdek lepſze ieft-, 

niżeli dawanie w ścianach dziur dla odde­
chu, iednakże i to  nie odpowiada eko­
nomicznym w tey  mierze zamiarom. 
Gdyż góry  owey, ani można zawczaſut 
czym nakryć pod ielień aby bydło mia­
ło  ciepło, ani w niey mieć fkładu liana 
lub paſzy iakiey przez zimę, gdyżby o- 
boie naciągnęło wilgoci, zbutwiało i fta- 
ło fię niezdrowym dla bydła. Sarnę więe 
tylko Iłomę targaną możnaby tam ſkła- 
dać aby bydło miało ciepło, gdyż, ia- 
ftrych dawać na zimę a odrywać go na 
lato, niebyłoby wcale po. goſpodarlku.

Spoſob tedy naftępuiący odpowiada 
zupełnie zamiarom ekonomicznym, i ieft 
n ay ła tw iey ſzy , gdyż raz na zawfze zno- 
li wſzyftkie nieprzyzwoitości, to ieft W 
kilku mieyſcach daią fię niby dymnik%



czyli rnry które mi wſzelka wilgoć i pa­
ra odchodzi iak zimie tak lecie Nay- 
wygodniey fię 1 to dzieie, kiedy one bę­
dą podawane . iak iakie kominy, które 
zwyczaynie nad dachy wychodzą, tylko 
ze te ſią z tarcic. Widzę ze u nas daią 
ie iuż po niektórych ftayniaeh i owczar­
niach, Gzemuźby ich nie miano używać 
i w oborach ? Jeżeli tedy, w poſowie 
wyrżną fię z . 3. lub cztery czworogra- 
niafte dziury, a nad niemi dane będą owe 
z  tarcic rury  i wyprowadzą fię aż nad 
dach: nie tylko fię przez to zapobieży 
rożnym nieprzyzwoitościom, ale też bę­
dzie fię z tąd  miało nnftępniące korzyści,

(1.) Będzie można kłaść na taką go­
rę  wſzelka dobrą paſzę, czyto ieft koni­
czyna, czy fiano lub Iloma, a ta nie ze- 
pſute fię, gdyż iey nie doydzie żadna 
wilgoć.

. / , ’ t
(&.) Ziamykaiąc niektóre rury, (  tym 

ſpoſobetn iak fię zamykaią kominy) zi­
mie, bidzie be utrzymywało ciepło w



ao t

oborze, a zaś przez niektóre tylko o- 
tw arte ,  wychodzić będą doftatecznie pa­
ry  wilgotne.

(3.) Bydła nie będą tak w  lecie mę­
czyć muchy i komory gdyż okna będą 
zamknięte, a naivet i drzwi, poki w obo­
rze nie będzie iakiey roboty: iaki taki 
z przezornych goſpodarzy znaydzie w 
tym ieſzcze inne pożytki, dla tego  tu

o nich niemowię ale tylko o trzecim 
błędzie przeciwnym chowaniu bydła w  
domu.

Nie trzeba krowom na ftayni zawſze 
ftoiacym dawać koniczyny, k tóra  leżąc 
na kupie zagrzała fię albo też  w cale 
zbótwiała, lub na polu, gdy była bar­
dzo gęfta i pokładała fię, zgniła. Nawet 
tę, która w dni dzdżyfte miiſi bydź 
zwożona, trzeba częfto przew racać cien­
ko roſkładać, i dla oſuſzenia iey z \vody 
deſzczowey, poty razem z  ftomą rznąć 
na fieczkę, poki tylko trwaią floty. Ale 
że ile razy, po dobrey i obfitey paſzy 
daie fię krowom podleyſza, zaraz prze-



itaią dawać mleka w zwyczayneyobfitości, 
przeto aby i teraz nie zaczęły . mniey 
dawać mleka dla tego że im lię do ko* 
niczyny będzie przydawało lłomy do 
ktorey  teraz nie ſą przyzwyczaione, a 
pfócz tego, trawa i koniczyna fama kie­
dy ieft zmoczona zmnieyfza krowom 
mleka, przeto przez te  dni trzeba im 
tę  palżę rzniętą obfypywać albo ofpą z 
kartofli w piecu ſuſzonych i zemlonych, 
albo też gdy tych niemafz, ofpą jęczmien­
ną. To patrzą fanie ofpy będzie utrzy­
mywał: itrowy w  dobrym lianie aż do-
dni pogodnych. Tym fpofobem zapo- 
bieży lię fzkodzie kto raby wyniknęła z, 
umnieyfzauia fie obfitości mleka.

Rzekło fię iuż w yżey ,  że koniczyny, 
póki ieft ieſzcze młoda, nietrzeba także 
dawać ſamey krowom, teraz  przydam 
że nawet w iefieni, kiedy iuż więcey nie 
kwitnie, nie t rzebaiey  dawać ſamey, ale 
z  fieczką , aby bydła nie odymała a na­
w e t niezadufzała wcale jak fię to trafia. 
A n i  nawet w  ten  czas nie trzeba iey



dawać famey, kiedy iey badyle ftwardnie- 
le, bo że w ten  czas krowy nie chcą iey 
bardzo ieść, przeto utraciłyby pęzeźto 
mleko po wielkiey części. Trzeba ią t e ­
dy na ów czas rznąć na fieczkę i do niey 
oſpy wfpomnioney przydawać. Wzakże 
lepieyby było, koniczynę taka dawać wo­
łom a ftarać fię żeby  na pofu było po 
doftatkiem koniczyny, tak ze kiedy iuż 
iedna twardnieie i łykowacieie, Ikofiło- 
by fię ią na fiano, gdy ty  nr czaſein dru­
ga młodſza dawałaby fię świeżo krowom. 
Lepiey ieft tedy dla tego ſamego, kie­
dy ieft w polu więcey koniczyny niż 
mniey.

Różnicy pożytków i Ikutkow koniczy­
ny kwitnącey od iuż zeftarzatey nikt do­
tąd tak iaśnie nie okazały iak JP. Szubart 
W  ſiuynt nowym  praktycznym  dowodzie  
ze owczarnie mogą Jie ósiać bez ugo- 
row  i wyganiania trzód  w pole  ( c )

(c} Który tu będzie wnet umieſzczofty*



3^4Ł ' '
Czwarty błąd który popełniony bydź 

może w  chowaniu uftawicznym bydła 
wdomu, nie ieft prawda tak poſpolity,

u
gdyz wypływa z fiana koniczyny, kto- 
rey  ieſzcze mało dotąd zafiewaią izbie- 
raią, atoli trzeba tu onim oftrzedz, gdyż 
fię zaſiewanie tey  pafzy coraz bardzjey 
a bardziey pomnażać i ſzerzyć będzie.

Koniczyna zatęchła ieft bardzo ſzko- 
dliwa dla wſzyftkiego bydła, trzeba te* 
dy ftarać fię aby nigdy nie zatęchła. 
T ego  zaś nie można dokażać iak tylko 
trojakim ſpoſobem.

i . Albo ią gdy iuż dobrze na polu wy- 
ſchnie, układać trzeba w ftogi lub fter- 
*y na wolnym powietrzu k tóre maią da­
chy ruchome, i których tu  damy nie 
długo wizerunki ſztychowane.

2- Albo też trzeba dla niey budować 
oſobne ftodoły, iakie wynalazł G ra f  
Borkc ( d )  a które na tym zawifty, że

(d )  Opis wybornego goſpodarowania 
tego  flawnego Ekonomifty znayduie fig 
tu  niżey.



w niey, od iedney ściany długiey, ſą' 
podawane niby mocne żerdki tylko na 
ćwierć łokcia od fiebie, a na t rzy  ło­
kcie iedne nad drugiemi. Wyżſze żerd­
ki wyimuią fię i w ten czas fię dopiero 
z a k ła d a j  kiedy na ni^ſzych iuż ieft tyle 
ſufzoney koniczyny, że dóftaie do tego  
mieyſca, gdzie maią bydź zakładane 
drugie żerdki toż mówić o trzecim i 
czwartym rzędzie ty c h  żerdek', z kąd po­
chodzi, że koniczyna będąc przedzielo­
na kilka razy temi żerdkami i wſpiera- 
iąc fię na nich, nię utłacza fię i nie mo­
ż e  zatęchnąć.

3. Albo też  Ikładaiąc koniczynę w fto- 
dole zwyczayney lub gdzie pod dachem, 
trzeba ią cienko prześcielać ftomą: tak; 
żeby nayprzod kłaść ftomę, potym koni? 
czynę, znowu cokolwiek ftomy i tak da- 
iey .— Ze badyle czyli prącie koniczy­
ny ieft foczyfte i z trudnością wvſvcha, 

-przeto bardzo łatwo zaraża Iiftki %chii-



Zną ieżeji fię tem u nie zapobieży iednym z 
tych  trzech  fpoſobo w (e )

Ze trzymanie uftawiczne bydła W do­
mu, bez wyganiania go w pole ieft nay- 
wybornieyfzym i nayjatwieyfzym ſpo- 
ſobem oddalenia raz na zawfze zarazy, 
czyli powietrza na bydło (które nieſzcze- 
śliwie tyle ſzkody czyni między bydłem 
naſzym, gdyż nie maſz prawie przykła­
du, żeby ktorego roku, tyfiącami bydła 
nie padało w iakiey kraiu nafzego ftro- 
n ie) nie trzeba mi tu dopiero tego do­
wodzić Jeft to iuż W innych kraiach, 
ofobliwie w Anglii i niektórych Pań- 
ftwach Niemieckich, prawdy oczywiftą^ 
o fttorey i izWm.fi mówić. Godna tedy 
rzecz Patryp tycznie myślących goſpo- 
cfarzy, aby fzćzferże zakrzątneii fie około 
trzymania, ' lUtawicznie bydła w domn; 
ale trzeba, żeby to zbawienne dzieło, 
od znóſżenia ugorow i zaliewania na nich 
rożney jfafzy zaczęli. —- 
* - ;>• : •

( e )  Jeſzcze inne ſpoſoby ſuſzenia ko* 
niezyny obacz niżey w tey  części.



m

Forownafiie p o ży tkó w  z krow  w dam ą  
zawſzc chowanych i w pole wypędzanych.

W pierw ſzey części nowego Luzac­
kiego piſma peryodycznego na rok 1786- 
znayduie fię liii względem chowania u- 
ftawicznego krow w oborze, k tpry  za^ 
wiera w fobie tak oſobliwe rachunki i 
dzikie uwagi względem tego ſpoſobu 
gofpodarowania iż poftanowiłem przeło­
żyć tu przeciwne rachunki na rzeczy far 
mey gruntujące fię wraz z niektaremi 
uwagami. ,

Zuac nuyprzod oczywiście iż A u to i  
owego liftu nigdy nie widział trzymania 
ttftawie2nie bydła w donih, dopieroż że­
by miał fam względem tego  C2ynić ifk ie  
próby, gdyż iego rachunki i uwagi "wca­
le byłyby inacżey wypadały.

Z e  ia fam w iedney z  moich połfeſ- 
fy i  roku 1785- trzym ałem  krowy przez 
cały  rok w oborze, p rzeto  mogę tu  
przytoczyć cóś pewnego w  tey  mierze;



N a polu które miało ly d ź  ugorem w 
roku 1785. ( co fie u mnie dzieie kiedy 
dwa zboża bedą zebrane z niego) zafia- 
łem  koniczynę w roku i784> Na polu o- 
wym wyſtewa fie zwyczaynie 53. korcy 
zboża, na każdy tedy  korzec wyfiewu zbo­
żowego, wyfiałem miarkę koniczyny, czy­
li ze wſzyftkim 3. korce, iednę ćwierć, 
iednę miarkę. Nafienie na o w czas lu­
bo m po części miał ſwoie, koſztowało 
so. reys. ta le r :  korzec, za czym wy- 
liałem ia go za 66. r. tal: 6. ſrebr- 
ńycb gro:

Koniczyną która mi fię z tego nafie- 
n?a zrodziła utrzymywałem przez lato 
57. krow, 14. ſztuk młodego bydła 120 
jagnią t ,  a przez kilka tygodni 6. koni,

O to ſ ą  ko ſzta  około  koniczyny.

I .  Nafienie - 66. r . t a l 6. ſrebr: gr: 
s, Od fiania koni­

czyny r - 9 ------
3. Odilęoſ?nni a ko­

niczyny na paſzą
przez



przez 150. dni i 
przez trzy  godziny 
W dzień, za każdą.
razą i. gro. ſrebr. a. r. tal. 2. s r .g r ,  
4 Od (Ili fzenia ko rii- 

czyny prawie przez 
8 dni gdyż czas był 
nie p o g o d n y , w 
dzień 12. oſob po 
13. ſrebr: gro. g,

5. Od młócenia 
koniczyny dla na-
ſienia. -  5 . 13.

8a. r. tal 6. sr. gr*

Trzeba tu uważyć ze No. 2. 3. i 4, 
ftało fie przez ludzi folwarcznych zaś
5. przez naiemnikow.

6. Nie potrzebnie ia żadnego parobka, 
b y d ła , naczynia o ſo b n eg o , iak mieni 
A utor, oprocz roboty dopiero wſpomnio*- 
ney, ale dziewki muſzą pociętą koni­
czynę do kupy zgrabiać i częftokorć na 
karach do domu p rzyw ozić , tak iak

O



przedtym  gdy bydło nie byłp uftawi- 
cznie trzymane w podworzu. — -  gdyż 
u  nas za w i ze mu podaia iegi obficie, 
gdy z pola prsfyidzie do demu, Wſzakj 
źe  iakom za koſzenie koniczyny,; co 
nie wiele czaſu zabiera» rachował co dzień 
po r. sr. gro. tak i za zwożenie iey ra* 
d m ie  ogółem na rok 10. r. tal:

transport 8^. 6. sr. gr*

Zaczym wſzyflffie ko- 
fzta wynioliy • " ‘ę Ł  6. tl

> » t ’’ ” -0Co ue zaś ty c ze  pozytkow z koniczyr 
ny, nie będę ia tu rachował zieloney 
czyli' świeżey koniczyny która dawano 
jagniętom, krOwom i konioiy,, yini liana 
k to re g o ,%  przez to pfzczędziło, ale moy 
rachunek ieft taki..... : . r

i . Pożytek z zy. krow, koni-. 
czynni żywionych lubo był w 
xzeczy ſameiy wifkſzy, iednak: 
że raclmię go tu tylko - 270. r- tał:

a. Siana koniczyny pozoft*- 
Jego ijad potrzebę ia. fur,



rachuiąc na furę po 12. ce- 
tnarow ty Hf o , a za ieden ce- 
tnar po 12. sr. gro: - - 72.

3. 150. fur gnoiu więcey 
niż bj^wało przedtym , każda 
po 12. sr. gro; - - 75.

4 Ze maiąc koniczynę nie 
potrzeba mi było ugoru dla 
cieląt , p r z e to  wyfiałem na 
nim 6. korcy owſa, i miałem, 
urodzaiu 13. kop 13. ſnopow 
a z każdey kopy wymłocafem 
po 3. korce, zaczyni wfzyftkie- 
go miałćm 39I k. przedniego 
owſa. liachuię tylko po 16. 
sr. gro: k o rz e c , to wyniefie

26. r. t. 8- sr. g n
Słoma warta była 
przynaymniey - 6. 16.

33-
O dtrąciw ſzy za

6. korcy wyfiewu 4,
Zoftaie czyft«’

O i j
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ais

/

Tranſporfc 
go zylku t  owſa

5. Naſienia koni­
czyny wymłociło 
mi fię z 5ciu. fur 
koniczyny na nafie­
nie zoftawióney , 
gdyż rok był zły w 
cale do tego, tylko
4. korce, ćwierć 1. 
miarki %. co na dzi- 
fieyſzy targ  po 20. 
r  tal: korzec, wy- 
noii znowu

6. Koniczyny tey
5. fur, po omłoce- 
n iuz  niey nafienia, 
ſpaſzono wołmi i 
owcami; można te ­
dy iefecze racher* 
wać furę po 2. r. 
talary co wynofi

417. r. t. 
29. r  t.

1 ‘ X - l  i /
:łi; ul vs 
, 87- / ------

10.

Summa 543."



• Z tego odtrąti-  
wſzy wydatku 93. •—  6.
-i'r . ----TH-    "
j; Zoftaie czyftego
zyſku - 451. -- 6.

G,dybym zaś był wyganiał- w pole mo*
i,e bydło, to  zylk z nich byłby taki.

1. 47. kro w, abym iię nie 
okazał iednoftronnymi rachu­
j ą  także po 10. talarów ka­
żdą, a wſzyftkie tak iak przed
tym  - - - 370. tal.

2. Z części ugoru , którą 
bym mógł zatknąć na łąkę 
byłoby 6. fur fiana każda po 
12. cetnarow a ce 'tn a rp o i3 .
sr. gro: - - 36.

Summa 306. r. t.

Rachuiąc potem  na ko- 
ſzenie i grabienie ſiana tylko 
połowę wydatku co koſztowa- 
ło  ſuſzenie koniczyny to ieft 4.

Zoftaie 303. r. t.



Zaczym moie żyw ień#  bydła w domu
przymefioby. więcey pożytki) 149. r- tal:
6. sr. gro: Przeciwnie A utor owego li­
f tu ,poży tek  z 30. krow wyganianych, 
w  pole wynofi do 100, talerow a z krow 
żywionych oftawicznie w polu tylko do 
17. r'{- teiś talarów; Lubo wyzirme ftu- 
ſzn ieże  pożytek z krowy trzyinaney za- 
w ſze  w domu więkfży ieft dwiema ta­
larami niż z 'krowy która chodzi \v p o­
le ,  —. I wierdżi on także że koniczyna 
tatr- g rd n f  flie i wy ni Czcza iak g r o c h :  
przy ftaię i a że to,, b y # ;  może, kiedy bywa 
z o ſ t a wioną na naiic-uu. ale kiedy bywa 
koſzona dwa lub trzy razy nie wy lila 
gruntu a!e go owizem przy fpoſabia do 
przy ſz tey  w ilgoci a zatym do wic kſzych 
nrodzaiow. —  Mowi na koniec, że gdy 
bydło ieft zawfze trzymane w oborze, 
to  od pierwſzego Oćfcobra trzeba mu iuż 
dawać pafzą zinidwą to ieft fuchą, i ma 
to  za fzkodę nie potrzebną — Ale gdzież 
to ieft taka* okolica żeby w miefiąćach 
O d o b rze  i N orgm brze  bydło  m ogło  mieć



S I S

W- polu obfitą i zdrową‘p.aſzę^"-^ A!bo 
ieftii u niego także owa okrutna moda, 
że bydło mc niectoftaie w do mu w tych. 
miefińcauh kiedy zg łodnkie  powraca z  
pola? i czy dopiero od i .  Grudnia zaczy­
na fię u niego bardzo ty żn a  paſza z fło- 
m y ?

Daleki ieftcm od tego żebym miał ży­
wienie uftawiczne w domu zachwalać 

"Wſzyftkim okolicom bez braku. Trhfia- 
ią fię takie ftrorry, gdzie wyganianie by-- 
dła w pole może bydż przynaymniey 
wygodnieyfze , oſobłiwie dla gnuſney 
czeladzi. Ja fam mam ieunę taką wieś, 
w  k torey z trudnością uftawiczne trzy­
manie bydła w domu może bydż wpro­
wadzone-. Ale mimo te g o ,  zafiewam 
ia i tam wiele koniczyny, ktorey kro­
w y zaftaią doftatkiem w drabinach gdy 
z laſu powracaią, ale też za to, przyiioſzą 
mi tyle drugie pożytku, niż gdyby na ſa- 
mey pafzy wlefie przeftawać mufiały.

Koniec oſobłiwie, liftu owego, ieft tak 
nadzwyczayny iż go tu wcale niufigę



przytoczyć: ,, Gdubu żywienie ustawi-

archowie, k tó rzy  fię na chowaniu bydła  
Z grun tu  znali, k tó rych  to było proffejsyą 
i  nauczyli fię tego od ſamcgo Boga, cho­
waliby byli bydto ustawicznie w oborach} 
iednak wiemy, iż go ustawicznie tr zy ­
m ali na golach i paśli go  tylko  na p a - 
ślwjkach* ,, Co za mocny z a rz u t ! pro- 
fzę  fię ńięśmiać z tego. Gdybyśmy by­
li tuk ſzczęśliwemi, iż byśmy mieli przed 
opzyma puſzcze niezmierne, z których ka- 
%dy mógłby obeyrnować ktoreby tylko 
chciał, tedy  przykład Patryarchow , 
Jctory A utor przywodzi, mógłby nas za­
chęcać do wzięcia W rękę kiia, włożenia 
na fię torby, przenoſzenia fię z mieyſca 
na mieyſcę i iednym Iłowem zoftania 
włóczęgami iak d2iś ſa Tatarzy  i rożni 
jSłęmadęwie!

Po zakończeniu tęgo oſobliwſzego li­
ftu ,  godny Editor wſpomnionego piſma 
peryodyęznego Pleban JBuyuoi Filen-



dorſlki pod B untzlau , położył N otę  k tó­
ra czyni honor iego ſercu i rozumowi. 
Stara on fię przeto nieznacznie poprawić 
zdania ſwego korefpondenta, i od ſy ła  
wyganianie bydła tani, gdzie ſi| paftwi- 
fka i błonia, k tóre niemogą bydź użyte  
* obrocone na co iepſzego; wſżakźe do 
tych paftwifle przydać ieſzcze należy 
niieyſca gorzyfte, ftepy i laſy.

C okolw iek w zględem  p [zen ity  i o jlro -  

zn ego  a użytecznego pojl&po w ania Jo ­

bie z  niej, p o d  czas ząjiewu.  —  Q Z  g a ­
zety  Ekonomiczney Safkiey. )

( jo ſp o d a r z e  w naſzey ftronie iak po- 
ſpolicie gruntów ſwoich wapnowaniem 
poprawiaią, tak te z  i pſzenicę famę przed 
wyfiewem wapnuią, aby fię w nie śnieć 
nie rzuciła, czyli żeby nie murzyła. To 
wapnowanie nioże prawda bydź użyte-



cźhe, ala iednklć lhcży doświadczenie', Ż(? 
KyWk ſzfrotłliwe; to ieft w  ten czas, kiecty 
pſzenica tak przygotowana niertioże bydź 
żnraz wyfiafia ale mlifi l e ż e ć  dla iakiey 
przeſżkody haprzykład dla defzczu, gdyż 
kiełek Tia ówc2as pbściwſiy lię-, biedzie 
żźarty czy Ipalóny ód 1 Wiapnaſ Z tdy 
t\> oſobliwie przyczyny, pſzefiica wa­
pnowana nie raź' albo fię niebardzo 11- 
daie, albo też wcale nie wfchocłzi. Jeden 
doświadczony Ekonom podał mi wzglę­
dem tego naftęp;aiąc% wiadomość |ęto- 
yą>fię gruntuie na kilkonaftoletnim. iego 
doświadczeniu. Pſzenica bardzo rano, 
tegoż ſamego dnia ktorego ma bydź za- 
fiana, i kiedy można fię fpodziewać, że 
do tego niepogoda iaka nie przeſzko- 
dzi, powinna bydź namoczona w  gno* 
irſWce z wapnem pomieſzaney, a w krot­
ce po tym namoczeniu, gdy cokolwiek o- 
fichnie i W ilg o ć  wfię wciągnie, zaſiana-- 
Zdaniem tego goſpodarza ma to wię- 
Isfzy Ikutejk czynić, hiż mierne gnoienie.



wfzakże nie każdy tlzień ieft do tego  
zdatnym. Trzeba |ię  ftrzedz tego aby 
fię pſzenića po tym namoczeniu nie za­
grzała, czy kiedy leży na kupie aby tro­
chę oſcłiła, cży kiedy ią wJ worach na 
pole przewożą. Aby towno wchodziła* 
każe on ią broną za włóczyć nie wzdłuż 
zagonow ale w poprzek tam i fam i 
wkoło, iak nafienia w ogrodach powin­
n y  bydź także grabione na wlzyſtkie 
ftrony. ( f )
 U.J —   _____i . _________________

({*) To bronowanie w poprzek mani 
ia za nayiftotnieyſzy śrzodek aby fię pſzć- 
nica dobrze udała; które też i innym za- 
fiewom nawet bez wapnowania bardzo 
pomaga: albowiem zagony ieżeli fię t ra ­
fią zaraz po zafiewie nawałnice prędzey 
w yſchną niż kiedy były wzdłuż ty łk a  
bronowane. Oprócz tego i pogody aby 
fię wpfzenicę, śnieć nie rzuciła, obiera­
my do fiewu taką, która dopiero ma rok 
lub dwa naywięcey Ta oftrożność le­
dwie kiedy zawodzi na łzą nadzieię. W- 
Łrotce umiefzczone tu będzie iedno z 
naydokładnieyłżych piſiu oaurzaiące iak 
fię można ultrzedz wſzelkiey śnieci,



Naijlefifztf i 
fufcsemd fc*

“.l 13 Ul : i* fum
tygodniowych Lipjkichfcy

n ma, -j a  -o1v«, 
zy tałeib, piſze ieden korrefpondcnt, 

niedawno w iednym iłowym, piſmie dru­
kowanym, że w okolicy BerhtSxadijńſkiey 
nie układaią pod czas żniw ſnopkow w 
mendle,. ale ie na.żerdkach po 14. i 16. 
kiciami do góry ftawiatą Ze w roku 
przelzłym bardzo mokrym, miano tyle 
trudności w zbieraniu zboża i fiana i mi­
mo wſkelfciey pilności około tego, wie- 
lp go iednak zatęchło i zepſulo fię, prze­
to  zaraz mi przyſzło na myśl, czyby o- 
ſp  niobie tym nie można uwiadomić pu­
bliczności, i uczynić go dla całego kra­
in użytecznym. T y m końcem udaię fię 
do Wac Pana, proſząc, abyś go w piſmie 
ſwoim umieścił, i do naśladowania go 
czytelnikom ſw oim  zsdeciłpzwſaſzcza iż

naijuSytecznieyſzy ſpoſóh 
ana, Z  wiadomości



aa  t

wiele przykładów zaręezaią- za i ego u-^ 
żyteczność Tak wiadomo mi, że w niż- 
ſzey  Luzacyi na mokrych łąkach akołg 
rzeki Sprij. gdzie grunt? ſą torfifte, lia­
no układą ią w wielkie kopy które leżą 
na żerdkach palami co kolwiek od zier \  
mi podniefionych, a wſrzodku na iednym 
drągu opierających fię, i tak ie zofta- 
wuią poki zewſzyftkim nie wyſchną. W- 
naſzey także okolicy póftępuią fobie 
tym  ſpoſobęm z fianem,, tylko że w  
śrzodku ftogow daią z ła t  lufty, czyli 
oddechy aby powietrze śrzodkiem od 
dołu aż do góry  między fianem prze­
chodziło, i ftęchiiny niedopulżczało, ns* 
górze zaś daią przykrycie ż  florny.

Zę  oſobliwie koniczyna, dla wielkiey 
ſoczyfteśęirprątkow ſwoich trudna ieft 
do ſuſzenią,, przieto w niektórych ftro­
nach Ikofiwſzy ią, zbieraią W Jięki, wią* 
żą bardzo lekko powrólłami i na źbrd* 
kach lub kołkach tu i owdzie utkwio­
nych zawieſzaią. Co nie tylko poma* 
ga do prędkiego iey wyſuſzenfea, a le  te a

\



nie potrzebnie żadnego grabienia, prze­
wracania i nic fię nie wykruſza 2 liftkoW 
k tó re  ſą naylepſzą paſzą.

Z okoliczności także roku przeſz le­
go  bardzo mokrego, rożne piſma goſpo- 
darſkie, ogłofiły i zaleciły ſpoſob, aby 
W czaſy mokre podczas żniw zboże 
prędko i dobrze na połu wyfyćhało, za 
nim będzie do ftodoły ż#iezione. To 
ieft zamiafl; układania ſrtopkow W men­
dle, dopieroż w kopy, trzeba po ſześć łub 
dzięfięć ſnopkow ftawiać w 'kupie, kło- 
ſami do góry, tak żeby ſzofty lub dzie- 
iiąty ſnop nakrywał drugie. Społbbu te ­
go probowano zaraz w roku przeſzłym 
w okolicy Lipſkiey i udał fię pomyślnie 
iak zaświadcza gazeta Lip łka. T ak  da­
lece,* że ifibo rzadko kto. mógł zebrać 
zboże "do ftodoły ſuche^ 'ćniednak, któ­
rzy tyra dfpflſobern fnopki w polu ufta- 
wiali i przez 8 - i*. dni ie trzymać 
«ia flotach mufieli, nic im to nie ſzkodzi- 
io i zboże z nich było wcale ſuche i 
zdrowe,

ig g s g



Opis wybornego go [podarowania w  

Sztargord%i& r maiętnoici ̂ Generała 

B g r k k .

^i. o goſpodarowanie ieft dowodem o-
ezywiftym, jak wcale proftemi ſpoſo- 
bami, można ~w. Ekonomii bardzo wiele 
dokazać i iak one do poprawienia dóbr 
wieyflcich ſa naylepſze* i nayfkutecżniey-
i z e .   Szta rg o rd w  Pomeranii \ląftz'ey
między trzema małemi miailęczkami ie-
V * >i ' • 4 T V t Wzący , ma pola 103.1. Pora 01 dc i c li w o rg o w 
rachuiąc na mórg 300. prętDw kw aira t;  
a na pręt 15. ftop; grunt po wiyklżey 
części miernie dpbry przeplatany tu i ow­
dzie kawałami plaſźczyftemi , mało łąk 
i to wydających mizerną trawę, a za to  
dość laſow, ale odległych. Wartość tey  
majętności była przedtym lĄfiÓoJ tal i 
aż do roku 1764. puſzczano ią zawſze



arędą, za foo. r. talarów na rok ;  ale 
przez tę  aredy, chłopi byli bardzo zm- 
ſzcżeli, i nie raz dzierżawcom trzeba by­
ło płacić rożne pre tenſye i to, czego 
"według kontraktu, nie dobrali. Ledwie 
trzecia część gruntu zafiewnego była re ­
gularnie uprawiana, zaś dwie części za­
roiły krzakami i wrzoſami. 36. ſztuk 
bydła iłarego i młodego trzymano bar­
dzo mizernie, ſtaynie i ftodoły były ma* 
ie  a po więkſzey części próżne. Sama 
tylko owczarnia Ikładaiąca fię z 700. o- 
wiec była dofyć dobra ale z niey fam 
prawie owczarz tylko pożytkował.

W(poraniony Hrabia Borke iak tylko 
obiąt ſpokoyną pofſeflyą tey  maietności 
roku 1764. poftrzegł zaraz te  wady, 
wſzakże kilka lat ftrawił na obmyślanie 
śrzodkow nayprzyzwoitfzych poprawie­
nia ich a dopiero zaczął ſwoie poprawy 
z  wielką ftatecznością a oraz i pomy­
ślnym Ikutkiem. /

Nątjprzod w  iednym polu odległym 
wyftawił folwark, ieden dom dla goſpo-

darza



s a g

darza czyli rolnika, z mieſzkaniami dla 
t rzech  komornikow, oborę i dwie po*, 
mierne ftodoły. G ru n t  uprawiono , na
4. małe pola podzielono, które chłopi 
ze wfi wſpomnioney uprawiali. Co rok 
koleyno ugor zaczęto pognatóć a zas 
zafiewy wynoſzące fto korcy żyta a óo» 
owſa dzieią fię tym ſpoſobem.

Pierwfzego roku zafiewaią na iednym 
z owych 4. poi - - zboże.

Drugiego roku » iarzyny.
T rzec iego  za iednym oraniem żyto. 
Czwartego leży u g o re m .  _

P ow tóre  założono łąki z koniczyny. Co 
rok, a to przez pięć lat, obrano ialcie po­
le ,  poſpolicie na ktorem zafiano ieczmień, 
okopano go, opaſano żywym lub ſuchym  
p ło tem  i tym  ſpoſobem z niego poży* 
tkowano: Pierwfzego roku pole owo 
nagnoiono i ięczmieniem toż koniczyny 
zafiano; D rugiego  koniczynę dwa razy 
pocięto i na fiano obrocono; Trzeciego  
także koniczynę pocięto ale tylko raz*»

P
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potem  ią na nafienie zoftawipno; Czwar­
tego , na ty .111 ſamym mieyſcu zafiano ję­
czmień; Piątego  zaś było żyto zafiane 
za iednym tylko zaoraniem albo te ż  
owies.

Na tę  pięć ſztuk pola wyfiewa fię a 00. 
korcy zboża a zatem % bli&o fiodmą 
częścią poi wſzyftfc-ipłj, a zaś z dwóch ta­
kich części zbieraią co rok koniczynę.

Potrzecie: przy pomocy tych  łąk ko- 
niczynnych, k tó re  "były gruntem cafey 
r.afti piiiącey poprawy , goſpodaiſtwo 
w tey  maięthości prawie o d  10. lat tak 
fię1 poiepſżyło, że  zainiaft 36. ſztuk by­
dła  znayduie fię w niey teraz ty o. krow 
oprocz 30. wofow i byków. — Z krow 
zaś 50, ftoi na owym nowym folwarku 
a  50. w owczarni. T e  100. kfow by- 
waią puſzczane w  arędę po 5. r. tal: 
na rok; yo,. zaś ſą na pańlkim folwarku. 
Owczarnia z ^00. owiec bywa arędowa- 
na za 300. r. tal: na ro k .— > Wſzyftko 
bydło gdy zniefiono w cale paſzę z iło- 
any, żywią tam teraz koniczyną wiecie



świeżą, W zimie ſufzoną 1 rzniętą na fie- 
czkę z Iłomą ięczmienną i owfianą; da- 
ia mu także czaſem co kolwiek fiana; za- 
czenl ma ono żywność obfitą, a prócz 
bydła, konie i ow ce doftaią koniczyny 
podoftatkiem.

P oczw arte ; bydło tak bardzo i prawie 
fześć razy wiecey niż przed tem  po­
mnożone wydaie tak wiele gnoi u, iż go 
te raz  co rok na 6oóo. fur paro-konnych 
wywożą na pole, a przeto uródzaie tak­
że naturalniepomnożyły fię w proporcyi, 
Frzedtym  naywiękſzy nrodzay żyta wy*- 
nofił. 1500. kop; żyta wyfiewano przeſżło  
aoo. kor. ięcżtnienia 100. i owſa prze- 
ſzfo 100. korcy. Przeciwnie roku 1778. 
zebrano koniczyny w azów  paro konnych 
dobrze naładowanych 308* a zaś zboża 
tak iak naftępuie. ;

Wyfiano korcy Zebrano kop.
Z yta  - 496 f .  ------  3900,
Jęczmienia 84   49% -
Owſa 354 «.— ; 1158,.

f i j
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Grochu - 5 j;. - —  wozow 76
Tatarki - 6   39

Summa 94Ó. Summa 4665.

Z e ftoma była bardzo długa, przeto 
fnopy były też  nadzwyczay wielkie. 
Naprzeday w Czerwcu roku 1778- było 
igoo, korcy owſa i 500. kor. lłodu go­
towego. Jednem Iłowem dochod z tey  
maiętności, który przedtem wynofił tylko 
700. r. taler: czyni teraz ókolo 3000. r, 
taler: rzecz godna zaifte podziwienia i 
naśladowania.

Wſzyftko to pole na wielkim dniu by­
wa orane ſześciu pługami a w ieſieni 
rzylka czyli ugory iarzynne, 12. pługa­
mi. Rzylka iarzynne pokładać czyli o- 
rać pierwſzy raz przed zimą ieft bar­
dzo użyteczno, i daie czas do wywoże­
nia gnoiu zaraz z wioſny na ugor. Radle­
nie m ż  tam bronuią, zanim fię żniwa ży­
ta  zaczną. Po żniwie zaraz oziminy za- 
ſiewaią. Koku 1777* uprawa roli na ży-



to  fleończyła fię ze wſzyftkim i i ,  W rze ­
śnia. ------

Na każdy owies trzy  razy orzą, a że 
go zafiewaią drugiego roku po nagno- 
ieniu roli, przeto można fię domyślić, 
iak on tam obfity mufi przynofić uro- 
dzay.

Do zbierania z pola urodzaiow, yźy-  
watą bardzo wiele ludzi i niemaſz żadne­
go dnia, żeby nie było i8- ludzi do 
żęcia i tyleż do wiązania Dlatego, choć 
wielkie żniwo, może bydź w kilka dni 
lkończone.

Łąki kiedy czas pofłuży, wydaią fiana 
około fur 258. parokonnych. Jeftono 
chude i ladaiakie, to dzielą jria owczar­
nią, ftaynie i obory oſobliwie zaś daią 
go naywięcey owcom.

Z koniczyny zafiewauiem i zbieraniem 
tak fię obchodzą: kiedy pole zagrodzo­
ne, iakich ieft pięć, w iefieni było zo­
rane, na wioſnę o ſwoim czafie odwró­
cone i zbronowane, zafiewaią ięczmień 
pod Ikibe i bronuią, toż potem na każdy



korze*? wyfiewu jęczmienia, biorą 5 fun: 
koniczyny, mieſzaią z ziemią miałką, 
rozrzucaią ią po wierzchu i tylko raz 
Iwoną lekko zaw łó czą . Pierwſzego 
roku, gdy jęczmień będzie zebrany 
z pola, nie ruſzaią bynaymniey ko­
niczyny i f t rzeg ą iey  pilpie. Drugiego ro? 
Jfu, gdy wfzędzie kwitnie., koſzą ią na 
iiano, toż famo czynią drugi raz w Sier­
pniu. Rzadko tam kiedy tną ią trzy ra­
jzy na rok. Trzeciego roku koſzą ią 
raz, a potyui zofbwiaią iey co rok wiele 
na nafienie. Czwartego roku zafiewaią 
na ko 11 i czyń Ilu jęczmień, na piąty rok 
zafiewaią na ięczmieniſku żyto za ie­
dnym tylko zoraniem śjciernifka, a po­
tem  ſz.oftego roku poftępuią fobie, tak, 
iak p ie rw ſzeg o .— Koniczynę tedyfie-, 
ką w ten czas dopiero gdy kwitnie. 
Pokoſy, by była koniczyna iak nay wyżſza- 
i naybuynieyſza, leżą na mieyſcu choćby, 
długo i wielki deſzcz padał. Po deſzczu 
gdy fię ma na pogodę, pokoſy grube nie; 
co grabiami roz włóczą, aby nie przały



sjr

na kupie ; iak tylko oſchną co kolwiek, 
choć ieſzcze we wńątrz ſą wilgotne , gra­
bią ie w małe kupki, których nie ruſza- 
ią, choćby defzcz padał. Jak tylko po­
każe fię Iłońce, rozrzlicaią owe kupki 
przed południem a przed wieczorem 
zwożą koniczynę do domu. Kiedy czas 
ieft piękny to czwartego dnia rachuiąc 
w  to dzień koſzenia, zwożą koniczynę^ 
do domu;  wlzakże trafiło fię, że lubo 
przez 21. dni deſzeze padały, iednak fiano 
z koniczyny było dobre i nic go fię nie 
zepſuło, co dowodzi, że z koniczyny ła^ 
tw iey  robić liano, niż z trawy. Trze­
ciego roku od zafiewu koniczyny, gdy  
fię drugi raz kofi ta pafza , zoftawiaią 
iey w tey  maiętności tyle na nafienie, 
ile go ſsmi potrzebuią albo myślą przę­
dąc. Kiedy koniczyna na nafienie zołtawio- 
l a  ma iuż  główki ſzare, koſzą ią, grabią 
w  kupki, a gdy fię w kupkach zapociła 
i wyſuſzyła, zwożą ią i na żerdkach od 
ziem i wyniefionych w ftodole układaią i 
pod czas naytężſzych mrpzow jnłoci^

)
\



ją ażeby plewa ed nafienia odeſzfa.’ 
Po wymłocenin przeiiewaią ią nay-  ̂
przód przez fito gęfte , ażeby nalienie 
z  zielfls nie potrzebnych w y p ad ło , po­
tem  łypią ią w worki, gdy iey ieft wie­
le, i kładą w piec iuż oftudzony i w 
nim przez 24. godzin trzymają. W re- 
ſzcie nafienie w małych ftatkach p ła ­
wią i czyſzczą.

Ponieważ w tey  niaietności, wſzyftkę 
koniczynę rzną na fieczkę, tego zaś tru- 
dnoby było dokazać ręką ludzką, przeto 
Hrabia wſpomniony kazał poftawić fie- 
czkarnią w ktorey 8. wołow koło obra­
ca i do godzina wydaie ta machina 100. 
korcy fieczki. Jeden parobek, ieden chło­
p iec  i iedna dziewczyna robią tam tyle, 
ileby 20, mocnych parobkow zrobię 
nie mogło. Sieczkarnia z przyłączoną 
do niey ftodołą na koniczynę kofzto- 
Wała tylko 300. r. tal: czyli 100, czer: 
zło: Znaczne pomnożenie ludzi, gdyż te ­
raz  we w ſ i  tey  znayduie fię 180. duſz 
więcey niż przedtyoi poſzło z  tąd, że



Hrabia nowe mieſzkania b u d o w a ł , 
i ſwoich lub obcych ludzi w  nich 
oſadzał. Naznaczył im niektóre ordyna- 
rye iako to drzewa, zboża i inych po­
trzeb do życia, nadał plac na ogrodek, 
mieſzkanie wolne i inne przywileie , tak 
że w ſzyſcy  mai^ doftateczne wyżywie­
nie. ------

Ogólne wiadomości o p iw o w a rjlw it  

A ngielſkim .

P iw o w arf tw o  w Anglii ieft kunſzten*, 
k tóry  ma pewne ſwoie niaxymy i regu ­
ły ,  gdy w innych kraiach nie ieft czym 
innym iak tylko podłym rzemiofiem, któ­
re  ſamym proftyrn ludziom, nic wigcey 
iak tylko przeiętsj. poſpolitg. robotę o- 

.koło piwa nieumieiącym, zoftawuią. W 
innych kraiach, z w a ż a j  bardziey na ce­
nę niżeli na dobroć chmielu, w Anglii



przeciwnie fię dzieie. Lubo chmiel Wor- 
cefterfki ieft bardzo drogi, iednakowoż 
przenoſzą go nad inne, k tóre ſą prawda 
"tańfze, ale nie fą tak dobre iak 
tamten. Piwowarowie Angieiſćy wó; 
lą utrzymywać ftatecznie flawe browarów 
Jwoięh, niżeli dla zylku na tanio naby­
tym  chmielu lub iłodzie narażać ią na 
niebeśpieęzimftwo. Angielſki piwowar 
zwykł dochodzie natury iż (tak rzekę) 
chmielu zakupionego i bierze go do każde­
go waru mńiey lub więcey według iego 
dobroci. Jeżeli chce warzyć piwo któ­
re  u nas tak drogo bywa przedawane , 
i  nazywane bywa półpiwkiem Angieł- 
lkim,to bierze do niego chmielu Woroe- 
fterłkiego; zaś do mocnego piwa obiera 
chmiel Kenfcerfki, dla tego że iego tłuftość 
gorzka ſprawuie że fię piwo długo kort- 
ſerwftiie. Wſzakże Piwowar Angiellki, nie 
przeftaie na obieraniu dobrego chmielu, 
ale też ftara fię wiedzieć proporcyą w 
1akiey nla go brać do piwa- Kiedy rok 
ieft fuchy a lato bardzo gorące, bierze



on go tylko np. 5, funt: , gdy pod czas 
latfr chłodnego i mokrego bierze go 
funtów. W Anglii maią za wielką ko­
rzyść piwo warzyć w zimie :t gdyż na 
ten czas daleko mniey chmielu wycho­
dzi niż w iecie. — Nie można widzieć 
bez zaduitriema, z iak nadzwyczayną pil­
nością po wielkich browarach w Londy­
nie chmiel przyprawiają. Liftki 1 ziar­
no obieraią z prątków z wielką dokła­
dnością. Potem tak ie długo trą  póki 
nie zmięknieią i z łatwością fię nie otwo­
rzą. Ta robota zaſadza fię na doświad­
czeniu, że miła owa gorycz 1 zapach 
przyiemny chmielu, pochodzi z ziarna i 
łiftkow; a zaś cierpkość ściągaiąca z  
prątków;. Tak dalece, że kiedy tych  
prątków znayduie fię doſyć między g łów ­
kami chmielowemi i będą długo goto­
wane, piwo nabiera od nich ſmaku nie­
przyjemnego a nawet ftaie fię ſzkodli- 
wym dla zdrowia. Niektórzy Angiel- 
ſcy  Chimicy utrzymuią, że ficutki z tych
wygotowanych prątków mało fię co ra~
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żriiĄ od hałunu mocno wygotowanego.
Angielfcy piwowarowie zachowuią 

także pew ne regu ły  względem czaſu 
iak chmiel ma bydź gotowany G d y  
chmiel ieft iuż pięknie obrany, kładą 
go w kadź i nalewaią zwolna wody w 
nie t aby mtmokł pomafou W tey  wo­
dzie moknie chmiel około połtory  go­
dziny, przez co ftaie fię iuż doftate- 
cznie przygotowanym do gotowania. 
T o  zaś gotowanie chmielu trw a dłuźey 
lub krocey, podług tego  iak kociełieft 
więkfzy lub mnieyſzy. Jeżeli kocieł za­
biera od 30. do 60. beczek, to  chmiel 
inoże bydź dłuźey gotowany niż godzi­
nę:, ieżeli ieft mnieyſzy, to Angielfcy 
piwowarowie nie gotuią chmielu dłuźey 
nad godzinę. Doſzli tam tego że, z ma­
łeg o  kotła ginie przez parowanie w ie- 
dney godzinie ofma część chmielu, a zaś 
w  wielkim dwónafta część. Jeden An- 
giellki Doktor mowi: ,, dobre przymio- 
„ ty  chmielu zawifty od cienkich przez- 
„  roczyftych liftkow, żołtego i lipkie-



v g° profzku znayduiącego fię na nich 
„ i od delikatney błonki która ziarno 
,, utrzymuje. Od tych to piwo nabiera 
„ owey aromatyczney gorzkości, kto* 
„  ra tak bardzo przypada do ſmaku. 
„ Jeżeli piwo przez zbyt d ługie goto- 
„ wanie u traca  wiele z ſwych tęgich 
„  i lotnych cząftek, to będzie miało przy- 
„  krą i bęzlkuteczną gorycz; na ow czas 
„ obciąża żołądek, ſprawuie nieftraw- 
„  ność i ieft powodem do rożnych cho- 
„ r o b , gdy bydź powinno napoiem lek- 
„ kim przenikaiącym. „  Dla tego to An- 
gielſcy piwowarowie zawſze pod czas 
gotowaniu nakrywaią kocieł. Tym  fpo- 
ſobem przeſzkadzaią aby lotne i tęg ie  
cząftki nie parowały, pod czas gdy 
przez gotowanie wyciąga fię z chmie* 
lu gorycz aby była pomieſzana z  pi* 
wem.

Wſzakże na obieraniu i przygotowa­
niu chmielów nie przeftaią w  Anglii , 
ale ftaraią fię ieſzcze aby ftod na piwo 
b y ł  iak naylepſzy. Angiołlki piwowar



przekłada Iłod, który był razem zupeD 
n ie  wyfuſzony nad1 inne, a to z tey  
przyczyny żeby piwo nie miało ſmaku nie 
przyjemnego* i nie było go czuć dymem. 
Nie bierze do tfcboty flpdu zńraz iaktyl- 
Ico Wyſzedł' z luſzarni ponieważ nie ieft 
dobry do gotowania iak ten  który był 
przed kilkumiefięcanii fuſzony. Do mo­
czenia iłoclu obieraią w Anglii wodę 
deſzczową nad wfzelką inną. Jeżeli pi­
wo w tym kraiu ma bydź dobre wcale; 
to  na połtory  beczki piwa biorą poł t r z e ­
cia lub trzy  korce lłodu, a fiedm ośm 
łub dwanaście funtów chmielu. Słodu nie 
moczą w iecie dłużey iak dwie godziny 
w  zimie zaś dłużey Zaniedbanie tey  
oftrożności bywa przyczyną że gdzie in- 
dziey po 14. a naywięcey so. dniach pi­
wo kwaśnieie. —



Opis ſpoſobu którym  p r z e z  cały roĄ  

.trzymała krow y w  oborze na • ie-% 

dmjm K rolew jkim  fo lw arku  4. m ik  od
Berlina.

O d  kilku łat so. wielkich krów z krain 
Anchcdt Dcjsau ſprowadzonych wrafc 
z iednym bykiem trzymają . uftąwi- 
cznie w oborze od połowy Maia aż da> 
końaa ybra. zaczern przez miefiącą i  
żywią ie świeżą paſzą tym ſpoſobenii 
zrana, po wydoieniu daią im p ierw ſzy  
obrok z ſamey koniczyny po dwocl* 
godzinach drugi obrok z łiana dobrego 
łącznego; we dwie godziny potem zno­
wu trzeci obrok z  koniczyny. 0 11. go- 
dzinią odwięzuią bydło i wypuſzczaią na 
podworze gdzie chodzi przez z. godzi­
ny i piie podług upodobania wodę z.nay- 
duiącą %  tamże. Po pierwſzey godzi­



nie daią czwarty obrok z koniczyny kro­
wom, i d o ic ie  powtore. O trzeciey 
godzinie daią piąty obrok z koniczyny,
0 piątey, ſzoftey z liścia iarmużowego, 
wyſokiey kapufty i t. d. O fiodmey 
lub oſmey godzinie doią trzeci raz,
1 daią liodmy raz obrok z koniczyny. 
Oprócz tego zachowuią na tym folwar­
ku to co naftępuie.

i .  Z początku , kiedy po zimie fię za­
czyna uftawiczne trzymanie bydła w 
d o m u , rzadko kto ma trawę natural­
n ą ,  dopieroż kapufty na p a ſzą ,  aby 
iednak bydło miało iaką odmianę w  
p a ſ z y , ted y  można koſić koniczyny 
choć ieſzcze nie kwitnie rznąć ią na 
ſieczkę z ftomą i dawać bydłu dwa ra­
zy  na dzień.

Z.  Sama świeża koniczyna nie może 
bydź dawana bydłu, poki fię na niey g łó ­
wki czerwone nafienne nie pokażą* gdyż 
by mogła bydłu zaſzkodzić. W ten  czas 
tylko można ię beſpiecznie dawać kie­
dy ieft z  ſieczkę  pomieſzana.



g. Nigdy nie trzeba zawczaſu dniem 
lub dwiema w przód kofić koniczyny, 
gdyż aiboby uſchła czyli zwiędła, albo 
też zagrzała fię, a na ten cz as bydło iey  
nie lubi. — -

4 Sol daią krowom do lizania w Ma- 
iu i Czerwcu dwa razy na tydzień, w  
Lipcu i Sierpniu co drugi dzień a w 
Wrześniu co dzień, i to na a. godziny 
w przód niż będzie wypuſzczone do wo* 
dy.

5 Aby do doiu było  ochędożno, po* 
nieważ koniczyna, iak i każda świeża 
paſza bydło purguie, potrząſaią oborę 
dwa razy Iłoma, a co drugi dzień gnoy 
z niey wyrzucaią. —  Lecz ieżeliby 
ftało na podłodze z drzewa, to gnoy  
byłby wyrzucany co dzień. Kiedy bra* 
kuie Romy do podściełania, biorą mech, 
liftki ſoſnow e, i innego drzewa

6 . Dla odwrócenia gorąca i much odi 
ob ory , zamykaią do niey drzwi przez ca­
ły  dzień a zaś w nocy otwierają ie, 
przez co świeże powietrze oczyfzczaię.



Poſowa nad oborą nie bywa pokrywana 
gliną iaftrychem lub de/kami, ale tyl­
ko kładą na balkach żerdki i pod -dachem? 
inelkładaią żadney pafzy, aby para z by­
d ła  mogła wolnie odchodzić, (g )  Tym  
ſpofobem choć w naywiękfze gorąca by­
dło raa chłód uftawiczny w oborze.

Do doienia niepofrzebuią więcey; dzie­
wek iak przedtem, kiedy bydło na pole 
chodziło. —— Zamiaft pafterza chowa­
ła teraz iednego mocnego i rączego pa­
robka, k tó ry  koniczynę koli, przywozi 
i bydłu rozdaie Do zwożenia koniczy­
ny ſą dwa woły z których ieden z runa, 
drugi po południu bywa zaprzęgany: 
T e  dwa woły bywaią trzymane w  obo­
rze razem z krowami i żywione, dla t e ­
go ſpaſaią fię bardzo przez lato i tymfpo-? 
fobem nadgradzaią obficie za palzą da­
waną fobie.

( g )  Bardziey ieft po ekonomicznemu 
pokryć oborę iaftrychem i nad nią po­
dawać owe oddechy o których fię wy- 
ź e y  m o w i ł o .



Chowanie zaś krow pod czas Jefieni 
i zimy ieft tym ſpoſobem rozporządzo­
ne. Na początku Października, kiedy 
koniczyna iuż nie rośnie bardzo, paro­
bek, który do tych czas paft bydło vr 
domu, wygania go na koniczynę, (h )  Kie­
dy koniczyna na polu niewyftarcza iak 
przed tym, tedy bydło wygania paro­
bek przed południem na łąkę Hcoſzoną, a 
po południu na owe koniczynę, która 

^ przez to ma więkſzy czas do wzroftu. 
To wyganianie bydła w pole t rw a  do 
końca Października, a kiedy czasy ſsj 
piękne to aź do połowy Liftopada. A le 
kiedy nakoniec nie wiele rna bydło pa-

(h) Tego ſpoſobu nigdybym nie na­
śladował, bo fię koniczyna w net od tra ­
towania i gnoiu bydlęcego z e p ſu ie , a  
prócz tego gnoy fię rozwłoczy który  
koniecznie powinien bydź zbierany wſzy- 
ftek w domu. J.epiey tedy fiać tyle ko­
niczyny, żeby ią iuż ſuſzoną można da­
wać bydłu w Jefieni. Są ieſzcze inne 
przednie na to ſpoſoby, ale czas nie 
nadfzedł mówienia tu o nich.



ſzy  na polu, podaią mu w domu z rana 
t i w ieczór kapuftę, rzepę, i t. d.

W  zimie zaś tym ſpoſobem bydło ży­
wią- z rana obrok z ftomy, o godzinę 10. 
drugi obrok z fiana. O i i .  wyganiaią 
go do wody; o i*. daią mu ſieczke u- 
Iropem ſparzoną i oſpą potrząśnioną, o 
a. godzinie po południu Iłomę, a zaś na 
wieczór liano za piąty obrok. W Mar­
cu i Kwietniu daią dwa razy krowom 
(ieczkę parzoną ( i)  a przeto maią na ow  
czas 6. obrokow na dzień. Obrok ten  
parzony Ikłada fię z połowy fieczki , i 
połow y koniczyny, albo zamiaft koniczy­
ny, z kapuścianych liftkow w Jeſieni 
uiuſzonych, lub rzepy wielkiey Angiel- 
flciey czyli turnipſow, marchwi, bura* 
kow« które gdy fię w ukropie rozpłyną 
(lepiey ie bez ukropu z fieczką poſie- 
kawſzy m ieſzać,) daią napoy ciepły i

CO To parzenie fieczki ialco wiele drzewa pſuiące, nie ieft goſpodarlkie.



żyzny. Jeżeli buraki, rzepy i inne nie 
wyftarczaią przez zimę, tedy do (ieczkł 
ſparzoney ukropem, przymieſzywa fię 
tyle otrąb, lub gdy tych braknie oſpy  
ięczminney, żeby bydło mogło bydź u- 
trzymane w ciele aż do lata, kiedy na- 
ftanie świeża paſza.

Krowa iedna żywiona tym ſpoſobem, 
przez pierwſzy kwartał po ocieleniu, da­
ie  co dzień 6. kwart mleka, w drugim 
4. kwarty, w trzecim i daley 2 kwarty. 
Pożytek z krowy wynoſi tam 35 r. ta­
larów.

Na tę pafzą, zafiewaią 37I morgow  
koniczyną, która oprocz paſzy św ieżey  
w lecie, wydaie tyle fiana, ile potrze­
ba na wyżywienie bydła przez zimę. 
Te 37! morgow podzielono na 8- czę­
ści, z których 4. zafiewaią co rok zbo­
żem, a 4. wydaią koniczynę. Co rok 
nowe pole zafiewaią koniczyną, a nay- 
dawnieyſze koniczyfko zoruią na zboże. 
Koniczynę zafiewaią z owſem lub ję­
czmieniem , lecz mu nie daią doftawae



ale go tną poki ieſzcze ieft zielony i o- 
braęaią na paſzą; co druga zima nawo­
żą, koniczynę gno iem , k tóry  na wio- 
ſhę  zgrabiają: Tym  ſpoſobem  koniczy­
na trw a lat 4. -— Na paſzą letnią dla ie- 
dney krowy potrzeba f  części m or­
gu czyli 135. prętów  kw adratow ych, 
koniczyny buyney i 3. razy fię kofić da- 
iącey. Zaczem  na 20. krow 2. woły 
i iednego byka trzeba i jf  m orgow  ko­
niczyny świeżo fpaſzoney, a zaś 20. m or­
gow  koniczyny obracaią na fiano. Je­
żeli ieft rok mokry , to koniczynę, ko- 
fzą trzy  razy, ieżeli zaś fuchy, to ty l­
ko %. razy na rok, bo grunta tam tey- 
ize  ſą  piaſzczyfte i leżą bardzo wyfoko, 
tak  że póki tam nie zaprowadzono ko­
n iczyny , nie można było na nich ovr- 
fbw  zafiewać. W edług tego ted y , iak 
rok ieft mokry lub fuchy, te  20. m or­
gow wydaią. ao. lub 30. fur. fiana ko- 
niczyinego, rachuiąc na furę 16, cetna- 
row.



Niektóre fafiedskie próby względem  

zaprow adzania wielkich , obcych gatun­
ków bydląt.

N ie d a w n o  zm arły Konſyliarz Pruſki 
Brcnkenhojſ czynił za naſzych czaſów 
bardzo ważne i wiadomości godne p ró ­
by względem  oſwaiania obcych bydląt w 
dobrach ſwoich, leżących w Nowey M ar­
chii i polepſzenia przez nie,gatunków 
ſwoyfkich.

Z ałożył on by ł wielkie i kofztow- 
ne klacz ftado, kazał dla popraw y koni 
kraiow ych zakupić na granicy T ure- 
ckiey około 600 klacz i zrzebiąt i za ie- 
go ftaraniein w dyftrykcie po nad N o­
tecią  i pod Drezdenkiem , chów koni 
tak fię popraw ił, że chłopi tam teyfi mie­
wali takie konie ſw ego chowu, iź za nie 
z ochotą po 60. — 80. talarów  dawano.



Sam przedał roku 1778- około 6 0 . koni 
do woyfka Sallęiego po 24. czer. zło. 
Ale choć to uitanowienie było bardzo 
użyteczne dla owey okolicy i całego kra­
ju, mało iednak z niego odniofl poży­
tku fam i ego fprawca.

Sprowadził on także bydło z wfcho- 
dniey Fryzyi i poprawił przez to bardzo 
chów bydła ſwoyłkiego. Za iednego 
byka Fryzyiflciego płacono z ochotą po
4,0. i więcey t a la ró w .  Poftarał fię
także o wielką liczbę krow Podollkich, 
Ł tóre że  w oyczyznie fwoiey tylko do 
rozmnażania bydła bywaią używane a 
n igdy  po tam teyſzych ftepach nie by­
waią do chowu przyzw yczaione, przeto 
naw et po ocieleniu nie można ich było 
przymufić d« wydania mleka, jednakże 
potrafił on fobie ie przezto uczynić po­
żytecznem u że do nich przyſadzano cie­
lęta  krow Fryzyiflrich, a zaś krowy te  
Holenderflcie zupełnie na dóy obroco- 
no — Poftarał on fię także o baw oły 
i  bawoiice k tó rych  chów  tak mu fi?



udał, że roku 1775 m iał ich iuż u fie- 
bie 60. ſztuk z k tórych 40. by ły  ciel­
ne. Z bawolicami ſpuścił on byki Fry~ 
zyilkie czyli Holenderfkie, a z H olender- 
ſkiemi krowami bawoły i miał z  teg o  
pomieſzania przednie cielęta. U trzy­
mywanie tego  gatunku bydła ieſzcze by­
ło  ła tw iey ſze niż ſwoylkiego, a naw et tn- 
niey przychodziło iego utuczenie; zak 
do zwożenia ciężarów daleko były zda- 
tn ieyſze niź woły ſw oylkie. Przez 4* 
lata tak pow yraftaly iż w ażyły po 700 
—* 800. funtów i iedna fkora z bawołu 
która ieft bardzo przednia na podeſzw y 
i na fkory iak mówią funtow e, była p ła­
cona po 4 — 5. F rydrychfdorow . ——< 
M iały one daleko w ięcey tłuftości niż 
w oły  zw yczayne, mięſo ich było śliczne 
i tłu ſzczem  przerofte, a oſobliwie wę­
dzonki i pekefleyſze czyli mięſo ſolone, 
by ły  z nich przedziwne. Z a bawołu flfc* 
czonego rzeżnicy z ochotą dawali po 
30. czer: zło. —  Z razu bawolice z 
trudnością dawały mleka, ale potem *



ago

wielką łatwością. Ich śmietana była 
miefzana z śmietaną krow ſwoyſkich, 
w ydawała bardzo ſmaczne maiło i ſ e r y  

podobne do ſerow  Morawskich. —  Z e 
więc to bydło tak ieft użyteczne, prze­
to  iego chowanie powinnoby bydż w 
w zwyczay wprowadzone.

Zam yślał on także czynić znaczne próby 
2 Wielbłądami, k tórych ſprow adził iuż 
był z nie małym koſztem  i parę. Dnia 
59 M arca r. 1764. pogrzana Wielbią* 
dzica, w ydała w rok potem małe Wiel- 
blądko ale go przez nieoftrożność przy- 
waliwfzy ſobą udufiła , a fama potem  
niedługo zdechła Wielbłąd także zginął 
innym ofobnym przypadkiem.

Poftarał on fię był o T ureckie i Ma- 
cedońlkie barany z k tórych  każdy wa­
żył po 90. lub 100. funtów  W ełna tych 
ow iec była nieco grubſza niż z owiec 
kraiowycli, ale bardzo dobra na deki i 
dery . Jedna ſztuka z tych  owiec wy­
dawała przeszło §• funtów wełny, a ich 
ogony kiedy ſą  tłufte, maią> po 16 1 z.o.



funtów , łoiu — Dla polepſzenia gatun­
ku owiec kraiowych, ſprow adził Hol- 
ſztyńfkie, E yderſz tackie barany iiednego 
Angieifidego k tóry  go koſztował 200. cz: 
z ł:  z ktorego przez 4. 5- la t dochowa­
no fię wiele pięknych, wielkich jagn iąt; 
jednakże zamiar poprawdenia gatunku 
owiec całey okolicy przez Igo tylko ba­
jana, był niepomiarkowariy, gdyż co rok 
niufiał około. 200. maciorek poganiać,
dla tego  te ż  nie ży ł długo. ------
E yderſz tack ie barany pewnieby były 
pom ogły do tego końca, aie Pan Brcn- 
kenhoff nie bardzo fobie ie ważył.

Sprowadził on także wielkie Angielſkie 
świnie, i pom ieſzał ie z Weftlallkiemi, 
z których iedna w 'trzecim  roku waży­
ła  4. cetnary. Z tego chowu przeda- 
w ał on z ochotą ſąfiadorn fwoim a 
p rzez to  gatunek świń kraiowyph bar­
dzo polepfzył. Zwycżayna cena ukar- 
irjonych świń tego  gatunku b y ł a  20. lub 
24. talarów, naw et za dwa niezm ierne 
wielkie i ſpaśne wieprze tegoż gatunku,



z k tórych ieden w ażył przeſzło  900. fun* 
tow  w ziął od iednego rzeźnika Berliń­
skiego 140. talarów . —  Poftarał on fię 
także z niemałym koſztem  o wielkie 
Moldawſkie świnie i rozm nożył ie w o- 
kolicy ſwoiey.

Lifty krytyczne ([dokończenie)  obacz 

w yżey k. J3J.

\y  Części III. L iście pierw ſzym  ,
JP. Konſyliarz Pſcyjſer roztrząſa piſma A- 
kademii Berlińficiey ukoronowane wzglę 
dem  pomnożenia paſzy roźney . . . 
Pochw aliw ſzy rady względem tego  Pana 
Szubarta przydaie-

A le kiedy A utor (  Szubart )  tw ierdzi 
ze koniczyna czerwona Triſol: pratenſe 
jiaylepiey zafiewa fię z ięczmieniem lub 
o w ſe m , to  przyznaię że ten  ſpoſob w 
N iem czech ieft nayzwyczaynieyſzy; ale 
w ątpię, żeby m iał bydź naylepſzy. Czter*

\



dzieftoletnie, moie właſne doświadcze­
nia i przykład Niderlandczykow, iako 
teź ſąfiedzkich Narodow , przekonały 
mię iż z naywiękſzym pożytkiem ieft, 
tę koniczynę zafiewać w Marcu lub Kwie­
tniu, według pory czaſu, na polu do­
brze uprawnym i nagnoionym a żytem 
zafianym, niebronuiąc nafienia, ani fie nie 
ftaraiąc o inne iego przykrycie, iak tylko 
to, które mu daią kłosy i liftki żyta ro* 
ſnącego. Wyiąwſzy, iż gdy pod czas 
rozrzucania po polu koniczyny byłoby 
bardzo fucho, na ten czas możnaby po­
toczyć pole owo wałkiem letkim i zie­
mie mrozem nieco ii tak rzekę podnie- 
lioną nazad do korzonkow przycifnąć. 
Niektórzy zamiaft walka używaią do te* 
go bron lekkich, drewnianemi kolkami;1 
co nigdy niefzkodzi, a częfto pomaga, 
iak bronowanie owſa w kilka dni po 
zafiewie z  wielkim bywa pożytkiem.

Naftepuiącego roku, pole tym ſpoſo* 
bem zaſiane daie nam trzy obfite koni* 
czyny pokoſy; Wioſny naftępuiącey, tam



gdzie ieſzcze' ugory i wyganianie by* 
dła ſą w modzie, trzeba ia ſpaść owca* 
mi lub krowami, potem 2 razy zorać, i 
jęczmieniem albo lnem zafiać, który tam 
dla potłumionego od koniczyny ziellka 
daleko fię lępiey mieć będzie niż gdyby 
by ł zafiany na świeżym gnoiu, ponieważ 
niepodpada niebeśpieczeńftwu żeby n.ii 
gorąco i liifza zafzkodzily. Trzeciego 
roku na tym koniczylku zafiewa fię o- 
wies a czaferu żyto i tak odmiana w za- 
fiewach znowu fię zaczyna, (k )  W owych 
ftronach, które ugoru czyli fpoczywa- 
nia roli nie znaią, zafiewaią prawda ko­
niczynę także na polu, iuż żytem zalia- 
nym, ąle zwykli tanlteyfi goſpodarze z 
tey  koniczyny pożytkować przez dwa

(k) T en  wielki goſpodarz nie wierzy 
Żatym temu, iżby tylko có 6. rok koni­
czynę nd iednym polu zafiewać n a l eż a ł o  
podług nauki SzubarŁa jako ani ia fam. 
Ąle dodaję, że też gnoy na takie pole, 
częściey niż co 6ty. rok powinien bydż 
wy wożony



roki tym ſpoſobem, że pierwſzey Je- 
fieni po zafianiu koniczyny wywożą 
na nie albo gnoy, lub ią te ż  gipſeni 
lub kamieniem wapiennym nie palo­
nym pofiewaią CO albo też młodą ko­
niczynę na wioſne popiołem torfowym, 
poſypuią, a potem w lecie lkofiwſzy ią 
dwa razy, na Jefień za iednym zoraniem, 
pſzenicę lub żyto po niey zafiewaią a 
zaś po pſzenicy rzepę tegoż ſamego ro­
ku, z k torey co więkſzą w ybraw ſzyre- 
ſzte zoftawuiąs w, ziemi, aby zgniła, a 
na przyſzłą Wióſnę znowu na tern ſa~ 
m y w m.eyſcu rożne ogrodowiny zafie-

(I) Różni Saſcy goſpodarze ogłofiłi 
w tym roku próby fwoie czynione wzglę­
dem tego, z których okazuie fię że wa­
pno ſurowe to ieft ieſzcze nie palone, 
na proch utłucz, ne, i na koniczynę po 
zimie lub przed zimą wyfiane, ieſzcze 
więkſze fkutki czyni niż gips ſurowy. 
Co dla goſpodarzy ieft rzeczą pocieſzną; 
gdyż beczka gipſu ſurowego koſztuie 
zw3^czaynie zł. 5. zaś Kamienia wapien­
nego zloty ieden a czalem i mniey. —»



vraią, a tak toż famo pole dopiero co 
ymjty rok na koniczynę obracaią.

Kir. 6 Autor zamiaft Szubartowego 
ſpoſobu ſuſzenia koniczyny podaie inny 
to  ieft. żeby ią kiedy deſzcze trwaią w 
ſnopy wiązać lekko, i zaraz na polu na 
żerdkach widłowatych zawieſzać aby 
nie zgniła.

Kar. 19 zamiaft z grochem radzi Lucernę 
yaſiewać z ſoczewicą, ikofić ią zawczaſu 
na paſze to ieft gdy zaczyna kwitnąć 
aby Lucerna  miała wolne m ieyſce do 
wzroftu, a zielſko bez żmudnego i ko- 
ſztownego pelenia prędzey zniſzczało. 
Oftrzega także aby Lucerny nigdy nie 
zafiewać na takim polu, k tóre rodzi wie­
le ziellka, które fię pnie nilkopo ziemi.

Kar: 8 i** Pfeiffer zaleca na paſżę Je- 
fienną święto Jankę czyli żyto iare, kto* 
re  żo f  częścią rzedziey muli bydź flane 
niż żyto ozimne. przeto mrkę trzeba 
zmieſzać z f  tatarki, owſa i wyki, któ­
re paſze pomnażaią a prócz tego kiedy 
lię larka krzewi i w oziminę zamienia

gmą



giną a iednak zielſkom ſzko dl i wy m ża­
dnego prożnego mieyfca nie zoftawuią*

Względem pifma ukoronowanego Pa­
na Szubarta  (umiefzczonego W Pamię­
tniku) daie nakoniec takie zdanie: „ ma 
ono w fobie wiele praw d, ale nie ma 
nic nowego. Konfyliarź tamy Reinhard  
i Carlsruhe, Kanclerz Cciyſer w ſwo- 
iey  Fizyce Rolniczey i inni wſpo- 
mnione gatunki pafzy uznali za nayle- 
pſze Ja fam przed 20. laty tu jjow fze- 
chni/m wy obrażeniu nauki, uczyniłem 
toż famo, i opifałem naylepſzą kulturę 
tych  roślin choć żaden z nas nie o trzy ­
mał za to nadgrody. ,, Tak dalece iż 
fiufznie fię dziwią n iek tó rzy , czemu 
nadgroda była wyznaczona dla tych, 
którzyby naylepſzy fpofob obchodzenia 
fię z temi gatunkami pafzy opiſali, a nie 
raczeydla tych którzy dobrowolnie ufta- 
wicznd trzymanie bydła w domu zaczęli.

Bardzo lłufznie na k. to ,  odſyła Pan 
Pfeiffer do Niderlandu i Julii tych któ­
rzy rozum ie i ą że koniczyna polna czer-

R



wona ieft kaniom ſzkodłiwa. To uprze­
dzenie iuż znieśli rożni fławni Piſarze, 
oſobliwie Benkendorfſ, Berger' i Riein .

Kir: 11. fianje koniczyny w Jeiieni 
2 -ozimina gani fluſznie: nie tak d l a t e ­
go żeby ona fię mu niemiała czaſem u- 
dać; ale to nic nie przyſparza iey wzro- 
ftu, gdyż iey, rozfiana na wioſnę,doga­
nia, a zaś podaie ią na niebeśpieczeńftwo 
żeby nie wymarzła. Wcale zaś ieft co 
innego zafiewae też koniczynę na zora­
nym rzylku żytnym w  S ierpniu; ta  bo­
wiem , może Prędzey wzniyśe, rozkrze-% 
wić fię, wzmocnić przeciw mrozomprzy- 
ſztym , niż ta która była zafiana w 
Wrześniu lub Październiku, nawet w 
roku przy ſz tym prędzey z takiey mo­
żna poźytkować niż przed famą zinią 
zalianey ; na przeftrogę naſzym goſpoda- 
rzom, muſzę tu położyć co P. Szubart 
w VI. Części piſm ſwoieh przytacza: to 
ieft że Pan K mlyliarz Saąnuth  w Cotheti 
R. 1783- zafiawſzy przed zimą 25. mor­
gow koniczyny, wlżyitkę ftracił. Pa-



hil Rietn udawała ona fię bardzo dobrze^ 
czaſem też tylko miernie. , Dla t e g o  le- 
piey fobie w tym poczynać z p e w n o ,  
ścią i zafiewac ią na wiofnę.

Kar: ia .  Margiel czas nieiaki na po^ 
wietrzu leżący poprawia fię. O fobii wie 
margiel glinkowaty , iako też i glina ſa- 
ma która ma bydź pomielzana z pia* 
fkiem bardzo fię do tego przyfpoſabia, 
kiedy w zimie ha pole wywieziona i 
tam w kupki ułożona za nim mrozy u- 
ftaną będzie rozrzucona. Od tego  bo­
wiem ie ł  czy glina rozſypie fię iak mą­
ka, i mieſza fię z ziemią ła tw ie j ,  gdy 
zwyczaynie rozwieziony z nowu fię lepi 
do kupy i wiele lat trzeba czekać ża 
nim fię dobrze pomieſza.

Kar: 12. myli fię Pan P fiy ffer  kiedy 
potrząfanie łąk iipol zafiewnych wapnem 
nie palonym ma za nieużyteczne. Lu­
bo żadne wapno niemoże b}/dź nazwa­
ne pognoiem , atoli iednak nie palone 
ma więcey do tego cząftek ſpoſobnye^ 
niż palone.



Czemu Pan Pſcyffcr k 13. niechce że­
by ſiano dla koni było potrząfane folą, 
ieft rzecz podziwienia godna, gdyż te ­
raz wiadomo, że fol dla koni nie ie li  
ſznodliwa, ofobliwie kopana

Kar: 14. ſiać dawno żyto nie ieft nie- 
befpieezno. Jeft to prawdą nie omyl­
ną, ale żyta dawno leżącego w ſno- 
pkach nie trzeba mlocić, ale tylko wy- 
trząfać, to ieft, trzeba ſnopkami uderzać 
o  żerdź i co ziarna tym fpoſobem w y­
padnie brać do fiewu, refztę zaś młocie 
potem i obracać na inne potrzeby.. Ale 
owe wytrzęlmone z kłoſow ziarna trze­
ba w plewie trzymać i dopiero ie przed 
•famym zafiewem wywiać.

K. 15. Mowi, źe wyka grun t rozkru- 
ſza i czyni pulchnym, co ieft prawdą: 
ale to ieft błędem, kiefly mniema, że ona 
g runt wyniſzcza, gdyż po niey można fię 
lpodziewać obfitego urodzaiu zboża bez 
nowego gnoienia, kiedy, gdy iuż urośnie 
na cal, będzie potrząśniona gipfem furo- 
w yn \ utłuczonym, popiołem torfowym.



albo też  popiołem wyrzuconym od my­
dlarzy. Przydać tu możemy, że wykę 
Zalianą na piaſkach można potrząſać z 
Wielkim pożytkiem gliną ufufizoną i na 
proch f ta r tą : co famo łłuży także na ko­
niczynę, zafmną na gruntach piafżczy- 
ftych , i może tam bardzo dobrze zaftą- 
pić gips, który nie ze wſzyftkieh kopal­
ni f tu ży iey ,  podobne poſiewame gliną 
gruntów lekkich co 3. la ta ,  może ic*sh 
bardzo poprawić

K. 16. dawny len zafiewać , nie ieft 
iuż więcey ſekretem w Niemczech: 
Pan Pfeyffer radzi także zafiewać nafie­
nie lnu świeże, ale trzeba żeby w przód 
było wyſuſzone w p iecu , z k torego  
chłeb wyięto. Naybeśpieczniey nafienie 
lniane kłaść do pieca dopiero w godzi­
nę po wyjęciu z niego chleba: oſobiiwie 
takiego pieca w*ktorym co dzień chieb 
pieką. Do takiego zaś, w którym tylko co 
8> dni palą, można nafienie kłaść zaraz po 
wyięciu chleba. Jeft to bagatela ale ie- 
dnak bardzo do tego pomaga, żeby fię 
to  ſuſzenie udało pomyślnie



K. T7. ze nać kartoflowa o fobii wie 
gatunków rannych, nie ſzkodzi bydłu, 
ieft wielką prawdą, ale ią w ten czas 
dopiero trzeba zacząć dawać kiedy ia- 
błuſzka kartoflowe z żołknieią. Kto we* 
dług partackiego zwyczaiu kartofle do­
piero na  końcu Mnia albo wcale wrnie- 
flącu Czerwcu ſadzi, tak, że ledwie mo­
gą kwitnąć w Oćtobrze, ten mufi 
wftrzymać od dawania paſzy tey  bydłu. 
Tamże P Pfeiffer  twierdzi że biała wiel? 
ku rzepa Iłuży tak dobrze do tuczenia by­
dła iakoteż do pomnożenia mleka. Jego do-: 
wody, które na potwierdzenie tego przy­
wodzi nie przekonywania wielu goſpoda-r 
rzy. Gdyby on twierdził, iż rzepa ta przy­
mnaża krowom ciała z którym fiemleka 
pomnaża * który też Ikutek ſprawuią kar- 
tefle świeże i ſurowe, które tym końcem 
daią krów om, to niebyło by co mówić 
przeci^y ternu ; ale iż tu ieft mowa o tu* 
ęzęuiu, od którego bydło powinno na­
brać/ nie tylko ciała ale też i wiele 
^fyſzczu, pyzęto niemożna ną to z ę z y  a*



lić. T łuſzczu bowiem a oſobłiwie ło­
ili bydło nie nabierze od rzepy, ani od 
kartofli ſtirowych, ale do gotowanych 
trzeba przydawać ofpy. Trudno nie po­
chwalić pafzy, z w fpommoney rzepy , 
i marchwi pomiefzaney którą Autor 
na k. ig  zaleca; gdyż z niey maiło tak 
bywa wyborne i tak żółre iak w Maili 
i Czerwcu Przywodzi on piękny przy­
kład z Szprew ald#  gdzie krowy przez 
zimę żywią ftodkim lianem, owſęin zie- 
łono pociętym i wyſiiſzonym i marchwią, 
z  ktorey okolicy offiarował on Królo­
wi Prnfkiemu przed lat 30. maiło k tó re  
Monarſze tak fię upodobało, iż mu zle­
cił  aby mu go potem na ftoł krolewlki 

1 przyftawiał,
K 19 znaydnle fię ſpoſob iuż wiado­

my zachowania rożney rozſady od pchłow 
ziemnych: to ieft żeby między nią za-
łiewać fałatę. Pchły te bardzo ią lubią, 
tak dalece że nie ruſzą żadney inney 
rośliny połci im tylfko fałaty będzie 
f tarczyć, a tym czai ecu inne ro lady



ftwardnieią i ftaną fię dla pche łł  nieſma- 
cznemi, a przeto od nich beśpiecznemi. 
Sałaty  zaś do tego  naylepſze ſą te.

! x. Sałata wczesna ( L actuca ſa tiva)  k tó­
rą  do iay twardych maią za naylepſzą 
i zowią ią Z Franculkiego tnontree. 2. 
Sałata dobra do maiła po Niemiecku 
B utterſa la t, i 3. ſałata podługowata, 
k tóra  hę niezwiia w główki i bywa 
wiązana powroſełkami.

Pan Pfeiffer nieſpodziewrał fię żeby mu 
tak wielki praktyk w goſpodarftwie, na 
k. 19 miał zalecać zwyczay niektórych 
nadto chciwych goſpodarzy, którzy kro­
w y  do doiu przeznaczone, w iarzmo za- 
przęgaią i niemi robią, My także, nie 
jnożemy pochwalić ſpoſobu tego, lubo 
go niektórzy mali i uboźfi goſpodarze 
nie odrzucaią, aby tylko o krowach do 
roboty  używanych mieć wielkie ftara- 
jnie i czynić im wſzelką wygodę Na koń­
cu mówi ten Autor o tey  okoliczności 
tak ,, Trzeba fie tylko zdrowego po­
radzić rczſądku, aby fię przekonać że



w tym opacznym goſpodarowaniu m le­
ko w wymionach rozgrzewa fię i ftaie 
alkalicznym, a prócz tego ieft wielkie 
niebeśpieczęftwo, żeby kro wyprze d cza­
ſem płodu nie porzucały —

Na k. 30: mówi bardzo pięknie, źe 
kiedy na wielkich dniach woły będ^ 
przemieniane raz lub dwa razy , można 
niemi orać 12. lub 15. godzin bez zmor­
dowania ich i zerwania. G dy za ś raz f ię ie  
tylko na dzień wyprzęże, to mimo nayle- 
p ſzey paſzy zmorduią fię przez 10 go­
dzin, a leniwym parobkom dobrze z tym, 
gdyż nie robi^. Co innego w dni kro- 
tkie, gdyż w ten  czas można robić 
wołmi bez przemiany i dofyć ieft wy- 
prząść ie raz na południe.

K. 21 rozftrząſa P- Pfeyjjſer trzecie 
piſmo o nagrodę pod tem haftem, u t 
ſ i t  u tilis  agris. A utor tego pifma mię­
dzy rożnemi ugorami czyli rolami na 
ſpoczynek odkſadanemi, na te  tylko 
pozwala które zwyczaiem Szwaycarlkini, 
Holſztyńlkim i Meklemburlkira przez

\



kilka lat na łąki obracane bywaią. Pan 
Fjhtjffer w krytyce ſwoiey przydaje do 
tego  hardzo duſznie: ,, Zdaie mi fi§
iednak źe zwyczayny podział gruntów 
Szwaycarſki ieft haylepſzy. Szwaycaro- 
wie, kiedy im pafży na zimę brakuie, 
to obierają iaki grunt nie co nidci, aby 
rodził na przemiany , raz zboże drugi 
raz paſzę. Tym końcem ſpaw iw ſzy  i 
nagnoiwſzy rolą dobrze, zafiewaią ią 
pierwſzego roku orlriſzem łub pſzenićą, 
drugiego roku jęczmieniem lub żytem; 
trzeciego zaś wywożą znowu na nie gnoy, 
zafiewaią owſem i potem na łąkę zapu- 
ſz czatą, fni)  Przez nałtępuiące 3. łata 
na roli owey tną dwa iub t r z y  ęazy na

(m)Lepieyby ieſzcze było razem 2 owſem 
Wyłie^ać niektóre dobre gatunki traw, 
iakie są kąkolowa paſza czyli owies 
p r,łny wyſoki, {B r o m us giganteus') O w- 
fik czyli rciugrcis francufki ( nu cna ela- 
t i o r ) i t p gdyźby na ów czas mnrey 
fię znaydowało na łące trawilc nieuży­
tecznych.



rok liano, fctore bywa iak naypiękniey* 
ſze i nayżyżnieyſze, a potem przez 3. 
Jata znowu ia obracaią na pole zaliew- 
»e. Ten ſpoſob pożytkowania z grun* 
tow ftuży naybardziey tym okolicom* 
które maią pola z łatwością lię od po* 
gnoiow poprawiające , w których role 
nigdy nie ſpoczywaią, niedoftatku paſzy 
na zimę doznaią, a do zafiewania koni­
czyny przyzwyczaić fię nie daią.

Na k., 22. zaleca P. Pfeyjſer przeciw 
zdaniu A utora radzącego wyganiania 
bydła pod czas Wioſny na młodą ko* 
niczynę niby to  dla ochrony łąk famo- 
rodnych, aby raczey zbierać młode po- 
krzyw y, m łody o fe t  i dobrze rozrody 
perz ( Chiendent Qaecken ) rznąć ie w 
ladzie i albo tez ſame albo też przymie- 
ſzawſzy do nich cokolwiek fieczki da­
wać ie w nie dodatku inney paſzy pod 
czas Wioſny b y d łu ; ta rada tym ieft 
zbawiennicyſza że te  3 rośliny, me 
tylko na ów czas ſą dobrą i żurową dla 
bydfo paſzą, ale też  fnzez to \yyrywa-



•nie, pole fię oczyści i do więkfzych li* 
rodzaiow zboża przyspofobi. — Wſzakże 
oftrzedz tu należy iż perz z korzenia­
mi wykopywany nie powinien bydź da­
wany świeżo bydłu, ale wprzód go uſu- 
ſzyć trzeba ; gdy go bowiem bydło albo 
nie ftrawi, albo ze żłobu wyrzuci tak, że 
z cztłſem z gnoiem znowu na pole wy­
wieziony będzie, tedy lianie fię niby na- 
Jfieniem nowego perzu, który rolą bar­
dzo zapalkiidzi — Tamże włpomina o 
kapuście zwaney po łacinie Brajica  
olsracea a po N iem iecku^e/uiter Kohl, 
i którą po nafzeinu możnaby nazwać 

Ja rm u żem  nieustciiącym, gdyż raz zaſa- 
dzona trawa zawfze, tę przedziwną ka- 
pullę inoża kilka razy z liftkow obierać 
i bydłu dawać, f  o ią ieſzcze mifſzą 
goſpodarzom powinno uczynić ieft to że 
z  wielką łatwością można ią rozmnożyć 
i utrzymywać uftaw icznie, wladza- 
iąc po pr»ftu w ziemi, wyraftaiące z 
niey Ipodem odnóżki



Nawet o ja r m u ż u  do w yrzynania  czyli ' 
[znitkolu, nie zapomina Pan Pfeyffer i 
chce aby wſzyſtkie gatunki kapuft i iar- 
mużow, podług nauki Pana de Hohehal 
w  W iadomościach Ekonom icznych  od 
zgnilizny zachowywano. Z tey nauki wie­
lu iuż Goſpodarzy pożytkuią; atoli nam. 
ſamym nigdzie fię nietrafiło widzieć że­
by tyle ogrodowin z takim pożytkierft 
tym ſpoſobem konſerwowano iak w ró ­
żnych dobrach pod Gorliczem. Tam tey- 
fi dziwnie przemyślni goſpodarze, kapu* 
ftę wraz z głąbiami i lednym Iłowem 
wfzyftko, co tylko nie da fię kwafić dla 
ludzi, iako też nać kartoflową, od rze­
py, buraków, toż koniczynę, kiſzą albo 
w beczkach , albo w dołach w kwadrat 
wymurowanych, przyciłkaią ie kamieniar 
mi i w  zimie daią to na paſzą bydłu. 
Takiey kwaſzonki część mieſzaią do 
§• części beczki.

Na Karcie 24. zachwala także bura­
ki iaką wyborną paſzę dla bydła: wfzak- 
z e  p rzekłada on nad n ie ie ſz c z e  b ard ziey



pafternak, ponieważ można go zafiewać 
\v wielkiey liczbie ato nie pluiąc na to 
oſobnego/ pola i bez oſobney robóty. 
To ieft trzeba go -tylko na Wioſnę z ię  ̂
czmieniem ponieſzać  i zaliać, po żniwach 
okopać a w iefieni albo ieſzcze lepiey 
na wioſnę wykopać i gdy o inną paſze 
trudno, fam lub z  fieczką bydłu dawać. 
Podobnież na rolą rozlianego razem z  ię- 
czmieniem cokolwiek rzepaku i iarmu- 
dowego nąfienia, daie na J< fieńina Wio­
ſnę paſzą Sieią także zaraz po żniwie 
na ścierńifku zoranym żyto, które w 
Maiu koſzą. Co wſzyftko ieft żywno­
ścią dobrą prawda, ale tylko czaſową i 
dorywczą iako tez i ziemne iabłka czyli 
bulwy Helianthus tuberoſus przez zimę 
tak  iak roiły, w ziemi zdławione.

Na k. 26. mowi. W kraiach gdzie ie- 
lenie w więkfzym ſą u Panuiących 
względzie niż ludzie, dobrze ieft -wywo­
zić na Lucernę letni gnoy owczy, gdyż 
cuchnienie tego gnoiu dla ieleni ieft nie­
znośne i p rzeſzkadza im żeby p od  eza s



długie\r zimy w ziemi nie grzebały i 
wierzchołków lucerny nie obgryzały, (n )  
Kochaiącym fię goſpodarzem w tey pa- 
ſzy, którzy życzą fobie ią kofić 6. — y, 
razy, radzę aby ią tylko ku wieczoro­
wi kazali zawſze kofić, żeby fłońce od­
ziomków iey niefuſzyło, a zatem iey pręd­
kiego wzroftu nietamowało. Prócz tego 
bardzo ieft użyteczno pociętą fztulcę lu­
cerny polać mieſząniną z gnoiowki i wo­
dy (o )  Pan Pfeyffer pozy wodzi na do-

(n) Tu nieznacznie P Pfeyffer radzi 
•więc coroczne lucerny gnoiene; które 
oprocz tego iż ielenie od niey włtrzy- 
muie, nadgradza fię także i tym fowicie, 
że daie 6 — 7 lucerny pokoſow. Mu* 

fe u m  rusticum  T. 6, k. 133. żąda prawda 
aby żadnego gnoiu na lucernę nie wy­
wozić, poki iey nie minie 3 lata. iako
i Pliniusz radzi żeby ią dopiero po 3 la­
tach zoftawiać na nafienie, iednak mam 
ia fam doświadczenie że gnóy przed & 
łaty wywieziony, nieſzkodzi iey.

(o )  Sama gnoiowka bez wody fzko- 
dziłaby w iecie lucernie; iako też  i ko*



*wod iak ieft użyteczna lucerna, wieś 
Bricz JPana Miniftra Herzberga  o poi 
mile od Berlina, która mi także dobrze 
ieft znaioina, i wiem że łąka tamteyfza 
z lucerny przynofi fwemu Panu naywię- 
jkſzy, iaki tylko mieć można z gruntów 
pożytek i nawet więkfzy niż g d y b y 1 
Ja zaſadzona trzciną cukrow ą, gdyż 
mleko które może bydź przedawane 
ſw ieżo, iak w tey  wli pod Berlinem , 
dwa razy więkfzy pożytek przynofi, 
niż gdyby było wyrabiane na maiło .

Lisi drug i rozftrząfa dzieło o fpofo- 
baćh pomnożenia pafzy Pana Rieina. W 
tym daną radę, aby wſzyftkie roboty 
w ogrodach obfadzać lucerną  bardzo 
chwali P Pfeyffer. Jakoż fam iuż widzia­
łem  że to czynią z pożytkiem nawet

niczynie fama gnoiowka nielłuży pod 
czas upałów- Ale to też prawda , żę 
komu to polewanie nie przynielie 7miu 
pokolow z lucerny, nigdy ich mieć fti'9 
będzie innym ſpofobem.



J)b pań/kich ogrodach w Saxonii i Lu- 
jzacyi: na kar. 29. pyta fię Pan P feiffer  
,, na co fię przyda bukſzpan, na obcina- 
ńie ktorego czas trzeba  trawić nada­
remnie ? i przydaie, źe naylepiey kwa­
te ry  ogrodowe obſadzać tak iak P. Rieiń 

-  ̂uadzi lucerną., albo też ſzczawem, k tó­
ry  na wiofnę prędko fię ukaziiie co 3. 
tygodnie może bydź obcinany lub rwany, i 
daie dla ludzi i dla bydła zdrową ży­
wność Z e  doświadczenie okazuie iak 
lucerna, popi fu ie fię w tych óſobliwie o- 
grodzeniacli, przeto napomknę t i t , iż 
wſzędzie gdzie tylko niebrakuie rąk lu­
dzkich, dobrze ieft, lucernę zafiać na Wio- 
fnę na grządce wydaney dobrze na floń- 
ce i młode roftki rzędami na 8- — 9- 
calbw iedne od drugich poſadzić, toż 
jfierwſzego la ta ,  wązką motyką mło­
dą lucernę okopać. Życzyć by fobie na­
w e t trzeba ażeby tam gdzie łudzi ielt 
dófyć , rzepak także przefadzano rzę­
dami i okopywano. Niektóre doświadczer 
tiia P. Mierna okazu ią, iż t y m  ſpoſobem

S



można mieć daleko tłuścieyſze nafienie, 
wiecey oleili wydaiące niż zwyczaynym 
ſpoſobem. P. Pfeyffer ftuſznie zaleca ten 
ipo ſob ,  gdyż G ugenmus iR iem  naw et na 
piaikach przeſadzaiąc lucerny mieli z niey 
bardzo przednią łąkę- Na iarmuży oſo- 
bliwie ieft ten ſpoſob wyborny.

Na k. 30. P. Pfeyffer chce wmówić 
w  czytelników ſwoicii, że gruntów pia- 
ſzczyftych przez fam tylko gnoy krowi i 
świńſki W wilgotną porę czaſu zakopa­
ny można poprawić, ale ieft rzecz nie 
omylna, iż każdym gnoiem, głęboko w 
ia-ką kolwiek porę czaſu zakopanym, mo­
żna tego dokazać i piaſek bądź iaki chce 
do zafiewu koniczyny przyſpoſobić. Od 
gnoiu przez trzy lata co rok wywożone­
go i głęboko zaoranego , piaſek, by way- 
gorſzy ftaie fię nayprzod fiwym a potem 
czarnym, ktorego koloru iuż potem nie- 
u traca , aby tylko co gci rok przynay- 
mniey był na nowo gnoiony. T y m ſpa-  
ſobein piaſek w ziemie ogrodową zamie­
niony radzić będzie zapewne koniczy-



iif, ta zaś fama przez fię utrzymywać 
go będzie w tak dobrym ſtariie, ze go 
ń ietrzeba będzie gnoić iak tylko co gci 
rok; zaś bez koniczyny mu fiat by bydź 
co drugi rok gnoiony, gdyżby fię ledwo  
co na nim rodziło. Zaczyni gdy iuż 
piaſek iaki przez 3. lata b y ł  gnoiem 
nawożony i poprawiony trzeba na nim 
zafiać żyto lub ięcźmień i na Wioſnę za­
raz ze kry po życie rozdać koniczynę a 
zaś na ieczmień w ten  czas dopierd 
gdy ięćzinień ieft na. paiec wyſoki. Prze- 
ftrzegam także iż gnoy powinieii bydź 
na gruncie piafzczyftym a nawet i 
na każdym innym nie za trzecim ora4 
nierri na zagon ziemią p rzykry ty ,  ale 
za drugim aby fię dobrze zmieſźał ż  
ziemią: inaćzey wypalił by ziemię, kie­
dy W poł byłoby go nad ziemią a w  
po ł w ziemi. Drugiego roku gdy 
fię 2. razy ko fi koniczynę i gći raz da 
fię iey uróść na kilka ćalów Zorze fię 
ią i bez żadnego ghdiii Zafieie lię pd 
niey żyto ; trzeciego toku zbierątf

S i j



fię żyto a na 4 ty  rok, zaczniefię znoWiS. 
gnoić grunt ten  piaſzcizyfty i zafiewać 
iak przed tym -koniczynę tW ty m ſp o -  
fobie ugorowania więcey fię zawfze bę­
dzie zbierało z pola urodzaiow, a dla 
owiec i bydła czy to wyganianego w po­
le, czy też żywionego w domu będzie 
fię miało daleko więcey paſzy, niż gdy­
by fię, po dwuletnich urodzaiach zboża 
odkładało tę rolą odłogiem na gci rok, 
aby na niey iaka taka trawa ro i ła , i 
w  czwartym roku dopiero gnoiło fię 
ia. I o tym nie trzeba zapominać że 
dla poprawy takich gruntów trzeba wy­
wozić gnoy przegniły, nie zaś trochę 
gnoiu świeżego a bardzo wiele Iłomy, 
iak to czynią poſpolicie nafi goſpodarze, 

P. R ie m , zachwalił był bardzo koni­
czynę, biało kwitnąca. P. Ffeyjjcr po­
twierdza to famo, iakoż trzeba wiedzieć 
że ona zewſzyftkim może zaftąpić miey- 
fce koniczyny czerwoney. Wſzakżemur 
ſzę tu oftrzedz iż koniczyna biała ieft



także dwoiaka; ieana nilka, która fię pnie 
tylko po ziemi, (  T rifo iiu tn  repens)  ta 
nie ieft bardzo użyteczna i mafio z niey 
bywa iak śnieg białe. Druga Trifoliuni 
kybridtim  rośnie wyſbko nawet po łą ­
kach i polach; tey. to nafienie trzeba 
zbierać i zaliewać.

Pan Riem  na k. 32. napifał był iż 
uftawiczne trzymanie bydła w domu 
może bydź bardzo wielkim śrzpdkiem 
oddalenia od bydła z a ra z y — V. Pfeyffer 
krytykując to mieyſce twierdzi iz chowa­
nie bydła uftawiczrie w domu niemoże 
fi-użyć do oddalenia zarazy od bydła, ale 
go tylko zachowuie od niey. Każdy wi­
dzi iż tu ieft tylko ſpór o f io w a ,  gdyż 
co zachowuie bydło od za razy , to 
może bjrdź miane za śrzodek oddalaią- 
c y  tąż zarazę. ——

Doſye natym  że dźiś niemaſz pewniey- 
fiżego fpolobu aby bydło nieodchodzi. 
lo , iak żeby go wpcJe nie wypędzać, gdzie 
'fię od innego może zarazić, ale go u- 
ftawicznie w domu trzymać , i tam pa-



ſzą Ayolą żywic, a do, nich ludzi obcych, 
albo ſwych którzy muſzą bywać tam, 
gdzie bydło pada, nie puſzęzać. Na k. 
42. mówi wyraźire P. 1%^/^er: „ Owſzem, 
bez chluby i przeſądu inożną utrzym y­
wać, że żywienie bydła w domu ieft ie- 
dnym z naylepſzych śrzodkow przeciw 
zarazie bydlęcey. — . Niech mi będzie 
wolno ieden tu tylko przy wieść przykład 
tego , Móy przyiąciel zmarły Generał 
Prulki Rezow  miął maiętność \v urodzay- 
ney  ProM/incyi, w ktorey chował około, 
to.o.Tztbk bydła. Z arażan a  bydło zbli­
żyła  ftę do, iego, mieyſca w śrzod lata. 
foftąnowił tedy dląu.nikiiienia tego wiel­
k iego ąieſzczęścia trzymać bydło, ſwoie 
w oborach bez wyganiania go w po­
je ,  i radził poddanym ſwoira aby go 
W tym  naśladowali ,* ale oni nieuczyni- 
li tęgo, b.oiąc fię aby im, paſzy nie bra- 
Jsło na, zimę. G enerał ,  który wolał ra- 
ęzęy fiąno kupować niż bydło, obrocił 
5&§i;ą,z wfzyftkie ſwoie łąki ria paſzą świe- 
. 4 ^  i zamknął drzwi w folwarkach ſwo-



ich dla wſzyftkich ludzi, który tylko 
przychodzili z mieyſe zaraźliwych. Sta­
ło fię, ze tym ſamym i po lobem wfzyftko 
•iego bydło zoftało w całości; a zaś pod­
danym iego, którzy ink przed tym wy­
ganiali bydło ſwoie na poje, padło go 
By łaź to tu prezerwatywa czyli t e ż '  
fam śrzodek ? zapewne oboie, gdyż za­
raza iuż fie tam w rzeczy ſameyznuydo- 
wała, dla tego mufiano przyftąpić do 
gotowſzego śrzodka czyli lekarftwa: 
wſzyftkie inne ſpoſoby zapobiegające le- 
dw iebyby ły  § ura tow ały ; wyiąwſzy iż­
by inokulacyi czyli zafzczepienia zarazy 
tak zręcznie użyto, iak P. Doktor Sal- 
hor  naucza,

K. 34, Zdaie fię Panu P feiffer  iakoby 
nauka P. Riema względem zafiewania i 
zbierania lucerny, była wątpliwa i nie 
pew na.—  Poftuchaymy co względepi 
tey  krytyki ſamże P. Riem  mówi: „ do­
myślam fię że mię w tym P, Pfeyjjer 
nierozumiał. Radziłem ia był dla uła­
twienia kultury lucerny  i obeyścia fię



n o

I p e z  pelenia, które mi He iak i każdemu 
innemu bardzo niepodobą , ażeby lucer­
nę, wraz z zielfkiem rozmaitym, które fię 
między nią krzewi i onę przerafta ra­
zem fkofić zawczalu i to kilka razy pow­
tórzyć, tak dalece i e  nakoniec Lucerna 
już ofląbione i obumieraiące ziedko prze­
zwycięży, i zupełnie wytępi. P. Pfeyffer 
mówi na to, iż nmlzę nie znać rozmaite­
go ziellka, gdyż w edług niego tych  
Zielfk, k tóre fię po ziemi pną, nie można 
inaęzey wytępić iak tylko, peieniera. Przy­
znam fię, ze gdybym kiedy w życiu mo­
im, miał zafiewać lucernę na małych ka­
wałkach, to bym pewnie przelłał na iey 
peleniu iakoteź iey przeladzauiu; alę 
ze tę  nieoſzacowaną pafzę lubię zafie­
wać w wielkim nmoftwie, przeto nm- 
fiałem myśleć o ſpofobach żeby rai iey 
zbieranie przychodziło , iak nayłatwiey- 
p i a  tego niepodoba mi fię wcale pelenię 
lucerny  które iefi; żmudne, bardzo ko­
sztowne a cza Cera na wielkich z Lucerny 
pąkach wcale niepodobny. Ze mi natur



ra ziełflc rożnych ieft doſyć wiadoma, 
przeto nigdy ia niezafiewam Lucerny, na 
roli która nie ieft ieſzcze oczyſzczona od 
zielſk rozciągaiących fię po ziemi. I ie­
żeli niemam inſzey roli, z perzu dobrze 
w yczyſzczoney, ted y  wolę ią wprzód, 
kilkukrotnym oraniem 1 bronowaniem z 
niego wprzód oczyścić, niżeli fię potem 
nudnym peleniem nad nią bawić. Ow* 
ſzem z tey  ſamey przyczyny wolę ią 
fiać 14. dniami poźniey albo też  grunt do 
niey na rok przedtym ſadzenietn karr 
to f l i , bronowaniem w gorące dni, przy- 
ſpoſobić. Znać tedy  że JP Pfeyffer o tym 
przygotowaniu zapomniał, kiedy tylko 
zaftanawia fię nad tym, co czynię z Lu* 
cerną po ieyzalianiu. Raz tylko w ży* 
ciu moim kazałem ia był pleć lucernęi 
była to próba na małym kawałku * a ie* 
dnak wnet mi fię ſprzykrzyła t-a koſzto- 
wna robota; tak dalece że drugiey po­
łowy niedałem pleć i wolałem raczey 
porzucić dalfze ftaranie o lucernie. Zern 
tedy  długo tr\yaiące (pere/wcr) zięlika



ag*

ieſzcze przed zaliewem w y tę p i ł , i ta 
połowa miała tylko ieſzcze roczne (an~ 
Tluce) i do góry roſnące: przeto z nie- 
cierpliwości kazałem wſzyftkie pociąć ra­
zem z młodą Lucerną i, dawać ich by­
dłu tyle  ile ich tylko chciały. Ziel- 
Jka te  uroiły ieſzcze drugi raz ale iuż nie 
tak buyno ani tak wyſokcr; iednakże chcia­
ły  one ieſzcze przewyżfzać Lucernę; ale 
żem iuż w ten ,czas znał (było to Ro­
ku iy^o .)  wſzyftkie Aptekarlkie zioła i 
ich przymioty, i wiedziałem kiedy kwi­
t ł y  i wiele razy mogły rość po ścięciu 
ich główek, przeto  kazałem wſzyftko ie­
ſzcze raz Ikofic; tu dopiero miałem po­
ciecho z zupełnego nieprzyiacioł lucer­
ny- potłumienia, gdyż te  rośliny ledwie 
jię ieſzcze potem cokolwiek podniolły, 
nie mówię żeby kwitły dopieroź nafie- 
ma dodawały, i mnożyć fię z niego na 
potem mogły. Moia Lucerna przerofta 
ie, ia zaś miałem pociechę iż moy ów 
poftępek, który poſzedł z ſamey nie­
cierpliwości okazał mi ſpoſob iak lucer-



tie bez podfiewania żadnego lub pelenią 
można mieć bardzo dobra ; iakoż owa po­
łowa pocięta daleko była pięknieyſza, 
niż pelona, którą kobiety ſobą pognietły 
i razem z ziełfkiem powyrywały.

T  eraz p - pſ &y fſer zafiewa lucernę z 
Soczewicą iak P. Szubart z grochem. 
Ale muſzę powtórzyć że kto chce za­
raz pierwszego roku z lucermj. odnieść 
iaki pożytek, ten niech ią famę zafiewa, 
albo ieżeli ią chce koniecznie z czerń 
zaſiewac, niechże do tego obiera tatar- 
kę, a iak tę tak i tam te  niech zawczaſu 
koli na paſzą. Im prędzey lucerna do- 
ftaie fię iakoby na wolność z pomiędzy 
rożnego ziellka, tym fię bardziey krze­
wi i rośnie lepiey. —  Inne iako mniey 
ważne okoliczności w tych liftach kry­
tycznych wytknięte opuſzczamy.



S  P  O  S  O B  T

K tórem i fie zw yk li ra tow ać rpzfądni 

goſpodarze p o  odnieſwnych ſzkodach, 

•w po lu , p r z e z  g ra d y  i inne z te  Jkutki 

p o w ie trza  .

I. J eżeli iakie nieſźczęście potka go* 
lpodarza w polu, tedy  flara fię w inney 
okolicy , gdzie %  podobne nieſzczfście 
nie trafiło, a zatem zboże me poſzfo w  
górę, żeby go fobie nakupił, ile potrze­
ba. —

II. Jeżeli na Wioſnf trafią fie późne 
mrozy albo śniegi, i dzbfa ieſzcze kfo- 
ſkow niemaiące pomarzną w pſzenicy 
lub życie, tak iż fie pokładaią i gniią; 
ted y  kofi on zboże na 2. cale od ziemi 
i oczekuie poki drugi raz nie porośnie 
qo też na dobrym gruncie trafia fię po­
spolicie. Jeżeli zaś grunt ieft iaiowy,
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tedy-orae  go, zafiewa jęczmień, tatarkę,, 
ieżeii zaś ſpadnie śnieg późny, tedy  cze* 
ka on poki fain nie ftopnieie, gdyż o- 
trząſać kłolki z śniegu, ieft niebeśpie* 
czna.

III. Jeżeli zboże iuż maiące kłolki 
zmarznie, tak iż nie rnaſź fię ſpodzie- 
wać czego po nim* ted y  orze pole owo 
i zafiewa go i ę czai leniem lub tatarką.

IV Jeżeli grad pobiie żyto , orkiſz * 
pſzenicę , ięczmień i owies , które je* 
ſzcze nie miały kłolkow, tedy  koſząie  
aż na dwa cale od ziemi, zaś g ro c h y » 
ſoczewica i wyka pobite Od gradów pu* 
ſzczaią fię zrow u ſame przez fię i ro- 
ſną dobrze.

Y. i .e cż  ieżeii grad pobiie iakie żbo* 
żę w kłoſach,, gdy kwitnie, albo fię iu& 
w ziarno zawiązuie i poprzetrąca go 
po więkſzey części, tedy  bez żadneyod* 
włoki, kofi go przy rſamey ziemt’ fuſży 
i używa go iak inoże. JeżeM fig takie* 
gradobicie trafi W śrzod Maia albo na 
początku .Czerwca, tedy  rpftropni go*



jpodarze gn°ią cokolwiek takie poićf 
orzą gó dwa razy i zafiewaia na nim 
ięczmień, albo len, albo też za iednym 
oraniem tylko, zafiewaią na nim ta ta r­
kę. Jeżeliby zaś trafiło fię to w śrzod 
lata na końca Czerwca, tedy orzą rolą 
i zafiewaia na niey białą tzepe która 
W kuchni i w oborze* daie żywność i 
palze dla judzi i dla bydła. Jeżeli w 
pierwſzyin przypadku dla niedoltatku 
ludzi do roboty nie mciżnaby pola dwa 
razy uprawić i zafiać ięczmiemia albo 
lnu, tedy  z pewną ſktitku pomyślnego 
nadzielą. pole tó  gradem zbite uprawia 
i odkłada na oziminę.

VI. Jeżeli grad potłucze iarzyny, Ję­
czmień, groch, owies, ſoczewicę, wykę, 
bob gdy iuż kwitną, tedy  zoftawia fię ie 
Opatrzności, albo te z  orze fię rola i za- 
iiewa na niey biała rzepa

VII, P o tka li to  nieſzczęście zboże 
w ten  czas kiedy ziarna iuż uroiły , 
a przeto  krótko przed żniwami, i widać, 
że ty le  lubi ie ſz c z e  w ięcey ziarna wy-
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trzęfionego z kłoſow leży na ziem i ilć 
go fię rozrzucać zwykło pod czas fiewu, 
tedy  niech to tak wſzyftko ftoi dwie trzy 
niedziele a potem zboże niech będzie 
z żęte lub Ikoſzone. To co było w k ło -  
ſach doyrzeie, a zaś to które grad wy- 
trząft z kłoſow na ziemię wyſchnie i Ita- 
nie fię ſpoſobnytn do puſzczania fię. 
Jeżeli zaś na ziemi nie widać tyle 
ziarna ile go fię zwykło wyfiewać, 
tedy rozrzuca fię ieſzcze co,kolwiek 
grochu i wyki, orze fię ro la ,  a tym  
fpoſobem będzie fię miało przynay- 
mniey żyźną pafizą na Jefień, Jeżeli­
by zaś to fię niepodobało komu, niech­
że ieſzcze pofieie więcey tego  gatun­
ku zboża, niech go zao rze , niech po«: 
trzęfie cokolwiek gnoiu, niech go zara2 
Zaorze na dwa cale głęboko, a tak rola 
owa będzie mogła wydać obfite żniwo 
i nadgrodzić po części fzkodę póniefio- 
ną. Jeżeli w Jefieni bardzoby fięzbuiało, i 
wyftrzeliło w gorę, tedy trzeba go ściąć 
Icofą na cal od ziemi i obrocie na pa- 
Czą.



VIII. Jeżeli grad zbiie iarzyny, kiedy 
i u ż  maią ziarno, to niemaſz na tó żadne­
go ratunku.

IX. Jeżeli wichry p r z e d , lub pod 
czas żniw w ytrzęſą  z kłoſow wiele 
ziarna, tedy  można fobie poftsjpić iak 
fig nauczyło pod liczby 7*
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